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Pamięci genialnego rewolucjonisty 


Masy pracujące świata święcą uroczyście 
26 rocznice śmierci Włodzimierza Lenina 


Związek Radziecki 


MOSKWA. Masy pracujące Związ- 

ku Radzieckiego uroczyście obchodzą 
26 rocznice śmierci wielkiego twórcy 
Partii Bolszewickiej ipańistwa radziec 
kiego — Włodzimierza Lenina. 
" W Moskwie i Leningradzie, Kijo- 
wie i Mińsku, w Talinie i Ałma-Acie, 
we wszystkich miastach i wsiach kra 
ju radzieckiego odbywają się uroczy- 
ste akademie, organizuje się wysta- 
wy, poświęcone życiu i działalności 
Lenina. Z niezwykłym pietyzmem od- 
noszą się ludzie radzieccy do histo- 
iycznych miejsc związanych z pracą 
i walką wielkiego założyciela pań- 
stwa socjalistycznego. 

W wielu dzielnicach stolicy Związ- 
ku Radzieckiego odbyły się akademie 
żałobne, poświęcone 26 rocznicy zgo- 
nu wodza mas pracujących całego 
świata, Na uroczystej akademii w T>- 
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
ponad tysiąc stachanowców, inżynie- 
rów, artystów i kompozytorów dziel- 
nicy Swierdłowskiej złożyło hołd pa- 
mieci wielkiego Lenina. $ 

Uroczyste akademie żałobne odby- 
ły się w moskiewskich dzielnicach — 
Mołotowskiej, Preletariackiej i Ki- 
jowskiej, W oddziałach garnizonu mo 
skiewskiego, szkołach i akademiach 
wojskowych odbywają się zebrania i 
wyświetlane są filmy, poświęcone ge 
nialnemu strategowi rewolucji, drga- 
nizatorowi Armii Radzieckiej — Le- 
ninowi. 


Czechosłowacja 


W całej Czechosłowacji odbywają 
się akademie żałobne, poświęcone pa 
mięci wielkiego rewolucjonisty, twór | 


cy państwa radzieckiego. Na zebra- 
niach robotników omawia się wielkie 
historyczne znaczenie Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Masy pracujące Czecho 
słowacji zaznajamiają się z doświad- 
czeniami budownictwa socjalizmu w 
ZSRR i wałką Związku Radzieckiego 
o pokój i przyjaźń między narodami. 

Komunistyczna Partia Czechosło- 
wacji wespół z innymi stronnictwami 
politycznymi organizuje w całym kra 
ju akademie żałobne. 

Na półkach księgarskich Czecho- 
słowacji ukazała się w języku czę- 
skim krótka biografia Włodzimierza 
Lenina. W tłumaczeniu na język cze- 
ski ukaże się również wiele dzieł Le- 
nina. Na ekranach kin czechosłowac- 
kich wyświetlane są filmy radzieckie, 
poświęcone pamięci Włodzimierza 
Lenina, 


Węgry 
W 26 rocznicę śmierci genialnego 
rewolucjonisty — twórcy państwa ra 
dzieckieqo, odbędzie się w Budapesz- 


Włodzimierza Lenina, W miastach i 
wsiach odbywają się akademie żałob- 
ne, poświęcone pamięci Lenina. 
Towarzystwo Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej organizuje wystawy, po- 
święcone genialnemu twórcy Partii 
Bolszewickiej i państwa radzieckiego, 


Chiny 


Uroczystości ku czci 26 rocznicy 
śmierci Lenina w Chinach, zainaugu- 
rowało radio pekińskie, które rozpo- 
częło nadawanie specjalnych audycji. 

W Pekinie odbędzie się uroczysta 
akademia i otwarcie wystawy, po- 
święconej życiu i działalności Wło- 
dzimierza Lenina. Na ekranach kin 
chińskich wyświetłane są filmv o Le- 
ninie. Prasa chińska poświęca wiele 
artykułów Życiu, walce i pracy W. 
Lenina. 


Korea 
Niezwykle uroczyście obchodzą ma 
sy pracujące Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 26 rocznicę 


cie uroczysta akademia zwołana przez | śmierci wielkiego wodza mas pracują 


Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących. 

Nakładem wydawnictwa  „Sikra” 
ukaże się w 50.000 egz. dzieło Lenina 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji”. Roz- 
głośnie węgierskie rozpoczęły nada- 
wanie programów, poświęconych ży- 
ciu i twórczości Lenina. Na ekranach 
kin węgierskich wyświetlane są fil- 
my o .Leninie, 

W całym kraju odbywają się uro- 
czyste akademie żałobne, 


Bułgaria 


Społeczeństwo bułgarskie uroczy- 
ście obchodzi 26 rocznicę śmierci 


Uch 


WARSZAWA. (PAP). — Rada Mini- 
strów na posiedzeniu w dniu 20 stycz 
nia br. uchwaliła szereg projektów 
ustaw, które wejdą pod obrady bie- 
żącej sesji budżetowej Sejmu Ustawo 
dawczego RP. M. in. projekt przewi- 
dujący utworzenie Centralnego Urzę- 
du Drobnej Wytwótczości. f 

W celu przeprowadzenia skutecznej 
walki z przerostami etatów Rada Mi- 
nistrów powołała dwie komisje, z któ 
rych jedna ureguluje tę sprawę na 


odcinku administracji państwowej, 
druga zaś w zakresie gospodarki u- 
społecznionej. 


Wzmocnienie kontroli i dyscypliny 
finansowej zapewni powzięta przez 
Radę Ministrów uchwała w, sprawie 


Polski węgiel 
plynie do Pakistanu 


WARSZAWA (PAP), — W ostat- 
nich dniach została zawarta z Paki- 
slanem transakcja na dostawy okGło 
ćwierć miliona ton węgla polskiego, 
Węaiel ma być dostarczony w ciągu 
zimowych miesięcy br. 

Pierwszy statek z ładunkiem 10 ty- 


bm. port gdański, udając się w drogę 
do Karachi, 


sięcy ton węala opuścił w dniu e 


waży Rady Ministrów 


praw i obowiązków głównych, wzglę- 
dnie starszych księgowych w uspo- 
łecznionych zakładach i przedsiębior- 
stwach. i 

Poża tym Rada Ministrów przyjęła 
szereg uchwał i rozporządzeń. 


cych całego światła Włodzimierza Le- 
nina, 

W zakładach przemysłowych Phe- 
nianu, w miastach i wsiach odbywają 
się uroczyste akademie żałobne, po- 


Bratysława 


pozdrawia Łódź 


W związku z 5-leciem Wyzwolenia 
Łodzi, Miejska Rada Narodowa w 
Bratysławie nadesłała pod adresem 
przewodniczącego MRN w Łodzi — 
Andrzejaka pismo gratulacyjne. 

Wysłał je prezydent Bratysławy 
dr Vasek. W piśmie tym czytamy: 
„Przesyłam Wam i wszystkim oby= 
watelom bratniej Łodzi serdeczne 
pożdrowieria z okazji 5 rocznicy Wy- 
zwólenia. Wasze osiągnięcia są naj- 
lepszym Świadectwem wspaniałej, 
świadomej pracy. 

Macie prawo być z niej dumni, i 
my, w Bratysławie, szczerze się z te- 
go cieszymy”. 


święcone pamięci Lenina. W. wielu 
miejscowościach północnej Korei zor- 
ganizowano bogate wystawy, przed- 
stawiające poszczególne okresy życia, 
walki i pracy Włodzimierza Lenina. 
Duża wystawa zorganizowana została 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR w Phe- 
nianie, Wystawę zwiedza codziennie 
około 5.000 osób. We wszystkich ki- 
nach wyświetlane są filmy, poświę- 
cone Leninowi. Wyświetlany jest rów 
nież dubbing w języku koreańskin 
radzieckiego filmu „Włodzimierz Le- 
nin”, 


Wsnpaniałymi 
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osiągnięciami produ 


kcyjnymi 


witają robotnicy radzieccy wybory do Rady Najwyższei ZSRR 


MOSKWA Przygotowania co 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
nabierają coraz szerszego rozmachu. 

W, całym kraju radzieckim odbywa- 
ją się zebrania mas pracujących, kto- 
re wysuwają kandydatów do skłądu 
okręgowych komisji "wyborczych. 
Wśród tych kandydatów znajdują się 


sowych nakładach ukazały się bro- | ne 


szury, poświęcone ustrojowi radziec- 
kiemu i radzieckiej najbardziej demo 
kratycznej na świecie, ordynacji wy- 
borczej. 

Po magistralach kolejowych mkną 
dziesiątki wagonów i pociągów, które 
dowożą materiały i lekturę wyborczą 


wybitni działacze nauki i techniki, | do odległych zakątków kraju. Specjał 


pracownicy przodównicy 
produkcji itd. 

Dzisiaj ogłoszono dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o zatwierdze- 
niu składu Centrałnej Komisji Wybor 
czej. Wśród ludności miast i wsi 
ZSRR rozwija się praca polityczna, 
Masy pracujące zaznajamiają się z 
założeniami Stalinowskiej Konstytu- 
cji i z ordynacją wyborczą do Rady 
Najwyższej. Niezwykle czynny udział 
bierze w kampanii wyborczej Ogólno 
związkowe Towarzystwo Rozpo- 
wszechniania Nauk „Politycznych. _Ro- 
nad 100 radzieckich uczonych i 20 bry 
gâd prelegenckich wyjechało z Mo- 
skwy do szeregu miast ZSRR, Uczeni 
wygłaszać będą odczyty, związane z 
wyborami. Tysiące prelegentów wy- 
jechało do najbardziej odłegłych re- 
jonów kraju radzieckiego, na Daleki 
Wschód; na Sachalin, w górskie ósie- 
dla Dagiestanu, na Kaukaz, na dale- 
ką północ i do Azji Środkowej. W ma 


społeczni, 


Posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycznei 


Minister Dertinger demaskuje Adenauera 


— wiernego sługę międzynarodowego kapitału 


BERLIN (PAP). — Na posiedzeniu 
Izby Ludowej minister spraw zagra- 
nicznych Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej Dertinger złożył oświad 
czenie w sprawie podróży ministra 
Schumana i jego rozmów z Adenaue- 
rem. Pobyt ministra Schumana w 
Niemczech — powiedział Dertinger— 
miał na celu związanie Zachodnich 
Niemiec z agresywnym paktem atlan- 
tyckim. Schuman przygotował teren 
dla bezprawnej aneksji Saary. Dertin- 


ger podkreślił, że aneksja Saary 
jest sprzeczna z obowiązującymi umo 


Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 


z rządem Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, minister spraw za- 
granicznych Szwecji Unden poinfor- 
mował ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai, iż rząd szwedzki wyraża goto- 
wość nawiązania stosunków dyploma- 
tycznych z centralnym rządem ludo- 
wym Chińskiej Republiki Ludowej, 

W odpowiedzi swej minister Czou 
En-lai w imieniu centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej oświadczył, iż centralny rząd 


Młodzież rumuńska 


wydalenia titowskiej 


BURARESZT (PAP). — Młodzież 
rumuńska domaga się wykluczenia 
młodzieżowej organizacji titowskiej, 
tzw. „ludowej młodzieży Jugosławii" 


z Szeregów Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.  Mło- 
dzież pracująca Rumunii na maso- 
wych wiecach uchwała rezolucje, 


domagające się kategorycznie, by 
Komitet Wykonawczy Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
wykluczył z jej szeregów. przedsta- 


ludowy gotów będzie nawiązać sto- 
sunki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, wza 
jemnych korzyści i wzajemnego po- 
szanowania terytorium i suwerenno- 
ści państwowej — po zerwaniu przez 
rząd szwedzki stosunków z niedobit- 
kami reakcyjnego reżimu kuomintan- 
gowskiego. Minister Czou En-lai wy- 
raził nadzieję, iż rząd szwedzki wiele 
swych przedstawicieli do Pekinu ce- 
lem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie powyższej, : 


żąda kategorycznie 


młodzieży z ŚFMD 


wicieli tzw. „ludowej młodzieży Ju- 
gosławii*, ponieważ organizacja ia 
jest posłusznym narzędziem w rę- 
kach faszystowskiej kliki Tito - Ran 
kowicza. e 

W naszych szeregach nie ma miej 
sca dla zdrajców socjalizmu, Żąda- 
my wygnania z ŚFMD agentów im- 
perializmu anglo - amerykańskiego, 
— oto słowa powtarzające się w set 
kach rezolucji 


wami międzynarodowymi i z wolą cą | 
łego bez wyjątku narodu niemieckie- 
go. 

Dertinger zdemaskował tricki Ade- 
nauera, obliczone na zatajenie przed 
narodem niemieckim istotnej treści 
rokowań z Schumanem. Podczas tych 
rokowań Adenauer frymarczył ziemia 
mi niemieckimi 1 podstawowymi in- 
teresami narodu niemieckiego, dbajac 
jedynie o interesy  międzynarodo- 
wych grup wielkich kapitalistów. 

Dertinger podkreślił, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna Stoi na 
gruncie wspólnych uchwał czterech 
mocarstw oraz układów czterech mo 
carstw, dotyczących Niemiec. 

*  %* 

Minister planowania Heinrich Rau 

wygłosił przemówienie na posiedze- 


niu Izby Ludowej. Przemówienie swe 
poświecił Rau planowi gospodarcze- 
mu Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej na rok 1950. 

Mówca zaznaczył, że dwuletni plan 
gospodarczy na rok 1949 i 1950 — zo- 
stanie w całej pełni wykonany już w 
lecie 1950 roku. 


| 


brygady artystyczne urządzają 
koncerty dla wyborców. 

Z całego kraju napływają nieustan- 
nie meldunki o przebiegu współzawo- 
dnictwa socjalistycznego, podjętego 
ku czci wyborów, Robotnicy radziec- 
cy witają wybory do Rady Najwyż- 
szej ZSRR nowymi, wspaniałymi osią- 
gnięciami produkcyjnymi. 


Ze Związku Radzieckiego do Polski 


nadchodzą tluszcze, masło i herbata 


WARSZAWA (PAP)-— W ostatnich 
dniach rozpoczął się import masła i 
innych tłuszczów jadalnych ze Związ 
ku Radzieckiego do Polski. 

Masło radzieckie odznacza się bar- 
dzo wysoką zawartością tłuszczu i 
kierowane bedzie zarówno do handlu 
detalicznego, jak i do zakładów ży- 
wienia zbiorowego, 

Część importowanego ze Związki 
Radzieckiego masła sprzedawana bę- 
dzie w opakowaniu mleczarni spół- 
dzielczych z nadrukiem wskazują- 
cym, że masło to pochodzi z importu 
radzieckiego. 

Oprócz masła mleczarskiego nad- 
chodzą z ZSRR transporty innych wy- 


sokowartościowych tłuszczów jatłal- 
nych, przeznaczone do przerobu przez 
przemysł tłuszczowy. 

$ w x% 

WARSZAWA (PAP). — Nadszedł 
do Polski pierwszy transport wysoko- 
gatunkowej herbaty ze Związku *Ra- 
dzieckiego w ilości kilkudziesięciu 
ton. 

Herbata radziecka, która w sprze: 
daży detalicznej ukaże się w przy- 
szłyvm tygodniu, sprzedawana będzie 
w czterech gatunkach — jako mie- 
szanka luzem, jako mieszanka w opa- 
kowaniu krajowym, dwą zaś gatunki 
najwyższe — w oryginalnym opako- 
waniu radzieckim. 


Cripps reklamuje politykę zamrażania płac 


LONDYN '(PAP) — Brytyjski mi 
nister finansów Stafford Cripps roz 
począł serie przemówień przedwy- 
borczych w High Wycombe (ośro- 
dek przemysłu meblarskiego). 

Przemawiając na wiecu, minister 
Cripps ostro zaatakował komunis- 
tów ża to, że występują oni przeciw 
ko polityce rządu labourzystowskie 
go zamrażania płac. 

Oświadczając, że zamrożenie płac 


Sukces wyborczy demokratów fińskich 


Partia rządząca poniosła poważną porażkę 


HELSINKI (PAP), — Ścisłe obli- 
czenie wyników wyborów kolegium 
elektorów, którzy wybrać mają pre- 
zydentą Finlandii, wykazało, że De- 
mokratyczny Związek Narodu Fiń- 
skiego otrzymał 66 mandatów, a nie 
— jak przypuszczano poprzednio — 
65. Socjalddemokraci natomiast otrzy 
mali tylko 64 mandaty, a nie jak to 
wynikało z prowizorycznych obli= 


W sobotę, dnia 2l-go stycznia bir. 
o godz. 16-ej w sali kina „Bałtyk”, 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 


UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego Łodzi i Województwa 


pośmięcone 


Ł4 


26-ej Rocznicy Smierci 


Tow. L 


Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 
I-szy Sekretarz Komitetów Łódzkiego 
i Wojewódzkiego PZPR — 
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 


Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


ENINA 


Komitet Łódzki 
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czeń — 65. Podział mandatów mię- 
dzy pozostałe stronnictwa pozostał 
bez zmian. 


Dziennik „Tyoskansan Sanomat“ 
opublikował dziś oświadczenie se- 
kretarza generalnego Komunistycz= 
nej Partii Finlandii Wille Pessi; cha 
rakteryzujące wyniki wyborów do 
kolegium. 1 

Pessi podkreśla, że sukces Demo- 
kratycznego Związku Narodu Fiń- 
skiego dowodzi, iż masy łudowe Fin 
iandii coraz bardziej stanowczo do- 
magają się zmiany obecnej polityki 
fińskiej i nawiązania prawdziwie 
przyjaznych stosunków 
kiem Radzieckim. 

F'essi stwierdza również, iż rządzą 
ca partia socjaldemokratyczna po- 
niosła poważną porażkę, į że szere- 
gowi robotnicy odchodzą od partii 
socjaldemokratycznej, która w- wy- 
niku swej reakcyjnej polityki po- 
gorszyła warunki bytu ludności pra 
cującej.  Porażkę ponieśli również 
agrariusze, którzy zragili sobie ma- 
sy chłopskie swą współpracą z pàr- 
tiami skrajnej prawicy. 


Włókniarze i odzieżawcy 
pięc polacy będą 
w arsząawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
23— 25 stycznia 1950 r. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Prezy- 
dium Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenią Zw. 
Zawodowych Pracowników Przemy 
słu Włókienniczego i Odzieżowego 
(Departament Zawodowy ŚFZZ) z 
siedziba w Warszawie, 


ze Związ=' 


winno być kontynuowane, nie ba- 


cząc na sprzeciwy robotników, 
Cripps przeszedł do zagadnienia 0- 
gromnych wydatków wojennych 


Anglii i usiłował je usprawiedliwić. 


Garnizony francuskie 
w Vietnamie 


poddają się wojskom 


. LA -. 
republikańskim 

PEKIN (PAP). — Radio vietnam- 
skie donosi, że wojska republikań- 
skie wyzwoliły w północnym Viet- 
namie ostatnią znajdującą się w rę- 
ku Francuzów miejscowość na Sz0- 
sie łączącej miasta Hoabin i Sonła, 
Miejscowość ta — Chobo — położo- 
na jest 50 mil na zachód od Hanoi, 

Wejska  vietnamskie wyzwoliły 
także miejscowość Dintai. Garnizon 
francuski poddał się wojskom repu- 
blikańskim, 


„Wybory' w Grecji 
odroczono 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Aten, iż na mocy decyzji 
rządu monarcho — faszystowskiego 
nastąpiło . przesunięcie terminu „wy- 
borów“ do parlamentu na dzień 5 
marca br. 

Decyzję swą motywuje rząd mo- 
narcho - faszystowski „sytuacją wy. 
jątkową”, panującą w Grecji. 


Labour Party 
powtarza obietnice 


-jakich nie dotrzymała 

LONDYN (PAP). — Kierownictwo 
Labour Party ogłosiło swój program 
wyborczy w manifeście pt. Wspólny- 
mi siłami osiągniemy zwycięstwo”, 
Manifest jest pełen gołosłownych fra 
zesów na temat rzekomych osiągnięć 
Labour Party w okresie powojennym, 
W pewnych miejscach manifest po- 
wtarza obietnice zawarte w progra- 
mie 1945 roku — obietnice jakich kie 
rownictwo Labour Party w najmniej- 
szym nawet stopniu nie dotrzymało, 


ziś, 21 stycznia 1950 roku, ob- 

chodzimy 26 rocznicę zgonu 
Włodzimierza Iljicza Lenina. W cię- 
gu 26 lat burzliwych dziejów: ludz- 
kich, które upłynęły od daty śmierci 
Lenina {21 stycznia 1924 r.), wiele 
zmieniło się na świecie: powstało po- 
tężne, militarystyczne, rzucające 
sirach na cały Świat, państwo hitle- 
iowskie, powstało i runęło w gruzy. 
Rozpedło się faszystowskie imperium 
Mussoliniego. Rozbita została impe- 
tialistyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza i Becka, Węgry — Hor- 
thv'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha- 
chy, Rumunia króla Michała i Żelaz- 
nej Gwardii, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka, przemi- 
nęłv z wichrem dziejów. 

Legły w gruzy nie tylko liczne pań- 
stwa faszystowskie. W wielu z nich 
nie ostał się wobec próby czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach. Narody wyrwały go z 
korzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
z jego potwornościami na śmietnik 
historii, 

$$ i zepchnięte na dru- 
gi plan zostały w ciągu owe- 
qo 26-ecia ongiś kierujące świa- 
iem potęgi: Anglia i Francja, dziś ży 
jące o kiju marshallowskim. Sama 
Ameryka rzekomo potężna, nie zagro 
zema przez niczyją napaść, żyje w u- 
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym, przed rosną 
cą lawiną bezrobocia, przed powikła- 
niami wewnętrznymi. 

Spośród wszystkich państw na. ca- 
łym Świecie wyszedł w ciągu owego 
26-lecia politycznie i gospodarczo 
wzmocniony — wolny od sprzeczno- 
ści wewnętrznych — jedynie Związek 
Radziecki, wyszedł wzmocniony i za- 
hartowany jedynie ruch rewolucyj- 
no-wyzwoleńczy klasy robotniczej i 
ludów kolonialnych, ruch leninow- 
ski, W ogniu walki. przezwyciężył on 
wszystkie trudy i rozszerzył krąg 
swoich wpływów. Dziś około 800. mł- 
lienów ludzi na globie ziemskim za- 
tknęło sztandar leninizmu w swoich 
krajach. 

Przypomińając te fakty dziś, w 26 
recznicę śmierci Lenina, stawiamy So 
bie pytanie: w czym leży nieujarz- 
miona potęga leninizmu, gdzie ješt 
źródło jego światowych zwycięstw? 

Potęga leninizmu tkwi w głębokiej, 
rewolvcyjnej, jasnej, na nieodpartych 
argumentach zbudowanej nauce o 
tym, jak klasa robotnicza w Sojuszu 
z chłopstwem ma zdobywać władzę 
ij budować socjalizm. Potęga lenini- 
zmu tkwi w jego prawdziwości, tkwi 
w tym, że jest on nierozerwalnie zwią 
zany z praktyką, że za słowem idzie 
czym i że czyn; potwierdza. słuszność 
słowa 
Ę; wskazał klasie robotni- 

czej ZSRR, że bez jej ofiarnej wal 
ki o zbudowanie w przyśpieszonym tem 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego, Związkowi Ra- 
dzieckiemu grozi śmierć ze strony im 
perialistycznych drapieżców i Zwią- 
zek Radziecki nie urzeczywistni socja 
lizmu. Na tej leninowskiej tezie opar- 
te zosłały późniejsze stalinowskie pię 
ciolatki Czyż trzeba dowodzić dziś, 
po drugiej wojnie światowej, że bez 
tych pięciolatek Związek Radziecki 
nie sprostałby zadaniom w godziną 
śmiertelnej próby, kiedy stanął sam 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wizjami hitlerowskich Niemiec! 

Leninizm wskazał klasie robotni- 
czej i masom pracujątego chłopstwa, 
że nie można stworzyć wielkiego, wy- 
soko uprzemysłowionego, socjalistycz j 
nego kraju, jeśli jego rolnictwo zosta 
, uje zacolane i karłowate. Bez wydaj- 
nych, opartych na pracy maszyn i e- 
lektryczaości wielkich gospodarstw 
rolnych nie ma rozwoju przemysłu. 
A bez rozwoju przemysłu gospodarka 
rolna skazana jest na wieczną nędzę. 

Burżuazja szukała wyjścia z tej sy- 
tuacji drogą kapiłalistyczną, rujnując 
biednego i średniego chłopa i tucząc 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob- 
szarników. Proletariat wychodzi z te- 
go błędnego koła drogą socjalistycz- 
ną — poprzez kolektywizację indy- 
widualnych gospodarstw chłopskich, 
ograniczając, wypierając i likwidu- 
jac bogaczy wiejskich, jako klasę i 
podnosząc dobrobyt podstawowych 
mas pracującego chłopstwa, 

p“ rolnictwo radzieckie zajęło 

pierwsze miejsce na świecie 
pod względem mechanizacji i elekiry 
iikacji pod względem wysokiej wy- 
dajności plonów, a cuda gałęzistej 
pszenicy wielokłosowej i innych two- 
rów miczurinowskiej agrobiologii za- 
powiadają nową, o Światowym zna- 
czenin rewolucję w produkcji rolnej, 
przybliżając erę komunizmu. 

ILeninizm uczy klasę robotniczą, że 
bez partii nowego typu — jednolitej, 
zdyscyplinowanej, bojowej, bezgra- 
nicanie oddanej sprawie socjalizmu, 
oczyszczonej od oportunizmu, socjal- 
demokratyzmu i nacjonalizmu, zdol- 
nej mobilizować milionowe masy — 
klasa robotnicza nie złamie oporu ka- 
piła-istów i nie zbuduje socjalizmu, 

Czyż trzeba dowodzić dziś, w 26 
rocznicę zgonu Lenina, że bez partii 
bolszewickiej, którą stworzył Lenin 
i którą po dziś dzień prowadzi jego 
uczeń — Stalin, bez jej żelaznej kon- 
sekwencji i pryncypialności w dzia- 
laniu, bez jej politycznej przenikliwo 
ści, bez jej bezgranicznej wiary w 
dzieło socjalizmu i w kłasę robotni- 
czą, Związek Radziecki nie zwyciężył 
hy w śŚ-letniej wojnie domowej, nie 
pokonałby interwentów, nie uprzemy 
słowiłby kraju, nie skolektywizował- 
by rolnictwa, nie zdruzgotałby hitle- 
rowskich Niemiec, nie rozwinąłby u 
siebie produkcji energii atomowej, 


nie stworzyłby z zacofanej Rosji, któ- 
ra była pionkiem w rękach obcych 
imperialistów, światowej potęgi, która 
kieruje walką wszystkich ludzi pracy 
o pokój i postęp. 

akie wnioski płyną stąd dia 

nas? Jesteśmy krajem demo- 
kracji ludowej i maszerujemy do s0- 
cjalizmu.  Skończyliśmy zwycięsko 
3-letni płan odbudowy kraju i rozpo- 
częliśmy plan 6-letni — zakładamy 
fundamenty socjalizmu. To jest dziś 
nasze centralne zadanie, wokół które- 
go, skupiamy wszystkie zdrowe siły 
narodu, Po 6 latach pracy i pokony- 
wania trudności, masy robotnicze, 
chłopskie i inteligencji pracującej o- 
siągną wyższy poziom dobrobytu i 
kultury, kraj nasz będzie bogatszy i 
silniejszy, niż dziś, 

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wobeć 
zadań, które stoją przed nami, wnio- 
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stali- 
na — naszego drogowskazu w walce 
o socjalizm. 

Leninizmowi zawdzięczamy nasze 
dotychczasowe osiągnięcia, Leninizmo 
wi zawdzięczamy naszą niepodle- 
głość, Zawdzięczamy ją nie tylko w 
tym sensie, że Armia Radziecka „ga 
wróciła nam wolność. Lenin był tym 
człowiekiem, który od dziesiątków 


łat, jeszcze za czasów zaborów, wał: 
czył w ruchu robotniczym o uznanie 
prawa narodu polskiego do samookre- 
ślenia aż do utworzenia własnego 
państwa. Leninizmowi zawdzięcza pol 
ski rewolucyjny ruch robółniczy prze 
zwyciężenie błędów luksemburgizmu 
i umiejętność wiązania walki o wol- 
ność narodową z walką o wolność 
społeczną, którą przyswoiła sobie 
KPP, a którą w okresie waiki z oku- 
pacją hitlerowską — rozwinęła PPR, 

ierując się nauką Lenina i Sta- 

lina, przeprowadziliśmy histo- 
ryczne reformy w kraju i siworzyli- 
śmy planową gospodarkę, likwidując 
kryzysy i bezrobocie; kierując sie 
nauką Lenina i Stalina rozbiliśmy od 
chylenie prawicowo-nacjonalistycznej 
grupki tow. Gomułki i urzeczywistał- 
liśmy funkcję dyktatury proletariału 
w kłasowej istocie naszej władzy; 
kierując się nauką Lenina i Stalina o 
partii, przeprowadziliśmy zjednocze- 
nie polskiego ruchu robotniczego w 
zaciętej walce z  socjałdemokraty- 
zmem, oportunizmem i nacjonalizmem 
i stworzyliśmy partię ieninowskiego 
typu; na naukach Lenina i Stalina u- 
czymty się rewolucyjnej czujności, o- 
pieramy nasz ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, wygraliśmy bój 
o plan trzyletni i dokonaliśmy histo- 


m ca 


w rocznice śmierci Lenina 


rycznego przełomu na wsi, brzemien- 
nego w największe skutki rewolucyj- 
ne: stworzyliśmy pierwsze produkcyj 
ne spółdzielnie rolnicze, 

je e*y leninowską drogą i to 

nam daje pewność, że tak, jak 
dzięki leninizmowi Związek Radziecki 
pokonał wszystkie trudności i dziś 
prowadzi narody do komunizmu, tak 
dzięki leninizmowi zwycięży trudno- 
ści i Polska Ludowa i wszystkie kraje 
demokracji łudowej. N 

Wnioski nasze są więc następujące: 
nadał, ze zdwojoną energią krzewić 
i upowszechniać leninizm w masach 
członkowskich Partli, podnosić ich 
poziom ideologiczny i uczyć w prak- 
tyce stosowania leninizmu, pogłębiać 
wież ideologiczną Kląsy robotniczej i 
mas ludowych ze Związkiem Radziec- 
kim, oczyszczać Partię z wszelkiego 
politycznego i moralnego plugastwa, 
gdziekolwiek ono się wślizgnie! 

Silna, świadoma, leninowska, ofiar- 
na i bojowa, zdolna do mobilizacji 
milionów — Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza, oto rękojmia, że zrea- 
lizujemy plan 6-łelni, że zbudujemy 
fundamenty socjalizmu w Polsce, że 


Śmierć 


Rz „Ste 24 


tenina 


okryła żałobą proletariat polski 


Proletarjusze wszystkich krejów lączcie się! 


Styczeń. 1928, 


Cena 30 grośty Ks) Rak vi 


„Dnia Z) stycznia. upływa 4 lata od śmierci wodza zwycięskiego proletarjatu ZSRR, 
wodza rewolucyjnych robotników i chłopów eade świata 


LEN 


INA 


parnięć wodza wzmocnieniem walki rewolucyjnej przeciw dyktaturze faszystowskiej w Polsce, 


Ucaciymy 
9 dyktaturę proletariatu, przeciw zbrodmezej wojnie świata kapitalistycznego ze Związkiem Sowieckim. 


Przytaczamy poniżej fragmen 
styczną Partię Polski w dniu 
kułu, umieszczonego w organie 
siatą rocznicę śmierci twórcy 

UMARŁ LENIN! , 

Olbrzym, który wchłonał w siebie 
ból i mękę milionów wyzyskiwanych, 
który miliony te rzucił do walki. Ty- 


pod nieśmiertelnym sztandarem leni-! tan, który stanął na granicy dwóch 


nizmu — pójdziemy do pełnego zwy” 
cięstwa socjalizmu w Polsce, 
Jerzy Nawrot 


epok, mocarną. dłonią zdarł maskę 
z obliczą socjal-zdrady i ugody, po- 
tęga swej woli, żelaznym hartem 


W Rocznice Wyzwolenia Łodzi 


przez bohaterską Armię Radziecką 


Uroczyste posiedzenie MRN w Filharmonii Łódzkiej 


Sala Filharmonii Łódzkiej ud 


podium — widnieją dwie postaci: żołnierza radzieckiego 


ekorowana czerwienią i bielą. Nad 


i polskie- 


go, symbol braterstwa broni i Sojuszu, scementowanego w bojach o 


wolność. 


Dźwięki hymnu polskiego i radzieckiego otworzyły uroczyste po 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej — w 5 rocznicę wyzwolenia 


Łodzi, 


Uroczyste zebranie zagaja przewodniczący MRN tow. Edwa 


Andrzejak, powołujae prezydium. 


Minutą ciszy uczcili zebrani pa- |. 
mięć tych wszystkich, którzy polegli 
w walce o wyzwolenie. 


— Bezpowrotnie minął okres wy- | 


zysku gospodarki kapitalistycznej— 
oświedczył tow. Andrzejak. — Łódz 
ka klasa robotnicza chłubnie wyko 
nala plan trzyletni, na mocnych pod 
stawach przystępuje do realizacji 
zadań Planu Sześcioletniego. Zjed- 
noczenie polskiego ruchu robotnicze 
go jest. wyrazem niezłomnej,wąfi lu 
du polskiego budowania fundamen- 
tów socjalizmu w Polsce w oparciu 
a. naukę marksiźmu. = leninizmu.. o 
doświadczenia WKP(b) pod wodzą 
Wielkiego Stalina. 

Na trybunę wstępuje prezydent 
Łodzi — tow. Marian Minor. Skta- 
da on sprawozdanie z pracy i osiąg- 
nięć samorządu łódzkiego w okresie 
minionego 5-lecia. 

Po przemówieniu tow. Minora wy 
prane zostały 3 delegacje, które opu 
ściły Akademię, by złożyć wieńce 
pod Pomnikiem Wdzięczności, na 
Radogoszczu i na Płycie Nieznane- 


go Żołnierza, oddając w ten sposób 
w imieniu miasta hołd pamięci tych 
wszystkich, którzy polegli w bojach 
g faszyzmem. 


W imieniu KŁ PZPR i klubu rad-, 
nych PZPR przemawiał sekretarz 
KŁ PZPR tow. Duniak. — Potęga 
Armii Radzieckiej dodawała otuchy 
polskiej klasie robotniczej w czasie 
wojny. Dziś Związek Radziecki do 
daje mocy polskiej klasie robotni- 
czej. budującej nowy ustrój - Polski, 
Ludowej. Kierujemy się i będziemy 
się kierować doświadczeniami Zwią 
zku Radzieckiego; w naszej pracy i 
walce — oświadczył na zakończenie 
tow. Duniak, 

Ob. Świątkowski w imieniu rad- 
nych MRN, członków Stronnictwa 
Demokratycznego, podkreślił, że SD 
będzie konsekwentnie mraszerowało 
wraz z cała polską klasą robotniczą 
— ku socjalizmowi. 

— Zespół radnych z ZSL — mó- 
wil prof, Tadeusz Wróbel, przedsta= 
wiciel ZSL — w tym uroczystym 
dniu składa hołd bohaterskiej Armii 


Delegacja społeczeństwa 
Łodzi i województwa 


uczestniczy w uroczystościach leninowskich 


w Poroninie 


W dniu 21 stycznia 1950 r, w Po- | 
roninie — miejscowości. w której 
mieszkał przed 37 laty wielki twór- 
ca państwa socjalistycznego — Wło- 
dzimierz Iljicz Lenin, nastąpi otwar 
cie muzeum Jego imienia. 5 

Na uroczystość tę, związaną z 26 
rócznicą śmierci Lenina — udała się 
w dniu wczorajszym delegacja spo- 
łeczeństwa Łodzi i województwa 
łódzkiego w następującym składzie: | 


Uchwała ZMP 


w sprawie titowskiej 
organizacji młodzieży 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 bm. 
prezydium Zarządu Głównego Zwią 
zku Młodzieży Polskiej powzięło u- 
chwałę, domagającą się wykluczenia 
titowsko-jugosłowiańskiej organiza- 
cji młodzieży „Narodna Omladina 
Jugoslawije* ze Światowej Federa- | 
cji Młodzieży Demokratycznej, 

W uchwale, któtą wysłano do Ko 
mitetu Wykonawczego ŚFMD, czy- 
tamy m. in.: 

Faszystowskie kierownictwo NOJ 
wszelkimi sposobami usiłuje zasztze 
pić młodzieży jugosłowiańskiej 


nie- 


nawiść do Związku Radzieckiego i |: 


do całego międzynarodowego obozu 
demokracji i pokoju. 

Jesteśmy przeświadczeni, że usu- 
nięcie organizacji NOJ wzmocni ʻe- 
dność demokratycznej młodzieży 
świata i przyczyni się do dalszego 
wzrostu siły i potęgi obozu derm- 
kracji i postępu, który pod wodzą 
Wielkiego Związku Radzieckiego tc- 
zy niezłomną walkę o trwały po- 

ój, 


tow. tow. Rędrak, przewodniczą- 
ca delegacji, Włodarek Józef — ak- 
fywista z PZPB Nr. 2, Misiak Ste- 
fan z Zakł, im. Strzelczyka, odzna- 
czony Orderem Sztandaru Pracy, 
Jeżykowski Adam — kowal z MZK, 
Retlich Frarciszką — przodownica 
pracy z PZPB im. Stalina, Paliński 
Michał z PKP, Kałużyńska Danuta 
— członek ZMP, cerowaczka z PZPW 
Nr. 38, Pomykała Wiktor — czł. e- 
gzekutywy KW PZPR w Łodzi i I se 
kretarz Kom. Pow., Gaworczyk Ste- 
fania — robotnica z huty „Horten- 
sja“ w Piotrkowie Trybunalskim. 
Górski Antoni — przodownik pracy 
z PZPW Nr. 29 w Tomaszowie Maz. 
Skrzyński Henryk — rolnik z An- 
drzejowa pod Łodzią, Śniady Karol 
— tkacz, przodownik pracy ź PZPB 
w Pabianicach. 


Upowszechnienie 
dzieł Lenina 
w Polsce Ludowej 


WARSZAWA (PAP) — Polska Lu 
dowa rozwinęła szeroką akcję zmie 
rzającą do upowszechnienia dzieł 
genialnego wódza mas pracujących 
i przyjaciela postępowej ludzkości 
— Włodzimierza Lenina: 

Dział literatury marksistowskiej 
„Książki i Wiedzy” przystąpił ostat 
nio do wydania zbioru dzieł Beni- 
na. x 

W rocznicę zgonu Łenina „Książ= 
ka i Wiedza” wydaje w pięknej 
szacie gralicznej, z pietyzmem przy 
gotowaną książkę pt. „Krotki zarys 
życia i działalności W. I. Lenina* o- 
raz „Stalin o Leninie*. Nakład obu 
wydań wynosi po 250.000 egz. każ- 
de. Ponadto w setkach tysiecy eg- 
zemplarzy ukazały się życiorysy Lie 
nina, wydane przez Zarz. Gł, ZMP, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
4 inne wydawnictwa, 


| 


Radzieckiej. Dzięki ZSRR po raz dru 
gi otrzymaliśmy wolność, tym ra- 
zem umocnioną dzięki władzy ludo- 
wej. Ruch ludowy realizuje konkret 
ny program przebudowy wsi. W o= 
patciu o teorię marksizmu - lenini- 
zmu zbudujemy na wsi ustrój socja- 
listyczny. 

W imieniu SP zabrał głos ob. ba~ 
bentowicz, deklarując, że stronnic- 
two katolików, umiejących odróżnić 
zasady wiary od polityki, przyrzeka, 
że swym wysiłkiem będzie wspólnie 
z całym społeczeństwem polskim bu 
dowało w Polsce socjalizm. 


Gorącymi oklaskami przyjęte Zo- 
stały pozdrowienia, jakie przekazał 
łódzkiej klasie robotniczej w imie- 
miu szeregowych, podoficerów i ofi- 
cerów WP — płk. Friedman. — 5 lat 
naszych „ „osiągnięć mówił 
ło także $ lat pomocy i przykładu 
Związku Radzieckiego, to wyniki na 
uki „WKP:b),  Na.„polach , wspólnych 
bitew okrzepł nasz Sojusz, sojusz lt 
du wyzwelonego przez Armię Socja- 
lizmu, sojusz łudu budującego socja- 
lizm — z ludem, budującym komu= 
nizm. 

Powrót do kraju Marszałka Ro- 
kossowskiego, naszego rodaka i obję 
cie przezeń stanowiska ministra O- 
brony Narodowej daje gwarancję, 
że wojsko nasze będzie jeszcze moc- 
niejszym ogniwem w obozie anty- 
imperialistycznym, w obozie pokoju. 


W imieniu Wojewódzkiego Komi- 
teti- Żydowskiego w Łodzi głos ża- 
brała tow. Fajngold-Falkowska: 


„Dziś, po 5 latach społeczeństwo 
żydowskie bilansuje swe osiągnięcia. 
W ciągu tego okresu uwydatnił się 
znaczny wzrost zatrudnienia wśród 
ludności żydowskiej. Komisje oświa 
ty, świetlice, kursy szkoleniowe, 
teatr. szerzą socjalistyczną kulturę 


wśród ludności żydowskiej. Żydow- 
ski robotnik i żydowski inteligent 
pracujący wie, że jego ojczyzną jest 
Polska. Propaganda żydowskiej re- 
akcji nie jest w stanie wmówić ro- 
botnikowi żydowskiemu, że jego ój- 
czyzną jest Izrael. Zresztą burżuazyj 
ny rząd Izraela okazał się pomocni- 
kiem anglo - amerykańskich impe= 
rialistów. wzbudzając swoją reakcyj 
ną polityką zrozumiałe oburzenie 
wśród żydowskich mas pratujących 
w Polsce. Dla nas, świadomych lu- 
dzi pracy nie jest to żadną niespo- 
dzianką. 

Następnie odczytana została de- 
pesza, jaką Julian Tuwim przesłał 
ma ręce prezesa MRN z okazji rocz- 
nicy wyzwolenia Łodzi. Jak już ão- 
nosiliśmy. Julian Tuwim otrzymał 
nagrodę literacką naszego miasta na 
rok, 1949.,,7, powodu .złęgo:stanu zdro 
wia, niestety, nie mógł osobiście przy 
być na uroczyste posiedzenie. 

O. twórczości poety mówiła pisar- 
ka ob. Seweryna Szmaglewska, a na 
stępnie I sekrefarz KŁ i KW PZPR 
tow. Władysław Dworakowski; 

— Tuwim otrzymał nagrodę nasze 
go miasta nie tylko dlatego, że tataj 
się urodził i wychował, ale dlatego, 
że z miastem naszym jest. szczerze i 
serdecznie związany. Miasto nasze 
kształtowało jego światopogląd i na- 
dało kierunek rozwojowy jego poe- 
zji: 

Na zakończenie uroczystego posie- 
dzenia wysłane zostały depesze do 
Generalissimusa Stalina, Prezydeń= 
ta tow. Bieruta, oraz Ministra Obro- 
ny Narodowej Marszałka Rokossow- 
skiego. 

Dźwięki „Międzynarodówki* za- 
kończyły uroczyste posiędzenie 
MRN. 

W bogatej części artystycznej wy= 
stąpiła orkiestra Filharmonii Lódz- 
kiej, oraz soliści. 


ty odezwy wydanej przez Komuni- 
śmierci Lenina oraz fragment arty- 
KPP „Czerwony Sztandar“, w dzie- 
bolszewizmu i państwa radzieckiego, 


wlał w zrozpaczone serca i mózgi du- 
cha walki, żądzą czynu  ząmienił 
mięśnie w stal, pchał masy pracują- 
ce całego świata do walki o zerwa- 
nie kajdan kapitalizmu, 

LENIN! 

Na dźwięk tego imienia wszędzie 
tam, gdzie panoszy się wyzysk i u- 
cisk żywiej biły serca, prostowały sie 
zgarbione karki, płonące oczy bie- 
gły ku płomieniom rewolucji, który- 
mi zapalił się Wschód, 

LENIN! j 

Ponad połami bitew, przez stosy 
trupów, ponad żarłocznymi paszcza- 
imi armat, z okopu do okopu, płynęło 
to imię nadzieją pokoju, żagwią bun 


tu, wyciągniętą wzajemnie dłonią 
bratnią proletarinszy w odmiennie 


ubranych mundury żołnierskie. 

LENIN! 

Na dźwięk tego imienia skupiały 
się szeregi robotnicze, biegły pod” 
sztandary rewolucji, skuwały w jed- 
ną wielką, walczącą o wyzwolenie 
proletariatu armię... ` 

* 4 


10 lat temu... za trumną zmarłego 
wodza, w żałobnym pochodzie szły 
miliony ludzi. A gdy brzmiały sal- 
wy baterii i gwizdały syreny fabrycz 
ne, wioszczące światu, że zmarł wódz 
międzynarodowego proletariatu, jed- 
na myślą, jedna wolą żyły miliony, 
idące zą jego trumną i dziesiątki mi- 
lionów wszędzie we Wszystkich kra- 


jach, w tej eiężkiej chwili czczące 
jego pamięć. 
LENIN UMARŁ, LECZ DZIEŁO 


JEGO — LENINIZM — ŻYJE. 
10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w. ciężkiej walce wrogiem klaso- 
„bojowe zasady 


FA 


wym wcielał w ż 
kilhizmu. śe k 

Te potężne zwycięstwa zostały 
odniesione przez masy , prącnjące 
ZSRR tyłko dzięki temu, że wódz i 
organizator mas, bolszewicka partia, 
pod wodzą Stalina, wiernie wcielała 


w życie nauki leninowskie, nieubła- 
ganie zwalczając wszelkie odchyle 


nia od generalnej linii partyjnej, 

10 iat bez Lenina, bolszewicka 
partia, realizujące leninowskie wska4 
zania twardą ręką, nie bacząc na ka- 
pitalistyczne okrążęnia, na wszyst- 
kie -zamachy międzynarodowej bur- 
żuazji, prowadziła masy pracujące 
ZSRR od zwycięstwa do zwycięstwa. 

W Leninowskie Dni zbierze się w 
Moskwie XVH Zjazd Bolszewickiej 
Komunistycznej Partii w ZSRR, 

Zwycięskim masom pracującym 
ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzówi mię- 
dzynarodowego proletariatu,  towa= 
rzyszowi Stalinowi, w 10 rocznice 
śmierci Lenina, od nas, polskich ko- 
munistów, braterskie, płomienne, re- 
wolucyjne pozdrowienia, 


Azad Bidault ponosi odpowiedzialność za okrucieństwa 


żołnierzy francuskich wobec ludności chińskiej w Vietnamie 


PEKIN, (PAP) — Minister spraw 
ZEROWYCH Centralnego Rządu 
|Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-Lai przesłał ministrowi spraw 
zagranicznych Francji Schumanowi 
następującą notę w sprawie okru- 
cieństw, popełnianych przez wojska 
francuskie wobec Chińczyków za- 
mieszkałych na terytoriach oku- 
powanych przez Francuzów w Viet- 
namie: 

Według relacji Chińczyków zamie 
szkałych w Vietnamie, w dniu 19 
listopada 1949 r. ponad 100 żołnie- 
|rzy francuskiego korpusu ekspedy- 
cyjnego otoczyło osady wiejskie 
Czing-Ning i Liu-Kang w okregu 
Vinh-Yen. Obie te osady są całko- 
wicie zamieszkałe przez  Chińczy- 
ków i liczą około 160 mieszkańców, 
którzy nigdy nie brali udziału w ży 
ciu politycznym wsi i przestrzegali 
jak aiściślejszej neutralności w 
wojnie francusko-vietnamskiej. 
Mimo to żołnierze francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego wdarli 
się do domów Chinczyków, wywłe 
kli wszystkich mężczyzn niezależ 
nie od wieku na rynek i poczeli 


się nad nimi znęcać. Żołnierze 
| korpusu francuskiego pobiti w be 
stialski sposób wszystkich meęžż- 


ty 1 poczęli plądrować mieszka- 
nia. Wszystkie cenniejsze przedmio 
ty zostały w obu osadach zrabo- 
wane. Mieszkańcy osad legitymo 
wali się dokumentami chińskimi, 
lecz dowódca oddziału francuskie 
go darł je na strzępy. 

Po ograbieniu obu osad I spale- 
niu kilku domów oddział francuski 
wycofał się, zabierając zapasy żyw 
ności oraz trzodę chlewną i cały 
drób, 

Nota podkreśla, że tego rodzaju 
okrucieństwa francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, 
zamieszkałych w Vietnamfie, nie są 
odosobnione. 


Tak np. cała wieś Tung=Yung w 
prowihcji Quang-Yen, zamieszkała 
przez Chińczyków, została niedaw- 
no spalona przez żołnierzy francu- 
skich, 


Nota rządu Chin Ludowych domaga się ukarania winnych 


We wsi Tung-Chiao w okręgu 
Honśoi obywatel chiński Li został 
zamordowany wraz z dwoma syna- 
mi przez żołnierzy francuskich. 

Ludność chińska w Vietnamie do 
nosi o licznych innych okrucien- 
stwach francuskich wojsk ekspedy 
cyjnych. 

Nota podkreśla, że okrucień- 
stwa żołnierzy francuskich wo 
bec Chińczyków, zamieszkałych w 
Vietnamie, nie mogą być dalej to 
ljerowane przez naród chiński. 
Odpowiedzialność za te okrucień 
stwa spada całkowicie na rząd 
francuski. 


Nota stwierdza, w zakończeniu, że 
Rząd Centralny Chińskiej Republi 
ki Ludowej zastrzega sobie prawo 
żądania odskodowań oraz domaga 
się ukarania sprawców przytoczo- 
nych okrucieństw. 


Parlament Demokratycznych Niemiec 


popiera orędzie obrońców pokoju 


BERLIN (PAP) — Na 8 plenar-| 
nym posiedzeniu tymczasowa izba 
ludowa Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, na wniosek wszystkich 
frakcji, uchwaliła jednomyślnie 
deklarację, popierajacą całkowicie 
orędzie stałego komitetu Światowe 


czyzn, a następnie zgwałcili kobie!go Kongresu Obrońców Pokoju. 


Naród niemiecki —- stwierdza m. 
in. deklaracja — jest szczególnie za 
interesowany w zachowaniu pokoju. 
Życzymy więc z całego serca pełne 
go sukcesu temu orędziu, Prowadzi 
my walkę c pokój wraz ze Związ- 
kiem Radzieckim, krajami demokra 


cji ludowej i miłującymi wolność 
narodami calego świata 


Ww przededniu 26 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina otrzymaliś- 
my nowe wydanie „Krótkiego zarysu życia i działalności“ twórcy bol- 
szewizmu i pierwszego na świecie państwa socjalistycznego *), 


Nowe ćwierć miliona egzemplarzy wspaniałej książki o Leninie, 
opracowanej przez Instytut Marksa - Engelsa- Lenina przy KC WKP’), 
zasili nasze biblioteki i pozwoli ludziom pracy wzbogacić swą wiedzę 
o wodzu Rewolucji Rosyjskiej i całego międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Z książki tej będziemy czerpać nauki i wskazania dla na- 
szej walki, dla walki o zbudowanie socjalizmu w Polsce. 

Zamieszczamy poniżej końcowy fragment książki o życiu i 
łalmości Lenina. j > 


dzia- 


władającym po mistrzowsku wszech 
zwycięskim orężem proletariatu — 
rewolueyjnym marksizmem, 

Swą działalność rewolucyjną w 
dziedzinie przeobrażenia społeczeń- 
stwą ludzkiego Lenin opierał na gra 
nitowej podstawie marksizmu, Opa- 
nował całą przebegatą treść skarb- 
nicy marksizmu, „Lenin był i pozo- 
staje — mówił Towarzysz Stalin — 
najwierriejszym i najkonsekwent- 
niejszym uczniem Marksa i Engelsa, 
całkowicie i pod każdym względem 
opierającym się na zasadach mark- 
sizmu“, ; 

ogromnym pietyzmem odno- 
sił się Lenin do każdego sło- 
wa i do każdej myśli twórców ko- 
munizmu naukowego. Z wielką mo 


ałe swoje życie Lenin oddał 

bez zastrzeżeń sprawie wy” 
zwalenia robotników i chłopów spod 
ucisku kapitału, spod władzy kapi- 
talistów i obszarników, sprawie zbu 
dowania socjalizmu. 

Życie i działałność Lenina wiąże 
się z działalnością wielkiej bohater- 
skiej partii bolszewickiej, której był 
twórcą. 

Lenin byl- geniuszem rewolucji. 
W  najzaciętszych bitwach klaso- 
wych nowoczesnej epoki, epoki wo- 
jen i wstrząsów rewalucyjnych, Le- 
nin kroczył na czele mas ludowych. 
Pod jego kierownictwem zwyciężyła 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna w ZSRR. Rewolucja 
ta była radykalnym przełomem w 


powszechnych dziejach ludzkości, | *% i energią piętnował tych, Którz. 
zwrotem ad starego, kapitalistycz- | Vsiłowali głosić „wolność krytyki“ 


w stosunku do teorii marksistow- 


nego świata do nowego, socjalistycz COR ryk 
skiej i pod tą flagą przemycać idee 


nego. > > 2 I 

Z kleszczy pierwszej światowej | burżuazyjne. Bezlitośnie demasko- 
wojny  mperialistycznej, z piekła wał wszystkich, którzy przysięgali 
imperializmu pierwsza rewolucja | Ra wierność Marksowi i Engelsowi, 


w czynach zaś zdradzali marksizm. 
Lenin obronił i odtworzył rzeczywi- 
ste poglądy Marksa i Engelsa, oczy- 
ścił idee marksizmu z wszelkich wy- 
paczeń cportunistycznych. 


bolszewicka wyrwała pierwsza set- 
kę milionów ludzi na kuli ziemskiej. 
Następne, mówił Lenin, wyrwą z 
wojen imperialistycznych i ae świa- 
ta kapitalizmu całą ludzkość. 

„Mamy prawo być dumni i uwa- 
żać się za szczęśliwych — pisał Le- 
nin — że nam pierwszym przypadło 
w udziale obalić w jednym zakątku 
kuli ziemskiej tego dzikiego zwie- 
rza — kapitalizm, który krwią za- 
lał Świat, doprowadził ludzkość do 
głodu i zdziczenia i który zginie nie- 
uchronnie i szybko, bez względu na 
to, jak potwornie bestialskie byłyby 
przejawy jego przedśmiertnego sza- 
łu”. 


Genialny Wódz klasy 
robotniczej 


Lenin był genialnym  kierowni- 
kiem partii bolszewików, wodzem i 
nauczycielem klasy robotniczej. Był 
kierownikiem nowego typu prostym 
i skromnym, ściśle związanym z ma- 
sami tysiącem nici, wodzem no- 
wych mas — prostych i zwykłych, 
majgłębszych „nizin* ludzkości, któ- 
re powstały do walki o swe wyzwo- 
lenie. A równocześnie był najwięk- 
szym geniuszem wszystkich czasów 


Równocześnie Lenin wielokrotnie 
podkreślał, że marksizm nie jest do- 
gmatem, lecz wytyczną działania, że 
teorię marksistowską 
rozwijać, pogłębiać we wszystkich 
kierunkach. Mówił, że „konieczne 
jest samodzielne opracowanie teorii 
Marksa, teoria ta bowiem daje je- 
dynie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretnych wypadkach trzeba sto 
sować w Anglii inaczej niż we 
Francji, we Francji inaczej niż w 
Niemczech, w Niemczech inaczej niż 
w Rosji“. Nie można bronić daw- 
nych rozwiązań marksizmu — uczył 
— gdy sytuacja się zmieniła i wy- 
maga nowych rozwiązań Trzeba 
umieć posługiwać się metódą badań 
marksistowskich dła analizy no- 
wych warunków historycznych, no- 
wej sytuacji. 


Lenin — koryfeusz nauki 


Lenin — koryfeusz nauki, nie- 

dościgniony mistrz dialektyki 
materiąlistycznej 
0 -ebałał stare i przeżyte poglądy, Wy- 
1 narodów, uzbrojonym w całe bo- | suwał i rozwiązywał nowe, wysu- 
gactwo ludzkiej wiedzy í kultury; | nięte przez życie zagadnienia, © 


W myśl uchwały Komitetu Cen- 
tralnego PZPR o przystąpieniu do 
rełnego wydania dzieł Leniną i Sta- 
lna w języku polskim, ukazał się 
ostatnio .(jako pierwszy w kolejno- 
ści wydawania) XIV tom Dzieł Le- 
nina, zawierający jego znakomitą 
pracę filozoficzną „Materializm a 
empiriokrytycyzm”, ukazującą się po 
raz pierwszy w języku polskim. 


Lata 1908—1909, w których Lenin 
pisał swą książkę, były ciężkimi la- 
tami w życiu partii bolszewickiej. Po 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta- 
je okres reakcji stołypinowskiej. Si- 
ły proletariatu wyczerpane sa minio- 
nymi bojami, fala ruchu rewolucyj- 
nego spada, Wzmaga się ucisk kla- 
sowy i polityczny. Położenie partii 
proletariackiej staje się trudniejsze, 
jej praca żmudniejsza, perspektywa 
zwycięstwa odsunęła się na pewien 
czas. Naturalną rzeczy koleją po- 
czynają w tym okresie wahać się i 
załamywać te elementy, które przy- 
niosła do szeregów partyjnych wy- 
soka fala rewolucyjna okresu po- 
przedniego, ale które nie dość silnie 
związane są z partią interesem i in- 
stynktem klasowym i nie dość silnie 
przepojone jej ideologia. W ruchu 
robotniczym podnosi głowę oportu- 
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- 
polityczny, ale szukający podbudowy 
teoretycznej, szukajacy uzasadnie- 
ria filozoficznego. Wśród części in- 
teligencji partyjnej rozpoczyna się 
odwrót od światopoglądu filozoficz- 
nego partii marksistowskiej — ma- 
terializmu dialektycznego. Rozlegają 
się głosy, że materializm dialektycz- 
ny jest „przestarzały“, obalony, al- 
bo że przynajmniej trzeba go „uzu- 
pełnić" najnowszymi zdobyczami fi- 
lozofii burżuazyjnej, Szczególnie mo- 
dny staje się wśród tej części inte- 
tgencji partyjnej prad silnie rozpo- 


najgrożniejsi: siali.w partii zamęt 
ideologiczny, grozili jej ideologicze 
nym rozkładem. 

Partia ‘bolszewicka, której siła 
opiera się na  bezkompromisowej 
wierności zasadom gnarksizmu-lenf- 
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- 
mi i zamaskowanymi wrogami re- 
wołucyjnej ideologii  prołetariatu. 
Ogromne znaczenie w tej walce mia- 
ły prace Lenina „Materializm a em- 
piriokrytycyzm'* oraz napisana nie- 
mal w tymże czasie praca Stalina 
„Anarchizm czy socjalizm“. „Mate- 
rializm a empiriokrytycyzm* wyrzu- 
cił za burtę rosyjskiego ruchu ro- 
botniczego machistów  podszywsją- 
cych się pod marksizm, burząc w ten 
sposób filozoficzne fundamenty opor- 
tunizmu. 

Tak więc praca Lenina „Materia- 
lizm a empiriokrytycyzm* wyrosła 
z aktualnych potrzeb partii, z aktu- 
alnych potrzeb pewnego stadium 
walki klasowej w dziedzinie ideolo- 
gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- 
kroczyło owe aktualne wówczas po- 
trzeby. 

W roku 1920, kiedy machiści, pra- 
gnacy podszyć się pod marksizm, 
znikli już z widowni ideologicznej, 
pisał Lenin w przedmowie do dru- 
giego,  porewolucyjnego wydania 
dzieła: „..mam nadzieję, że i nieza- 
leżnie od polemiki z „machistami* 
rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie 
wydanie dzieła), pożyteczne, jako 
pomocne w zaznajamianiu się z fi- 


i lozofią marksizmu —  materializ= 

EVA r wówczas w kołach bur- ` A ŁATY WA 

wszschniony wówczas w ki R 1 Ur- | mem dialektycznym — jak równieź 
żuazyjnej inteligencji i wśród refor- "nioskami filozofi ky: żenia 

znistów. tzw. empiriokrytycyzm, flp- z wnioskami filozoficznymi, wypły- 

s s meg ds paść wającymi z najnowszych odkryć 


zofia profesorów niemieckich Ave- 
nariusa i Macha. 

Podstawą empiriokrytycyzmu jest 
założenie, że „krytyka doświadcze- 
nia“, czyli badanie istoty doświad- 
czenia (stąd właśnie nazwa empirio- 
krytycyzm) wykazuje, iż przedmiot 


przyrodoznawstwa'”. 

Tak więc sam Lenin w r. 1920 wska- 
zał przyczyny nieprzemijającej ak- 
tualności swej książki. 


broniąc światopogladu filozoficznego 
Marksa i Engelsa i genialnie ten 


tego doświadczenia czyli świat ze- | światopogląd rozwijając, daje naj- 
wnętrzny, — rzeczywistość, materia, | dobitniejsze, -wyostrzone w ogniu i 
nie istnieje obiektywnie, tzn. nieza- | walki ideologicznej sformułowanie | żu 


leżnie od człowieka, lecz jest jedy- 
nie splotem, kompleksem jego wra- 
żeń zmysłowych. Ę 
Nie wszyscy empiriokrytycy czyli 
niachiści rosyjscy występowali otwar 
cie przeciw marksizmowi. Część z 
nich, zwłąszcza w łonie partii bol- 
szewickiej, usiłowała podszyć się 
pod marksizm, zafałszować mar- | okresie od śmierci Engelsa do czasu 
ksizm machizmem, wykazać, że są |napisania tej książki, wykazując nie 
one do pogodzenia. Ci właśnie byli | zbicie, że materializm dialextyczny 


jaka jest natura świata, jaka jest 
natura poznania, jaki jest stosunek 
poznania do świata, Interpretuje i na- 
świetla filozoficznie zdobycze wiel- 
kiego rozwoju przyrodoznawstwa w 


należy dalej |. 


— mieustraszenie |: 
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Nie ma ani jednej dziedziny wie- 
dzy i praktyki, mających związek z 
wyzwoleńczą walką klasy robotni- 
czej, której by Lenin nie wzbogacił 
wielkimi ideami. Nie można wymie- 
nić ani jednego bardziej lub mniej 
doniosłego wydarzenia w życiu na- 
rodów w końcu XIX wieku i w 
pierwszym  ćwierówieczu XX, ani 
jednego mniej lub bardziej poważ- 
nego zjawiska w dziedzinie nauki i 
rewolucyjnej walki mas pracują- 
cych, które by nie zostały w genial- 
ny sposób oświetlone w dziełach Le- 
nina, 

Lenin pomnożył ideowe bogactwo 
marksizmu na podstawie doświad- 
czeń nowej epoki. Lenin rozwinął 
marksizm dalej, wznósł go na nowy, 
wyższy szczebel, Jest on twórcą le- 
ninizmu. Towarzysz Stalin dał kla- 
syczne określenie leninizmu: „Leni- 
nizm jest to marksizm epoki impe- 
rializmu i rewolucji proletariackiej. 
Ściślej mówiąc: leninizm jest to te- 
oria i taktyka rewolucji praletariac- 
kiej w ogólności, teoria i taktyka 
dyktatury proletariatu w szczegól- | 
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ności”. Towarzysz Stalin wykazał 
jedność i ciągłość w nauce Marksa i 
Lenina genialnie oświetlił to, co 
Lenin wniósł nowego do ideowej 
skarbnicy marksizmu. 

Nauka Lenina jest pochodnią o- 
świetlającą drogę zwycięskiej walki 
ludu pracującego o wyzwolenie, Idee 
Lenina, zawładnąwszy Masami, sta- 
ły się potężną siłą przeobrażenia spo 
łeczeństwa zgodnie z zasadami s0- 
cjalizmu. Leninizm jest sztandarem 


milionów  proletariuszy i miliono- 
wych mas pracujących całego 
świata, 


Lenin był wiernym synem narodu 
rosyjskiego. Był przepojony uczu- 
ciem dumy z narodu, który zbudo= 
wał potężne. zdolne do życia pań- 
stwo, obronił je w wiekowych wal- 
kach z cudzoziemskimi zaborcami, 
stworzył bogatą, kwitnącą kulturę, 
przódującą naukę i sztukę. Lenin 
przepcjony był uczuciem dumy z 
narodu rosyjskiego, naród ten bo- 
wiem wyłonił najbardziej rewolu- 
cyjną na świecie klasę robotniczą, 
która wyhodowała w sobie głęboką 


Lenin w swoim gabinecie pracy 


jest jedyna filozofią, zgodną z nau- 
ką współczesną, że „fizyka współ- 
czesna leży w.połogu, rodzące mate- 
rializm dialektyczny*. 

Polemizując bowiem ze swymi 
bezpośrednimi przeciwnikami „mał 
chistami rosyjskimi“, sięgnał Lenin 
o wiele głębiej, Poddał krytyce filo- 
zofię ich mistrzów,  Avenariusa 
i Macha, Prześledził ich rodowód fi- 
lozoficzny aż do osiemnastowieczne- 
go biskupa angielskiego, Berkeley'a, 
który, jako główna podstawę ateiz- 
mu zwalczał „przesąd*, że świat ze- 


wnętrzny, materia, istnieje rzeczy- 
wiście a nie jest jedynie splotem 
„idei“ poznającego umysłu, Lenin 


wykazał, jakie są powiązania mię- 
Czy filozofią Macha i Avenariusą 
a innymi, jeszcze jawniej ideali- 
stycznymi szkołami filozofii burżu- 
azyjnej. Oświetlił prądy, z którycen 
wywodziła się filozofia Macha i Ave- 
nariusa: prąd pozytywizmu filozo- 
ficznego i prad idealizmu subiektyw- 
nego. i 

Pozytywizm filozoficzny nie chce 
wnikać w to, co się znajduje poza ob- 
rębem „danych zmysłowych”, czyli 
wrażeń zmysłowych człowieka. Pro- 
ponuje nauce, aby badała jedynie po- 
wiązania tych danych, nie pytając, 
czego są one odbiciem, o jakiej mó- 
wią nam rzeczywistości, gdyż tego, 
zdaniem pozytywistów, w ogóle po- 
znać niepodobna. 

Idealizm subiektywny w ogóle ne- 
guje istnienie owej rzeczywistości, 
istnienie świata zewnętrznego, 
twierdzi, że rzeczy są splotami wra- 
żeń, idei, sprowadza świat zewnętrz- 
ny do urojeń umysłu człowieka. 

Otóż powiedzieć trzeba, że choć 
swoista grupa machistów rosyjskich, 
usiłujących „połączyć“ machizm z 
marksizmem, dawnó już zeszła ze 


„Materializm a empiriokrytycyzm”,; sceny, te dwa prądy, zanalizowane 


przez Lenina: pozytywizm i idealizm 
subiektywny, a w szczególności tra- 
dycje machistowskie, po dziś dzień 
są bardzo żywotne w filozofii bur- 
azyjnej, której głównym przytum 


podstawowych twierdzeń materializ- | liskiem jest. Ameryka. Dowodzi się 
mu dialektycznego. Daje wspaniały, | tam stale, bądź, że obiektywny świat 
nieporównany wykład nauki o tym, | zewnętrzny, świat materialny w o- 


góle nie istnieje, bądź, że nauka go 
nie poznaje, do niego nie dociera, lecz 
bada jedynie związki zachodzące 
między wrażeniami zmysłowymi czło 
wieka, Szata pojęciowa tych  syste- 
mów filozoficznych jest coraz nowa; 
ich „dowody“ coraz zawilsze i prze- 
myślniejsze: inh istata — wciaż ta 


sama, zbadana i naświetlona przez 
Lenina. I podobnie, jak Lenin wy- 
kazał, że genialne odkrycia Macha 
i Avenariusa „były już raz odkryte” 
przez  osierinastowiecznego biskupa 
Berkeley'a, a ich absurdałność: wy- 
śmiana przez osiemnastowiecznego 
materialiste Diderota i my bez tru- 
du dowieść możemy, że najnowsze 
odkrycia owych nowych szkół filu- 
zoficznych „były już raz odkryte“ 
przez Macha i Avenariusa, a ich ab- 
surdalność i wsteczność wykazana 
w książce Lenina „Materializm a em- 
piriokrytytyzm'. Oto druga przy- 
czyna aktualności tej książki, 
Dzieło Lenina jest wzorem partyj- 
ności w filozofii, Co to znaczy? Na 
czym polega jej partyjność ? 

Lenin w ksiażce tej wykazuje jas- 
no, że od początku filozofii ścieraja 
sięw niej tylko dwie podstawowe si- 
ły, dwa główne obozy — idealistycz- 
ny i materialistyczny, reakcyjny ipo 
stępowy. Wszelka próba wzniesienia 
się „ponad“. materializm i idealizm, 
ugruntowanie jakiegoś „nowego sta- 
nowiska*, które wyzbyte będzie „cia- 
snoty“ obu dotychczasowych, prowa- 
dzi do eklektyzmu, do zlepku twier- 
dzeń materializmu i idealizmu, nie 
dających się połaczyć w jakaś kon- 
sekwentną całość, staje się zamasko- 
wang próbą  przemycenią idealizmiu 
pod przykryciem  antyidealistycznej 
frazeologii. Mówiąc językiem doby 
dzisiejszej, powiedzieć możemy, że 
wszelka „trzecia sila“ w filozofii, 
jak w polityce, jest jedynie przyczół- 
kiem jednej z sił podstawowych, mia- 
nowicie wstecznej. 

Czy jednak słusznie czynimy, na- 
dając jednemi z obozów filozoficz- 
nych miano postępowego, drugiemu 
— wstecznego, czyli traktując 
walkę filozoficzną jako jedną z form 
walki klasowej? Partyjność książki 
Lenina polega na tym, że wykazuje 
cna klasowy sens prądów i walk w 
filozofii, Wykazuje, że wszelki, naj- 
bardziej — zdawałoby się — abstrak 
cyjny i „wolnomyślny* system idea- 
listyczny, jest w gruncie rzeczy przed 
sionkiem fideizmu, tzn. poglądu re- 
ligijnego, do niego prowadzi, prze- 
zeń jest wykorzystywany. Każde ze- 
ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- 
go ze stanowiska materialistyczne- 
go, a nawet każda nie dość dobitnie 
materialistyczna wypowiedź, jest na- 
tychmiast podchwytywana przez kle- 
rykalizm i wykorzystywana do wal- 
ki sbołecznej z obozem postępu. 


nienawiść do wszelkiego ucisku na- 
rodowego, zbudowała pierwsze w 
świecie państwo socjalistyczne a 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, oparty na braterskiej 
współpracy wszystkich narodów. 


Lenin — nauczycie! 
zwycięstwa 


Kierując się nauką Lenina, partia 
bolszewicka zwierała swe szeregi, 
mobilizowała klasę robotniczą 1 
chłepstwo do walki z absolutyz- 
mem i kapitalizmem. Pod sztanda- 
rem Lenina radziecka klasa robot- 
nicza szła do szturmu na twierdze 
kapitału i odniosła zwycięstwo w 
bojach o Wielką Październikową 
Rewolucję Socjalistyczną. Pod sztan 
darem Lenina tud radziecki gromił 
i tępił wy czasie wojny domowej za- 
stępy białogwardzistów i -interwen- 
tów. Z imieniem Lenina wiążą się 
zwycięstwa ludu radzieckiego na 
wszystkich frontach walki: wojen- 
nym, gospodarczym, dyplomatycz- 
nym, kulturalnym. Z imieniem Le- 
nina wiąże się budowa i utrwalenić 
Państwa Radzieckiego, opracowanie 
i urzeczywistnienie wielkiego planu 
zbudowania socjalizmu w naszym 
kraju. Z jego imieniem na ustach 
masy pracujace ZSRR idą ku świe- 
tlanym szczytom komunizmu, prze- 
zwyciężając ną swej drodze wszyst- 
kie przeszkody i odrzucając precz 
wszystkich wrogów socjalizmu. 

Życie, czyny i wielkie dzieła Le- 
nina uczą nas skutecznie walczyć o 
sprawę komunizmu. „Pamiętajcie o 
Iljiczu, Kochajcie, studiujcie Iljicza, 
naszego nauczyciela, naszego wo- 
dzą“ nawołuje Towarzysz Sta- 
lin. Towarzysz Stalin uczy nas „ra- 
dzić się Lenina, zwracąć się do nie- 
go przy rozstrzyganiu wielkich t 
drobnych zagadnień”. 

Wzniosły obraz działacza typu le- 
ninowskiego naszkicował Towarzysz 
Stalin w przemówieniu wygłoszo- 
nym na zebraniu przedwyborczym 
w dniu 11 grudnia 1937, 

Naród winien wymagać od 
swoich posłów — mówił Towa- 
rzysz Stalin — „by trwali na po- 
sterunku politycznych działaczy 
typu leninowskiego; by byli dzia. 
łaczami o tak samo wyraźnym i 
określonym obliczu jak Lenin; 
by byli tak samo nieustraszeni w 
walce i nieubłagani wobec wro- 
gów ludu jak Lenin; by nie o- 
garniała ich nigdy panika, naj- 
mniejszy nawet cień paniki, gdy 
sprawa zaczyną się komplikować 
i na horyzoncie zarysowuje się 
jakiekolwiek  niebezpieczeństwo; 
by byli tak samo jak Lenin dale- 


cy od wszelkiego cienia paniki; 


by byli tak samo mądrzy i roz- 
ważni jak Lenin przy rozstrzy- 
ganiu skomplikowanych kwestii, 
gdzie potrzebna jest wszech- 


© książce Lenina: 


E OOONCAOOA UFO DLM 


„Materializm a er 


jokrytycyzm“ 


Partyjność książki Leniną polega 
a tym, że w tej walce ideologicznej, 
filozofii 
stałą się ona wspaniałym orężem fi- 
lożoficznym partii klasy robotniczej. 
Dlatego nazywamy ja wzorem książ- 


walee klasowej w obrębie 


ki partyjnej. 


Partia marksistowsko - leninowska 


jest partią klasy, która zmierzą do 
przeobrażenia świata poprzez prak- 
tykę rewolucyjną, opartą na nauko- 
wym poznaniu praw, rządzących roz= 
wojem przyrody, społeczeństw i my- 
śli ludzkiej. Wbrew zakusom filozofii 
burżuazyjnej, która coraz bardziej 
lęka się przyznać obiektywne istnie- 
nie i poznawalność świata — a więć 
i potęgę dążącej do przekształcenia 
świata postępowej praktyki społecz- 
nej — światopogląd filozoficzny par- 
tii klasy robotniczej opiera się na 
przesłance istnienia i poznawalności 
świata. Świat zewnętrzny istnieje 
rzeczywiście. Przestrzeń i czas są je- 
go obiektywnymi, niezależnymi od 
wyobrażeń człowieka formami bytu. 
Świat ten jest rządzony przez obiek- 
tywne, nie zależne od wyobrażeń czło 
wieka prawa. Wrażenia zmysłowe 
człowieka i powstające na ich gruncie 
wyobrażenia są odbiciami tego istnie- 
jącego obiektywnie świata. Świat ten 
jest poznawalny, człowiek poprzez 
doświadczenie poznaje jego obiektyw 
ne cechy i rządzące niu: prawa, Nie- 
ustannie wzrastająca władza  czło- 
wieka nad przyrodą (dziś — w kra- 
jach, które weszły już ną drogę soc- 
jalizmu — również i władza społe- 
czeństwa ludzkiego nad procesami 
społecznymi) dowodzi, że umysł ludz- 
ki istotnie poznaje świat coraz le- 
piej i głębiej w nieskończonym pro- 
cesie poznania. 

Książka Lenina stanowi genialne 
ugruntowanie tych podstawowych tez 
światopoglądu filozoficznego partii 
proletariackiej i ich obronę przed 
zakusami  „najnowocześniejszych* i 
jakoby opartych na „nauce nowo- 
czesnej“ systemów filozofii ideali- 
stycznej. Jakże często, „najświeższe“ 
argumenty tej filozofii, argumenty 
rzekomo zupełnie niedawno, już po 
śmierci Lenina, dostarczone jej przez 
naukę, okazują się obalone w „Ma- 
teriańźmie a  empiriokrytycyźmie* 
Lenina. Dla przykładu omówimy cho- 
ciażby kwestię materialności świata, 
Ten obiektywnie istniejacy i pozna- 
wany przez człowieka świat, nazywa 
się w języku filozofii materią. Żad- 


ine odkrycie nauk przyrodniczych niel 


stronna orientacja i wszechstron= 
ne uwzględnienie wszystkich plu 
sów i minusów; by byli tak Sa- 
mo szczerzy i uczciwi jak Lenin; 
by tak samo Kkockali swój luā, 
jak kochał go Lenin“. 
Sławna partia bolszewicka otrzy” 
mała w spuściźnie po Leninie jego 
genialną naukę, jego potężną, niepo- 


„konalną wolę, jego gorącą miłość do 


ludu. I zwyciężyła dzięki temu, że 
zachowała wierność sprawie Lenina, 
leninizmowi! 

Imię Lenina, jego dzieła i nanka 
przeżyją wieki i tysiąclecia. 


Dzieło Lenina — 
jest nieśmiertelne 


Idee Lenina znalazły żywe wcle- 
lenie w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, w bohater- 
skiej partii bolszewików, w Między- 
narodówce Komunistycznej. Wcieli- 
ły się w prace į działalność wielkie- 
ga współbojownika Lenina, wierne- 
go kontynuatora jego dzieła — To- 
warzysza Stalina. Lenin żyje w umy 
słach i sercach mas pracujących 
ZSRR i ludów uciskanych całego 
Świata. Imię Lenina dla klasy ro- 
botniczej i mas pracujących całego 
świata brzmi jak płomienne wezwa- 
nie do bezwzględnej walki przeciw 
ciemiężcom, o wolne "i szczęśliwe 
życie, o komunizm. 

W groźnych chwilach próby, gdy 
Związek Radziecki podjął śmiertel- 
ny bój ze zbójeckim imperializmem 
hitlerowskim, mężna postać wiel- 
kiego Lenina była natchnieniem dla 
bohaterskich narodów Związku Ra- 
dzieckiego do nieśmiertelnych czy- 
nów ku chwalę ojczyzny socjalistycz 
nej. Cały naród radziecki stanął do 
wielkiej walki w obronie ojczyzny 
z niemieckimi zaborcami faszystow= 
skimi, którzy wiarołomnie napadli 
na miłujący pokój kraj. Pod sztan- 
darem Lenina, pod wodzą wielkiego 
Stalina, własną piersią bronił na- 
ród swej ojczyzny przed najazdem 
eudzoziemskich hord, bronił zdohy= 
czy rewolucji socjalistycznej, ustro- 
ju socjalistycznego, kultury socjali- 
stycznej. 

Pokolenie bohaterów radzieckich 
zrodziło się i wychowało w duchu 
wszechzwycięskich idei Lenina, prze 
pojone jest jego wielkim duchem. 
Miliony bezgranicznie oddanych 
matce - ojczyźnie synów i córek na- 
rodu radzieckiego, dokonując nie- 
śmiertelnych czynów, bohaterskich 
czynów bojowych w wojnie narodo- 
wej, niosą w swych sercach wizeru- 
nek wielkiego Lenina. i 

Dzieło Lenina jest niezwyciężone! 


*y Lenin Włodzimierz Hjicz — 
„Krótki zarys życia i działalności”, 
„Książka i Wiedza* - Warszawa, 
1949 r: 1% et PRZY! Ex 
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| stoi i nie może stać w sprzeczności 
z tą charakterystyką świata Ze- 
wnętrznego, jako obiektywnie istnie= 
jacej i oddziaływającej na zmysły 
człowieka rzeczywistości, czyli nie 
może obalić tezy materializmu dia= 
lektycznego o materialności świata, 
Ale nauka, zagłębiając się coraz bar= 
dziej w poznanie świata, daje nam 
na skutek tego zmienny jego obraz 
— obraz, który zmienia się wraz z 


każdym poważniejszym odkryciem 
przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 


musi sobie fizyka wyobrażać budowę 
materii. Za każdym razem, kiedy na» 
uka dochodzi do nowych, głębszych 
poglądów na strukturę i cechy mate- 
rii, filozofowie idealistyczni wołają, 


że „materia znika“ — głoszące na tej 
podstawie tzw, „idealizm fizyczny“. 

Lenin pisze: „Materia znika, to 
znaczy że znika ta granica, do któ- 
rej znaliśmy materię dotychczas; nae 
sza wiedza sięga głębiej; znikają 
takie własności materii, które daw= 
niej wydawały nam się absolutnymi, 
niezmiennymi, pierwotnymi (nieprze 
nikliwość, bezwładność, masa itp.). 
a które teraz odsłaniają się przed 
nami jako względne, właściwe tylko 
niektórym, stanom materii. Albo- 
wiem jedyną „własnością“ materii, 
z której uznaniem związany jest ma- 
terializm filozoficzny, jest własność 
bycia obiektywną realnością, istnie- 
nia na zewnątrz naszej wiadomo- 
ści". 

Na przykładzie tego zagadnienia, 
jak i wielu innych, wykazuje Lenin 
bezpodstawność modnego i obecnie 
tzw. „idealizmu fizycznego”, który 
pozornie opiera się na najnowszych 
zdobyczach nauki, w rzeczywistości 
zaś — na bardzo starych kruczkach 
filozofii idealistycznej. 

Praca „Materializm a empiriokry= 
tycyzm* jest dziełem teoretycznego 
geniuszu Lenina, który po mistrzow= 
sku opanował ogromna literaturę fi- 
lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
literaturę dotyczącą fizyki teoretycz 
nej. Dzieło Lenina było wielkim kro- 
kiem naprzód w rozwoju filozoficz= 
nych podstaw marksizmu, zapocząt= 
kowało nowy etap w rozwoju mate- 
rializmn aialektycznego, stanowi teo- 
retyczne przygotowanie partii mare 
ksistowsko-leninowskiej. Praca ta 
jest też po dziś dzień ogromną po- 
mocą dla przyrodników, zwłaszcza 
dla przyrodników, przechodzących od 
instynktownego materializmu ` do 
świadomego stosowania zasad matę- 
rializmu dialektycznego. 

Znajomość tego dzieła tak współ- 
czesnego, dostarczającego tak celnej 
broni w walce ze współczesną filozo- 
fią idealistyczną, walnie przyczyni 
się do rozpowszechnienią i pogłębie- 
nia znajomości materializmu dialek- 
tycznego w Polsce. 


Helena Wichrzycka 
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gim stołem w gabinecie Rady Komi- 
sarzy Ludowych. Za aknem — nad 


iglicami kremlowskich murów krą- 


żyła gromada kawek. zaniepokojo- 
mych coraz skąpszym pożywieniem. 
Poważna ciszą gabinetu, ćwiartki pa 
pieru leżące na wiśniowym suknie 
biurka, krzesła pokryte pokrowcam!i, 
równomierne tykanie zegarów ścien 
nych — wszystko to podobało się de 
degatom — tu władza radziecka trzy 
mała się krzepko. 

Wszedł Włodzmierz Hjicz, jak zwy 
kle w znoszonej kuntce, taki prosty 
È swój. Wszedł z bocznych drzwi i 
zaraz zamknął je za sobą, przekręcił 
Klucz. Pozdrowił ich krótko, Wszy- 
ey wstali. 

— Siadajcie, siadajcie. towarzysze! 

"Usia 'dł na dębowym krześle z o- 
rarciem wystającym ponad głową. 
Uważnie obejrzat chude, pomarszczo 


_'. me, surowe twarze robotników i w 


jego żółtawych, szczerych oczach, 
pełnych malutkich punkcików wi- 
dać było, że już wyciągnął wnioski. 
Spostrzegłszy Iwana Gorę, podniósł 
brew. Iwan uśmiechnął się dużymi 
ustami od ucha do ucha. 
Włodzimierz Iljicz wyjął z teczki, 
feżącej na kolanach, zapisany ar- 
kusz papieru, położył go przed so- 
bą i znów uniósł głowę. Twarz miał 


wychudzoną, jakby po przebytej 
chorobie 
Delegaci patrzyli na niego w mil- 


czeniu, niektórzy wyciągali szyje z 
ga pleców towarzyszy, Wielu z nich 

działo Lenina po raz pierwszy. 
Przyjechali do niego na Kreml w 
najwyższej potrzebie: Petersburg u- 
mierał z głodu. Wieś i za pieniadze 
nie dawała teraz chleba. Głód zaci- 
skał pasa na proletariackim brzuchu 
coraz ciaśniej. 

— Opowiadajcie. Będziemy myśleć, 
jak znależć wyjście — powiedział 
Włodzimierz Tljicz i znów uniósł 
brew, spojrzawszy na Iwana Gorę, 
— Nie ma na świecie rzeczy niemo 
żliwych... 

Siedzący obok Lenina siwy delegat 
w żelaznych okularach, położył a- 
puchnięte ręce na arkuszu papieru 
i zaczął: 

— Źle jest. Włodzimierzu lijiczu. 
Głodujemy. Trzymamy się, umacnia 
my i nie oddamy proletariackiej wol 
ności. Alesobawiamy się: do zbiorów 
trzeba czekać trzy miesiące, a jeść 
nie ma co, z wiosną zaczęły umierać 
dzieci. Szkoda ich, Włodzimierzu Il- 
jiczu, Kobietom mąci się w głowach. 
Jedzenie widzimy. tylko. we śnie. 

Drugi delegat, szeroki w barach, 
ponury i przystojny mnowogrodzia- 
nin, z opadającymi na czoło czatńiy= 
mi kędziorami, nie patrząc na nie 
kogo, rzekł: 

— Okręgi petersburskie mogą u- 
trzymać się przez dwa tygodnie i to 
pod warunkiem, że będzie się wyda 
wać tylko'po ósmej c chleba. 
-Po tym czasie zaczniemy umierać. Z 
fabryk — połowa, a nie raz i więcej 
robotników uciekła w czasie wojny. 
My nie żałujemy ich nawet. Ale ci, 
co zostali, to rdzeń  proletariacki. 
Tych trzeba karmić. 

Inni delegaci opowiadali szczegó- 
fowo o nędzy głodowej, o tym, jak 
trzeba zmuszać prywatnych prz 
siębiorców, aby wywiekali chleb, jak 
należy, Otrzymuje się taki cienki 
chleb. Włodzimierzu Njiczu,” 
Się w garści, a i tego świństwa 
dajemy tylko po ósemce. 


kruszy 
wy= | 


nujących w urzędach aprowizacyj- 
nych, gdzie często trafia się na ukry 
tych sprawców głodu. W fabry- 
kach, to tu, to tam wybuchają akty. 
rozpaczy, wykrywa się podżegaczy, 

— Tak, tak, tak, — powtórzył Le= 
niń, nie słuchając już opowiadania, 
— A więc, towarzysze, pozwólcie mi 
teraz zabrać głos. 

— Prosimy — -odrzekli delegaci. 


= „„skargami nie pomożemy spra 
wic.. sytuacja w kraju doszła do 0- 


stateczności... w kraju słód.. Głód 
stuka do drzwi robotników, do 


drzwi biedoty... 

Lenin mówił cicho, głosem przy- 
tłumionym, jakby “w roztargnieniu, 
Pierś przycisnął do stołu, rękami 
przytrzymywał teczkę, leżącą na ko 
lanach. Deputowani, nie ruszając się 
patrzyli w jego żółtawą, wychudzo- 
ną twarz, Wolno siukały ścienne ze 
gary, 


mała cześć robotników Rosji, Ale Są 
oni najlepsi, wzorowi, najbardziej u 
świadomieni, najbardziej rewolucyj- 
ni i tworzą najmocniejsze kadry kla 
sy robotniczej... Szczególnie teraz, 
gdy rewolucja nasza zbliżyła się do 
konkretnej realizacji socjalizmu, 
szczegóinie obecnie widzimy najwy- 
raźniej na przykładzie sprawy zasa 
dniczej — chleba, jak nieuniknione 
jest wprowadzenie żełaznej władzy 


rewolucji — dyktatury proletaria- 
tu... 

Podkreślił to gestem — wysunął 
rekę w kierunku siedzących przy 


stole, zacisnął pięść, jakby trzymał 
w niej napr awdę wodze rewolucji. 


— „Kto nie pracuje, ten nie je — 
jak wprowadzić to w życie? Jest jas 
ne, jak dzień boży, że nieuniknione 
jest przede wszystkim przejęcie 


przez państwo gospodarki społecz= 
nej. Po drugie — ścisła 


ewidencja 


A obrazu art.-malarza Sokołowa 


Lenin rozmawia z chłopami, 


— „Te wszystkie starania, aby 
zdobyć chleb tylko dla siebie, tylko 
dla swej fabryki — powiększają de- 
zorganizację. Tak nie można... A 
poza tym w kraju chleb jest... (prze- 
sunął oczami po cyfrach, zapisanych 
na leżącym przed nim papierze), 
Chleba starczy dla wszystkich, Giód 
powstał u nas nie dlatego, że brak 
chleba, a dlatego. że burżuazja wy- 
dała nam ostatnią, decydującą bitwę. 
Burżuazja, bogacze wiejscy, kułacy, 
sabotują państwową gospodarkę zbo 
żŻową nie uznają cen,sztywnych na, 
chleb, Podtrzymują wszystko, co u- 
pośledza władzę robotników... (Le- 
nin podniósł głowęd powiedział iwar 
do) — co upośledza władzę robotni- 
ków, dążących do wprowadzenia 
pierwszej podstawowej, głównej za- 
sądy socjalizmu: „Kto nie pracuje, 
ten nie je“ 

Zamiłld i zaczął znów po chwili, 

„Dziewięć dziesiątych ludności 
Rosji rozumie tę prawdę, Ludność ta 
— to fundament socjalizmu, jego ńie 
wyczerpane źródło siły, jego nieżni- 
szcząlna rękojmia ostatecznego zwy- 
cięstwa. t 

Odsunat stół, położył teczkę i sto- 
jąc. mówił dalej. spacerując od cza- 
su do czasu kilka kroków wzdłuż 
stołu. 

— W tych dniach pozwolę sobie 
zwrócić się do was z wezwaniem, 
towarzysze petersburscy, Piter 


Opowiadali o nieporządkach, pa- |to nie Rosja, piterscy robotnicy to 


Ziemią chłopom! 
sNa zdjęciu — Lenin ogłasza władzę 


Władza radom! 


daio Dad — 
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Pokój ludom! Chleb głodnym! 
Rad na Ogólno - rosyjskim Zjeź- 
XL.) 1917 roku). 


razu bym tak pokochał, 


1921 r. 


nadmiarów chleba i sprawny do- 
wóz... Po trzecie — słuszny i SPra- 
wiedliwy, nie dający żadnych przy- 
wilejów bogaczom, rozdziął chleba 
między obywateli, pod kontrolą pań 
stwa -proletariackiego. 

Z wysiłkiem zaczął otwierać za- 
trzaśnięty zameczek teczki. Zmruży- 
szy oczy. spojrzał na zegarek, 

„„Doskonale... Mówicie: w fabry 
kach putiłowskich było czterdzieści 
tysięcy. Ale większość z nich, to ro 
bomicy „sezonowi“, nie proletariu- 


82e, ludzie niepewni, którym nie mo 


¿na zaufać... Teraz pozostało piętna- 
ście foio- tysięcy: To'a już pęcjeśełn | x. a BAe Z, łatki |, y om ujac kose Ao lam eny TOT To są już proletariu- 


aane z powieści A. Tołstoja p.t. „Ćhleb") 


Iwan Gora siedziat wraz z. delega 
fami fabryk petęrsburskich za dłu- 


sze, wypróbowani f zaprawieni w 
walce... 


Taka oto awangarda rewolucji w 
Pitrze i w całym kraju powinna po- 
wstać zwartą masą., Ta awangarda 
powinna zrozumieć, że w jej rę- 
kach leży zbawienie ojczyzny... Trze 
ba zorganizować „wyprawę krzyżo- 
wą” przeciwko spekulantom, knła- 
kom, podżegaczom, łapownikom i 
tym, co usiłują szkodzić naszej or- 
ganizacji... 

„Tylko masowy ruch przedują- 
cych robotników może uratować 
kraj i rewolucję... Potrzebne są nam 
dziesiątki tysiecy wyrobionych pro- 
letariuszy.. Na tyle uświańdomio- 
nych, aby potrafili wytłumaczyć 
sprawę milionom biedoty we wszyst 
kich krańcach ojczyzny i aby potrafi 
li stanąć na czele tych milionów. 
Na tyle pewnych, aby bezwzględnie 
odsunąć od siebie i rozstrzelać każ- 
dego, kto da sie „skusić“ — jak to 
czasami bywa — łatwością spekula- 
cji Na tyle twardych i oddanych re 
wolucji, aby znieść wszystkie cięża- 
ry tej „wyprawy krzyżowej”. 

Trudniej tego dokonać, niź okazać 
krótkotrwałe bohaterstwo... Rewolu- 
cja idzie naprzód, rozwija się, roś- 
nie.. Bitwa rozszerza się. Sprawie- 
dlisyy rozdział chleba i tłuszczu, sta 
ranie się o nie, Ścisła reglamentacja 
i kontrola ze strony robotników w 
ogólnopaństwowym pojęciu nad 
tym wszystkim — to. prawdziwy i 
zasadniczy wstep do socjalizmu.. 
To już nie jest ogólnorewolucyjne, 
a naprawdę komunistyczne zadanie... 


Podniósłszy palec do góry, Wło- 
dzimierz „jicz powtórzył ostatnie 


zdanie i źrenice jego zabłysły, jakby 
szukały w oczach słuchaczy odpowie 
dzi: „Zrozumiałe? Jasne?" 


Iwan Gora podniósł również duży 


„palec i odezwał się: 


Słusznie. Zadanie jest jasne. 
Możemy je wykonać, Włodzimierzu 
Iijiczu... 

„.Włodzimierz Iljicz zachwiał się 
lekko... Cofnął się o krok. Duże pal- 

obu rak wsadził w kieszenie ae 
mizelk, Wystąpiły mu zmarszczki 
biegnące od skroni do kącików po- 
wiek, oczy zajaśniały humorem i 
szczerością, A 

— Tax oto, tak — powiedział. 

Twan Gora powstrzymy wał się 
trudnością, aby nie zagarnać w ła- 
py tego człowieka, nie ucałować go 
— przyjaciela jedynego... 

— Teraz, towarzysze, nakreślimy 
«pge plan” działania... Siadaj- 
cie, 
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pr zelożył Z. Ławski. 
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ecień 1917 r, Lćnin przybywa 


do Petersburga. 


Lenin o nowej sztuce 


— „Wiem! Jest wielu szczerze przekonanych, 
widowiskami) 


circensibus* (chlebem i 


że „pane eb 
można przezwyciężyć 


trudności i niebezpieczeństwa chwili obecnej. Chlebem — oczy 
wiście! Co zaś tyczy się widowisk — niech i tak będzie — nie 
sprzeciwiam się! Ale niechże przy tym nie zapominają, że wi- 
dowiska — to nie prawdziwa wielka sztuka, a raczej mniej lub 


bardziej ładna rozrywka. Nie należy 


że 


przy tym zapominać, 


nasi robotnicy i chłopi nie przypominają zgoła rzymskiego lum- 
penproletariatu. Nie żyją na koszt państwa, lecz odwrotnie, sa- 


mi swą pracą je utrzymują. Oni to zrobili rewolucję i 


bronili 


jej przelewając potoki krwi i składając niezliczone ofiary. Na- 


prawdę, nasi robotnicy i chłopi 


zasługują na coś więcej, miż na 


widowiska. Mają prawo do prawdziwej, wielkiej sztuki. Dlate- 
go w pierwszym planie stawiamy najszerzej pojętą oświatę lu- 
ac? i wychowanie, One to stworzą podstawę dla kultury — 


czywiście, pod war unkiem, że 


zagadnienie chleba będzie roz= 


wiązane. Na tej podstawie powinna wyróść prawdziwa nowe 
wielka sztuka komunistyczna, która stworzy formę odpowied 


mio do swojej treści. Na drodze tej „inteligenci“ 


nasi mają do 


rozwiązania szlachetne, ogromnie doniosłe zadania, Gdyby zro- 


zumieli i rozwiązali te zadania, 


letariackiej rewolucji, która także przed nimi 
4 drzwi, prowadzące ich na wolną przest zeń 
z takim mastrzostwem charakteryzuje 


sh YyCZNWY”. 


(Z r 


spłaciliby swój dług wobec pro- 
szeroko otworżye= 
z tych nizin, któ- 
„Manifest Komunie 


ozmoroy W. I. Lenina z Klarą Zetkin) 


Prosty jak Prosty jak prawda 


(ze wspomnień osobistych Mokeyma ZOO 
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W Hyde- parku kilku robotników, 
którzy po raz pierwszy widzieli Le- 
nina, rozmawiało o jego zachowaniu 
się” na zjeździe, Któryś z nich wyraził 
się w sposób charakterystyczny: 

— Nie wiem, być może tutaj, w 
Europie, robotnicy mają innego, rów- 
nie mądrego człowieka — Bebla, czy 
kogo innego. Ale nigdy nie uwierzę, 
by istniał inny człowiek, którego od 
jak lego! 

Drugi robotnik, uśmiechając się, do 
dał: 

— To nasz! 

Ktoś odrzekł: 

— Plechanow jest również nasz. 

Usłyszałem trainą odpowiedź: 


— Plechanow — ło nasz nauczy- 
ciel, nasz „barin”, a Lenin — to nasz 
wódz i towarzysz. 

Jakiś młody człowiek zauważył z 
humorem: 

— Płechanowowi Surducik zawa- 
dza. 

+ * * 
„Jadaliśmy obiad w niewielkim 


gronie, zawsze w tej samej małej, ta- 
niej restauracyjce. Zauważyłem, że 
Włodzimierz nijicz jada bardzo mało... 
Widać było, że nie dba o siebie, i zdu 
miewała zadziwiająca troskliwość. z 
jaka się odnosił do robotników, Spra 
wą ich odżywiania zajmowała się M. 
Andrejewa i Lenin często ją wypyty- 
wal: i 

— Jak sądzicie, czy towarzysze nie 
głodują? Nie? Hm, hm... A może by 
tak zwiększyć ilość kanapek? 

Przychodzę do hotelu, w którym 
zamieszkiwałem i widzę: Lenin zairo- 
skany ogląda pościel: 

— Co tam robicie? 

— Patrzę, czy prześcieradła nie są 
wilgolne. 

Zrozumiałem nie od razn: co go ob 
chodzi, jakie są prześcieradie w Lon- 
dynie? Widząc moje zdumienie, wy- 
tłumaczył: f 

— Powinniście dbać o swoje zdro- 
wie. 

Jesienia 1918 roku spytałem sor- 
mowskiego robotnika, Dymitra Pawło 
wa, jaka jest jego zdaniem najcha- 
rakterystyczniejsza cecha Lenina? 

— Prostota, Jest prosty, jak praw- 
da, 

Powiedział to, jak coś, nad czym 
się dobrze zastanowił i od dawka zde 
cydował, 

Wiadomo, że najsurowiej człowieka 
sądzą jego podwładni. A'e szofer Le- 
nina, Gil, człowiek, który wiele wi- 
dział w życiu, mówił: 

— Lenin — to. człowiek szczególny. 
Takich, jak on niema. Wiozę go po 
Miasnickiej; ruch jest wielki, ledwo 
jadę, boję się, że rozwale samochód, 
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Lenin i Gorki na Capri 


daję sygnały, mocno się denerwuję. 
Ale on otworzył drzwi, przeszedł do 
mnie po stopniu, ryzykując, że go 
strąca i perswaduje mi: 

„Prosze was, Gil, nie denerwujcie 
się, jeźdźcie jak wszyscy”. — Jestem 
stary szofer, powiadam wam, nikt by 
tek mie postąpił. 

Trudno oddać tę naturalność i spię 
żystość, 2 jaką wszystkie jego wraże- 
pia płyneły w jedro łożysko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskazów 
ka kompasu, zwracała się swym o- 
strzem zawsze w stronę interesów kla 
sowych ludu pracującego, 

> * 
jego niezwykła 
do 


Zachwycała mnie 
wola życia i aktywna nienawiść 
wszystkiego, co w życiu nikczemne, 
podziwiałem jego młodzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystko, co robil. 
Zdumiewała mnie jego nadludzką 
zdolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne; skąpa, lecz silna ge 
stykulacja harmonizowała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w sło- 
wa, bogatym w myśli, W jego twa- 
rzy płonęły, grały przenikliwe oczy 
niezmordowanego bojownika prze- 
ciwko kłamstwu i niedoli życia, pło- 
nęły mrużąc się, uśmiechając się iro- 
nicznie, pałając gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego słowom jeszcze |7 
większego ognia i wyrazistości. 

Zdawało się niekiedy, że z jego o- 
czu bucha snopem iskier nieposkro- 
miona energia jego ducha i przepojo* 
ne nią słowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
fizyczne uczucie nieodpartej prawdy, 

Dziwny i niezwykły był widok Le- 
nina, spacerującego po parku w Gor- 
kach — do takiego stopnia wiązał 
się z jego postacią wizerunek czło- 


wieka, który siedząc na końcu dhi- 
giego stołu i z uśmiechem, połysku- 
jąc przenikłiwymi oczyma sternika 
zręcznie kieruje dyskusją towarzy- 
szy, albo też, stojąc na trybunie, za- 
rzaciwszy w tył głowę, rzuca w za- 
słuchany tłum, w głodne oczy ludzi 
spragnionych prawdy dobitne i jasne 
słowa. 

Przypominały mi one zawsze zimny 
blask żelaznych wiórów. œ~ 

Z zadziwiajź ącą prostotą spoza tych 
słów wyłaniała się artystycznie rze- 
źbiona postać prawdy. 

Hazard był cechą swoistą jego na- 
tury, ale nie był ło chciwy hazard 
gracza; świadczył o wyjątkowej rzeź” 
kości ducha, Która cechuje jedynie 
człowieka pełnego niezłomnej wiary 
w swoje powołanie, człowieka, który 
wszechstronnie i głęboko odczuwa 
swa spójnię ze światem i całkowicie 
zrozumiał swoją rolę w chaosie świa- 
ta — rolę wroga chaosu, Z jednako- 
wym zapałem potralił on grać w szé- 
chy, przegłądać „Historię ubiorów i 
godzinami dyskutować z towarzy- 
szem. łowić ryby, chodzić po kamie- 
nistych dróżkach Capri, rozprażonych 
południowym słońcem, rozkoszować 
stę złocistymi harwami janowca i 
smagłą dziatwa rybaków. Wieczoren: 
zaś, słuchając opowiadań o Rosji, o 
wsi, wzdychał zazdrośnie: 

— A przecież niedostatecznie znam 


Rosję — Symbirsk, Kazań, Peters- 
burg, z zesłanie — i to prawie wszyst- 
ko. 


Lubił on wszystko, co śmieszne, i 
śmiał się cafym ciałem, dosłownie 
„zachłystywał się” śmiechem, czasem 
do łez. Krótkiemu, charakterystyczne 
mu dźwiękowi „hm, „nm” potrafił 
nadać nieskończoną skalę odcieni, Bo- 


czynając od zjadliwej ironii i koñ- 
cząc na ostrożnym powątpiewaniu; i i 
często w owym „hm“, „hm zawierał 
się subtelny humor, dostępny człowie 
kowi niezwykle przenikliwemu, zmia- 
jącemu na wylot szatańskie absurdy 
życiowe... 


« KJ = 


W ciężkim, głodowym roku 19-tym 
nie przechodziły Leninowi przez qar- 
dło produkty, które mu przysłali to- 
warzysze, żołnierze | chłopi z prowin- 
cji, Kiedy do jego nieprzytulneqo 
mieszkania przynosili paczki krzy wił 
się, był pełen *zakłopotania i czym 
prędzej rozdawał mąkę, cukier i ma- 
sło chorym lub osłabionym wskutek 
złego odżywiania towarzyszom. Za- 
praszając mnie do siebie na obiad, 
powiedział: 

— Poczęstuję was wędzoną rybą. 
Przysłali mi ją z Astrachania. 

Zmarszczył swe  sokratesowe czar 
ło, spojrzał z ukosa swymi wszechwi- 
dzącymi oczami i dodał: 

— Przysyłają, jak jakiemu dziedzi- 
cowil Jak ich odzwyczaić ód tego? 
Odmówić, nie przyjąć—będzie to obra 
zą. A dokoła wszyscy głodują, 

Niewybredny, wolny od nałogu pi- 
cia wina i palenia tytoniu, zajęty od 
rana do wieczora ciężką, skompliko- 
waną pracą, absolutnie nie umiał 
troszczyć się o siebie, natomiast zwra 
cał baczną uwagę na to, jak żyją to- 
warzysze. Siedzi u siebie w gabine- 
cie przy biurku, pisze szybko i mówi, 
nie odrywając się od pracy: 

— Dzień dobry, jak zdrowie? Zaraz 
skończę, Pewien towarzysz na pro- 
wincji wpadł w depresję, widocznie 
jest zmęczony, trzeba mu dodać otv- 
chy. Nastrój — to rzecz poważna. 

* 


+ 

Zbyt mało uwagi zwracał na siebie, 
by rozmawiać z innymi o sobie i jak 
nikt inny potrafił milczeć o skrytych 
burzach w swojej duszy. Ale pewne- 
go razu w Gorkach, pieszcząc czyjeś 
dzieci, powiedział: 

— Ci będą lepiej żyli, niź my. Wie. 
le z tego, co nam przypadło w udzia 
le, oni nie doświadczą, ich życie bę- 
dzie mniej okrutne, 

I patrząc w dał, na wzgórza, na któ 
rych rozpostarła się Szeroko wieś, 
dodał zamyślony: i 

— A przecież nie zazdroszczę im. 
Pokolenie nasze potraliło dokonać 
pracy, zadziwiającej pod względem 
swej wagi historycznej. Okrułność 
naszego życia, nąrzucona nam przez 
warunki, znajdzie zrozumienie i zosta 
nie usprawiedliwiona. Wszystko znaj 
dzie zrozumienie, wszystko! 

Pieścił dzieci ostroźnie, dotykając 
ich jakoś szczególnie lekko i troskli- 
wie. 
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Skromność 


Po raz pierwszy spotkałem się z 
Leninem w grudniu 1905 roku na 
konierencji bolszewików w Tam- 
merforsie (w Finlandii). Spodziewa 
łem się ujrzeć orła górskiego na- 
szej partii, wielkiego człowieka, wiel 
kiego nie tylko od względem poli- 
tycznym, ale, że tak powiem, rów- 
nież i pod względem fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobraźni postać olbrzyma, posta- 
wnego i okazałego. Jakież było mo 
je rozczarowanie, kiedym ujrzał 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu niżej średniego. niczym, dosłow= 


nie niczym, nie różniącsgo się od 
zwykłych śmiertelników. 
Przyjęte jest, że „wielki czło- 


wiek* winien się zazwyczaj spóź- 
niać na zebrania, aby członkowie 
zebrania z biciem serta oczekiwali 
jego pojawienia sie, przy czym, 
przed pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkowie zebrania u- 
przedzają: „tss.. ciszej... idzie“. Ta 
ceremonia nie wydawała mi się zby 
teczna, gdyż imponuje ona, wzbu- 
dza szacunek. Jakież było moje roz 
czarowanie, kiedy dowiedziałem się, 
że Lenin przybył na zebranie wcze 
śniej, niż delegaci i gdzieś, w ja- 
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj- 
niej w świecie rozmowę, najzwy- 
klejszą rozmowę z najzwyklejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry- 
wam, że wydawało mi się to wów- 
czas do pewnego stopnia narusze- 
niem pewnych nieodzownych zasad. 


Dopiero później zrozumiałem, że 
ta prostota i skromność benina, to 
dążenie do tego, by nie zwracać na 
siebie uwagi, a w każdym razie, by 
nie rzucać sie w oczy i nie podkre 
ślać swego wysokiego stanowiska, 
— że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nowych mas. prostych i zwy 
kłych mas najgłębszych „nizin“ 
lvdzkości. 


Siła logiki 


Znakomite były dwa przemówie 
mia Lenina, wygłoszone na tej kon- 
ferencji: o chwili bieżącej i o kwe- 
stii rolnej. Niestety, nie zachowały 
się one. Były to przemówienia nat- 
chnione, które wywołały niecpisany 
zachwyt całej konferencji. Niezwy- 
kła siła przekonania, prostota i jas- 
ność argumentacji, zwięzłe i dla 
wszystkich zrozumiałe zdania, brak 
pozy, brak zawrotnych gestów i bły 
skotliwych zdań, obliczonych na 
efekt — wszystko to korzystnie 
wyróżniaAł6 przemówienia Leninaw 
porównaniu z przemówieniami zwy 
kiych sparlamentarnych* mów- 
ców. 


Ale zachwyciła mnie wówczas w 


przemówieniach Lenina nie ta ce- 
cha. Zachwyciła mnie w przemó+ 
wieniach Lenina niezbita siła logi- 
ki, która nieco sucho, ale za to grun 
townie opanowuje audytorium, stop 
niowo elektryzuje je. a następnie bie 
rze w posiadanie. jak się to mó- 
wi, bez reszty. Pamiętam, jak wie- 
iu z delegatów mówiło wówczas: 
„Logika w przemówieniach Lenina 
— fo jakies wszechmocne macki, 
które chwytaja cię ze wszystkich 
stron kleszczami i nie masz siły, 
która byłaby zdolna wyrwać cię z 
nich: albo poddaj się albo decy- 
duj się na całkowitą porażkę”, 


Sadzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lerina jest najsilnięj- 
szą strona jego sztuki oratorskiej. 


Wierność zasadom 


Wodzom partii nie może nie za- 
leżeć na opinii większości swej par 
tii. Większość — fo siła, z którą 
wódz musi się liczyć. Lenin rozu- 
miał to nie gorzej, niż każdy inny 
kierownik partii. Ale nigdy nie sta 
wał się niewolnikiem większości, 
zwłaszcza, kiedy większości tej było 
brak zasadniczej podstawy. Bywały 


momenty w historii naszej partii, 
kiedy zdanie większości lub chwi- 


lowe interesy partii stawały w 
sprzeczności z podstawowymi inte- 
resami proletariatu Lenin w takich 
wypadkach stawał bez  wahaniż, 
zdecydowanie na stanowisku zasad- 
niczym, przeciwko większości pār- 


Lenin o rozbiorach Polski 


fragmenty 


wspomnień) 


tii. Co więcej — nie bał się wystę- | cjonisty, który by umiał tak bezlitoś 


pować w takich wypadkach dosło- 
wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, — że „polityka wierna 2a- 
sadom jest jedynie słuszną polity- 
ka“ 

Szczególnie charakterystyczne są 
ipod tym względem dwa następuja- 
ce fakty. 

Pierwszy fakt. Okres 1909—1911 
+, Kiedy partia, rozbita przez kontr 
rewolucję, przeżywała zupełny roz- 
kład. Był to okres niewiary w par- 
tie, okres masowej ucieczki z pare 
tij nie tylko infeligentów, ale częś- 
ciowo i robotników, okres wyrzeka 
nia się działalności nielegalnej, 
ckres likwidatorstwa i rozprzężenia, 
Nie tylko mieńszewicy. lecz i bol< 
szewicy przedstawiali wówczas ca- 
ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
nie oderwanych od ruchu robotni- 
czego. Wiadomo. że w owym wła- 
śnie okresie powstała idea całkowi- 
tego zlikwidowania działalności nie 
iegainej i zorganizowania robotni- 
ków w legalną liberalną partie stoły 
pinowską, Lenin był wówczas jedy- 
nym człowiekiem. który nie uległ o 
gólnej epidemii i wysoko dzierżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą cierpliwością i nie- 
zwykłym uporem rozdrobnione Ñ 
rozbite siły partii. walcząc przeciw 
wszelkim ontypartyjnym  pradom 
wewnatrz ruchu robotniczego, bro- 
niąe partyjności z niebywałym mę: 
stwem i niesłychaną wytrwałością. 

Wiadomo. że z tej walki o par- 


tyjność Lenin. wyszedł później 
zwycięsko. 
Drugi fakt. Okres 1914—1917 T, 


okres, w którym w całej pełni roz= 
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy wszystkie lub prawie wszystkie 
partie socjałdemokratyczne i secja- 
listyczne uległy ogólnernu zatruciu 
czadem patriotyzmu i  zaciągnęły 
się w służbe rodzimego imperializ- 
miu. Był to okres, kiedy H Miedzy- 
narodówka schyliła swe sztandary 
przed kapitałem, kiedy fali szowi- 
nizmu nie parli się nawet tacy lu- 
dzie, jak  Plechanow, Kautsky, 
Guesde i inni. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ- 
ry podjał stanowczą walkę z socjał 
szowinizmem i z socjalpacyfizmem, 
demaskował zdradę 'Guesde'ów 
Kautsky'ch 1 piętnował  połowicz- 
ność „rewolucjonistów* o nieokre- 
ślonym obliczu. Lenin rozumiał, że 
ma za soba nieznaczna mniejszość, 
ale nie miało to dla niego decydu- 
jącego znaczenia, ponieważ wiedział 
że jedynie słuszną polityką, mają= 
ca przed sobą przyszłość, jest poli- 
tyka- konsekwentnego internacjona= 
nalizmu, ponieważ wiedział, że je- 
dynie słuszna polityką jest polityka 
wierna zasadom. 


Wiadomo, że i z tej walki © no= 
wą Międzynarodówkę Lenin wy 
szedł zwycięsko. 

„Polityka, wierna zasadom jest je 
dynie słuszną polityką“ — to ta wła 
śnie formuła, dzięki której Lenin 
brał sztufmem nowe „nieprzystęp- 
ne“ pozycje, pozyskując dla rewo- 
lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
menty proletariatu. 


Wiara w masy 


Obeznani z historia narodów teo- 
retycy i wodzowie partii, którzy 
przestudiowali dzieje rewolucji od 
początku do końca, bywają niekie- 
dy opanowani pewną nieprzyzwoi- 


tą. chorobą. Choroba ta zwie się lę- 


kiem przed masami, brakiem wiary 
w zdolności twórcze mas. Na tym 
gruncie powstaje niekiedy pewnego 
rodzaju arystokratyzm wodzów u 
stosunku do mas, 
nych w dzieje rewolucji, lecz pów 
łanych do burzenia starego ładu i 
budowania nowego. Obawa. że roz- 
pętają się żywioły, że masy mogą 
„wiele rzeczy niepotrzebnie znisz- 
czyć”, cheć odegrania roli niańki, 
|która usiłuje uczyć masy według 


książek, ale nie chce uczyć się u 
mas — oto podłoże tego rodzaju 


arystokratyzmu. 
Lenin był zunełnym 
stwem takich wodzów. Nie znafn 
drugiego rewolucjonisty, który by 
tak głęboko wierzył w twórcze si- 
ły proletariatu i rewciueyjną eelo- 
wość jego instynktu klasowego, jak 
Lenin. Nie zham drugiego rewolu- 


przeciwień- 


„I powiadamy toroarzyszom z Polski, 


że strzeżemy jei 


roolności, 


podobnie jak 


strzeżemy rmolności każdego innego narodu, 


że rosyjski robotnik 


i chłop. który cierpiał 


ucisk caratu, dobrze mie, czym był ten ucisk. 
Wiemy, że największa zbrodnią był fakt, 


źe Polską podzielił 
austriacki i rosyjski, 


się kapital niemiecki, 
że rozbiory te skazaly 


naród polski na dlugie lata ucisku, lata, 


m których uważano 
giwanie się językiem 
wychowanie całego 


za przestępstiwo poslu- 
ojczystym; lata, kieay 
narodu polskiego prze- 


pojone było jedną myślą — toyzmolenia się 
od tego potrójnego ucisku". 


4 
niewtajemniczo- | 
(U 


nie biczować zadowolonych z siebie 
krytyków „chaosu rewolucyjnego 
i „bachanalii samowolnych czynów 
mas“ jak Lenin. Przypominam s0- 
bie jak w toku pewnej rozmowy, w 
odpowiedzi na uwagę jednego z to- 
warzyszy, że „po rewolucji powi- 
nien nastąpić normalny: porządek*, 
Lenin z sarkazmem rzucił w odpo- 
wiedzi: „źle, jeżeli ludzie, pragnący 
być rewolucjonistami, zapominają, 
że najbardziej normalnym porząd- 
kiem w dziejach jest porządek re- 
woólucyjny*,. 

Stąd pogardliwy stosunek Lenina 
do wszystkich tych, którzy usiłowa 


STALIN © LENINIE | 


li spoglądać z góry na masy i uczyć 
je według książek. Stąd też słowa 
Lenina. nieustannie przez niego gło 
szone: uczyć się u mgs, pojąć ich 
czyny, starannie studiować prakty- 
czne doświadczenia wałki mas. 
Wiara w twórcze siły mas — to ta 
właśnie cecha szczególna działalno 
ci Lenina, która dawała mu moż- 
ność opanować myślą zywioł i skie- 


rować ruch jego w łożysko rewo- 
lucji proletariackiej. 

(Z przemówienia wygło- 
szonego na wieczorze słu= 
chaczy kursów  kremlow= 
skich — 28 stycznia 1924 
roku). 


Przysiega 


21 stycznia 1924 w Gorkach, pod Moskwą, zmarł Lenin, wódz i twórca Partii 


Bolszewików, wódz mas pracujących całego świata, 


Sztandar Lenina. sztandar 


Partii wzniósł wysoko i poniósł dalej Stalin — najwybitniejszy uczeń Lenina, 
najlepszy syn Partii Bolszewickiej, godny następca i wielki kontynnator dzieła 


Leniua, 


26 stycznia 1924. podczas żałobnych dni leninowskich na FI Zjeździe Rad, 
Towarzysz Stalin złożył w imieniu Partii wzniesłą i wielką przysięgę. Przysięgi 


tej Partia pod wodzą Stalina 
trzymuje. 


y, komuniści =— jesteśmy ludźmi szczególnego pokroju. Skroje” |: 
ni jesteśmy ze szczególnego materialu. 


zawsze dotrzymywała 


i nadal % honorem do 


Stanowimy 


wieikiego stratega proletariackiego, Qxmię Towarzysza Lenina, Nie 
ma nic chlubniejszego ponad zasżczył należenia do tej armii. Nie 
ma nic chlubniejszego ponad miano członka Partii, której twórcą 
i kierownikiem jest Towarzysz Lenin.. 

dchodząc od nas, nakazuł nam Towarzysz Lenin wysoko dzier 


żyć wielkie miano członka 


Przysięgamy > Ci, Towarzyszu Leni 


twoje przykazanie!... 


0 


jsi 
sm? 


Partii i strzec jego czystośch 
że z honorem wykonamy to 


dehodząc od nos, nakuzał nam Towarzysz Lenin strzec jedności! 
naszej Partii, jak oka w głowie. 


Przysięgtmy Ci, Towarzyszu 


Leninie, że wykonamy z honorem również i to twoje przykazanie!.., 


(ptodza od nas, nakczdł nam Towarżysz Lenin strzeć i umac- 


niać dyktatutę proletariatu. 


Przysięgamy ci,  Towdrzyszu 


Leninie, że nie będziemy szcżędziłi swych sił, aby wykonać x ho- 
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norem również | 


to twoje przykazanie! 
dchodząc od nas, nakazał nam Towarzysz benin wzmacniać ze 


wszysłkich sił sojusz robolników i chłopów. Przysięgamy ci, 
Towarzyszu Leninie, że wykonamy 2 honorem również i to twoje 


przykazanie!» 


owarzysz Lenin mówił nam nieustannie o konieczności 
naszego Kraju, 


wolnego zwiazku narodów 


dobro- 


o konieczności 


ich braterskiej współpracy w rtunach Związku Republik, Odcho- 


dząc od nas, nakazał nam 


Towarzysz 


Lenin wzmacniać Związek 


Republik. Przysięgamy ci, Towaurzyszu Leninie, że wykontnty 
z honorem również i to twoje przykazanie!... / 
enin"wskaxzywałnom niejednokrotnie, że wzmocnienie. Armi} 


Czerwonej, jej doskonalenie 


jest jednym 2 najważniejszych 


zadań naszej Partii. Przysięgnijmy więc, Towarzysze, że nie bę- 


dziemy szczędzili sił, aby wzmócńić naszą Armię Czerwoną, ruszą 


Flote Czerwona... 


dchodząc od nas, nakażćdł nom Towarzysz Lenin wierność zar 
sadom Mieędzyntrodówki Komunistycznej, Przysięgamy ci, Fo 
wdrzyszu Leninie, że nie będziemy szczędzili swego życia, aby 
wzmacniać związek, mas pracujących całego świata = Międtyna- 


rodówkę Komunistyczną! * 


POMNIK LENINA 


Owego dnia na ulicy Zemsty 
Ludowej. w fabryce „Prołetar- 
ka“ i w osiedlu kolejowym miesz 
kańcy Kalinina. ukrywający się w 
schronach podziemnych. dowiedzie 
li się o zbeszczeszczeniu przez wro 
ga pomnika Len'na. Barbarzyńcy 
hitlerowscy zburzyli pomnik. pozo 
stawiając jedynie stos gruzów. 
Gniew i ból ścisnął serca ludzi ra” 
dzieckich. 

Komendant niemiecki rozkleił 
na spalonych murach domów roz- 
kaz: „Wieczorem ruch na mieście 
jest zabroniony. Winni przekrocze 
nia rozkazu zostaną rozstrzelani 
na miejscu”. 

W nocy z zimnych piwnic wysz- 


li ludzie. Przez przechodnie domy, 
przez wyłomy w murach skradali, 
się po mieście, ukrywając się 
przed patrolami. Na placu, w btas 
ku złowrogich płomieni. które o 
garnęły miasto, stał zburzony pom 
nik: O rozkazie komendanta przy- 
pominały krótkie serie automatów 
niemieckich. Samochody pancerne 
szybko przebiegały plac. 

Śmiertelne  niebezbieczeństwo 
nie pówstrzymało patriotów. Ze- 
brali potajemnie części zburzone” 
go przez pociski pomnika i złożyli 
je akuratnie koło piedestału. 


at 
sta 


Hitlerowcy zrozumieli, że miesz 


Szy r PC : 2 at 5 ~ È s 2 : 
kańcy Kalinina nie poddał; się, ŻE | nią partyzanci wzmogli swoją dzia 


walka o miasto trwa nadal z no- 


|Zraontowano od nowa zmiszczone przez hitlerowców pomniki Lenina. 


armię |. 


W. i Lenin i J. W, Stalin w Gorkach 1922 
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Lenin i Stalin 


W TPA ER a a RAE NAREW 


Tak więc, był w Rosji fa niekiedy 
przyjeżdżał również do Europy) po- 
tężny wódz, wielki brat wszystkich 
rewolucjonistów. Lenin musiał wal- 
czyć nie tylko z władzami oficjalny- 
mi, lecz również ze znaczną częścią 
swoich własnych towarzyszy partyj- 
nych. Żądał on — i to właśnie by- 
ło jego wielkim dziełem, jego wiel- 
ką ideą, obejmującą wszystkie inne 
— żądał on stworzenia nieprzejed- 
nanej. pełnej hartu, jak z jednej 
bryły wykutej partii rewolucyjnej, 
partii o wyraźnym obliczu, niedo- 
stępnej dla jakichkolwiek kompro- 
misów. Mówił. że tylko taka partia 
może wykonać zadanie przebudowy 
Świata i że właśnie stworzenie ta- 
kiej partii jest głównym zadaniem 
auchu. 

„Lenin, agitatór 1 wszechstronny 
mąż stanu o nadludzkiej prawie zdol 
ności przewidywania, umiejący w każ 
dej sytuacji nieomylnie i w całej roz- 
ciągłości wcielać w życie syntezę te- 
orii i praktyki rewolucyjnej, dzia- 
dał stałe na podstawie ` marksizmu, 
Lenin i Marks — te dwie wielkie i 
koncentryczne postacie, działające w 


wą siłą. Rozwścieczeni zuchwałoś 
cią ludzi radzieckich ponownie roz 
rzucili szczątki pomnika po placu 
i wzmocnili posterunki, Ale walka 
toczyła się dalej. Była to wal- 
ka w obronie wolności, w obro- 
nie dzieła Lenina. Ktoś napisał 
czerwońymi literami na murze jed 
nego z domów: „Niech żyje dzieło 
Lenina! Śmierć hitlerowskim 
psom!“ Tej samej nocy znalezio- 
no zabitego wartownika niemiec- 
kiego. 

| W mieście szaleli gestapowcy. 
| garnięci wściekłością, rozprawia” 
It się z ludnością cywilną. W od- 
| powiedzi na masowe rozstrzeliwa- 


łalność. Pewnego dnia Niemcy 
stwierdzili, że z placu znikły częś- 
wci zburzonego przez nich pomni- 
ka Lenina. Zabrali je nieznani lu- 
dzie i pochowali w swoich pota- 
jemnych kryjówkach. 

Niemcy nie mogli zrozumieć u- 
poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
pojąć, co zmusza ludzi, by ryzyku- 
jąc życiem. przekradali się po no- 
cach na plac po to, żeby urato- 
wać części pomnika: Pomnik Le- 
nina stał się sztandarem walki z 
okupantami niemieckimi. 
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k Kiedy wojska radzieckie wyzwo 
lty miasto z rąk hitlerowców i wi 
promieniach zimowego słońca nad | 


miastem wzniósł się czerwony 
sztandar, mieszkańcy Kalinina 


przynieśli i złożyli na placu ura- 
towane przez nich szczątki pomni | 
ka, | 

„. W wyžwolonym mieście, na 
jednym z najładniejszych placów 
wznosi się znów pomnik Lenina. 
| Zmontowano go od nowa. I pomnik 
ten wskrzesza w pamięci dzieje mi 
nionych dni, kiedy mieszkańcy Ka 
linina, z imieniem Lenina na us- 
tach walczyli w obronie swojej 
wolności, w obronie honoru swego 
kraju, w obronie wielkiego dzieła | 
Lenina-Stalina. 


sferze, zakreślonej przez starszego z 
nich, Twórczy geniusz Lenina zna- 
lazi swój wyraz w ucieleśnieniu te- 
orii socjalistycznej w rewolucji, a 
następnie w ładzie rewolucyjnym.» 


„Lenin nie był mówcą w zwyk- 
łym tego słowa znaczeniu, Nie wy- 
glaeszał mów — po prostu Tozma- 
wiał z audytorium. Jeżełi pominąć 
niektóre poszczególne momenty (na 
przykład dni Październikowe), mo- 
menty, w których konieczne było 
wywołanie bezpośrednich wybuchów 
masowych i nadludzkie wysiłki, aby 
opanować potężny przypływ ludzki 
— Lenin mówił niemal* bez ge- 
stów. Na zjeździe można było stwier 
dzić, że jest zupełnie opanowany, co 
więcej „oschły*. Dążył jedynie do 
tego, aby przekonać swoich słucha- 
czy, wpoić w ich świadomość swo- 
je myśli — nie formą, lecz treścią, 
nie za pomocą gestykulacji $ gry 
słów, lecz przez zrozumisłość ł waż- 
kość treści. Można tedy powiedziać, 
żę oratorskie pozy, w jakich go` 
przedstawiaja, niezupełnie odpowia- 
dają rzeczywistości, Żywy Lenin ni- 
gdy tak nie gestykulował, jak odda- 
ny w brązie lub w marmurze, 


Prosty, wyrazisty, wyczerpujący 
sposób mówienia właściwy Lenino- 
wi, przyswoił sobie instynktownie 
Stalin. I nigdy go nie porzuca. 


„Jak nderzenie gromu zwalił sie 
nagle dzień, w którym nie stało Re- 
nina. 


Umarł 21 stycznia 1924 roku, w 
54 roku życia, Ludziom, którzy go 
otaczali w dni pracy powszedniej. ` 
wydało się to niepodobieństwem 
(śmiere zmusza nas do uwierzenią w 
rzeczy nieprawdopedobne). Nie mo- 
gli sobie wyobrazić, by opuścił ich 
ten. kto był uosobieniem całej re- 
wolłucji rosyjskiej, ten, kto wypia- 
stował ją w swcim mózgu, przyĘ0- 
tował, urzeczywistnił, uratował — 
Lenin, największy i pod każdym 
względem  najczystszy z twórców 
historii, człowiek, który zrobił dla 
ludzi więcej niż ktokolwiek inny, 

„0d pierwszej chwili istnienia wła- 
dzy radzieckiej Stalin, kiedy trzeba 
było, zastępował Lenina i zastępuje 
Łenina w dalszym ciągu, odkąd go 
nie stało, 


A to przede wszystkim dlatego, że 
Lenin już oü dawna przeszedł w 
krew i ciało Partii Wykuł on ja 
własnymi rękami, wę wszystkich 
szczegółach, trwale. szeroko, ze 
wszystkimi jej potężnymi punktami 
eparcia, z jej niepowstrzymanym 
ruchem naprzód; uczynił ją źródłem 
kierownictwa. Powiedzieć, że Lenin 
był nie do zastąpienia, znaczy to po» 
pełnić błąd, jakkolwiek wielkość 
Lenina przewyższała wszelką miarę 
ludzką — nie taka jest istota Partii. 
Kiedy,zabrakło Lenina, jego pracę 
wziął na siebie inny... 


istnieją 
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Lenin żyje wszędzie, gdzie 
rewclucjoniści, Można rzec: 
NIE UCIEŁEŚNIA TAK W 
MYŚLI I SŁÓW LENINA, JAK 
STALIN. STAŁIN JEST TQ 
LENIN DNIA DZISIEJSZEGO, 


Henri Barbusse 
„Stalin“, 1935 rę 
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Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 


Początkowo tkwiły w nich pewne 
cpory, wynikające z braku 


Warto również wymienić działal- 


od- | ność agitatorską prowadzoną wśród 


wagi oraż niedostatecznego wyrobie- | chłopów przez tow. Filanowską. We 


nia partyjnego. Dopiero pod wpływem 
odpraw na Dzielnicy i w sekretaria- 
cie organizacji podstawowej, agita- 
torzy ZPO Nr 4 stopniowo nabierali 
pewności siebie i umacniali się 
w przekonaniu, że misja agitato- 
ra w zakładzie pracy jest napraw- 
dę doniosła i że przynosi zaszczyt 
członkowi Partii. Zwolna agitatorzy 
„Konfekcyjnej Czwórki“ zaczęli wni- 
kać we wszystkie dziedziny życia swe 
go zakładu, interesować się wszyst- 
kim, co się wokół nich dzieje. Jesz- 
czę nie, upłynęło wiele czasu, odkąd 
w ZPO'Nr 4 zorganizowano grupy 
agitatorów, a już mają one dość po- 
ważne osiągnięcia. A oto przykłady: 


Agitałorzy 
czuwają nad produkcją 
Niedawno w ZPO Nr 4 zmieniono 

asortyment. Wywołało to niezado- 
wolenie wśród pracownie oddziału 
bieliźnianego. Wtedy agitatorka tow. 
Stanisława Podsiadło wytłumaczyła 
niezadowolonym, że materialnie nie 
nie tracą na zmianie asortymentu, 
wyjaśniając im zarazem, że zmiana 
ta wypływa z konieczności zróżnico- 
wania fasonów i gatunków bielizny, 
czy ubrań, Tow. Podsiadło zajęła się 
też poważnie zagadnieniem zastępo- 


wania na taśmach produkcyjnych 
nieobecnych danego dnia szwaczek. 
Sama czyni starania w dyrekcji i 


Radzie Zakładowej, aby z powodu 
nieobecności jednej szwaczki nie cier 
piala cała taśma, 

W oddziale odzieżowym od pewne- 
go już czasu narzekano na wadliwe 
wykroje, dostarczane z  krojowni. 
Sprawą tą zainteresowała się agita- 
torka tow. Filanowska, która zhada- 
ła, kto jest temu winien, ustaliła na- 
wet nazwisko źle pracującej „lago- 
waczki* (kobiety, układajacej towar 
do krojenia). Interwencja w krojow- 
ni, która przyniosła pożądane skut- 
ki, uwieńczyła zabiegi agitatorki. 

i „Wyjaśniają 
nieporozumienia i plotki 

W fabryce, jak to zwykle bywa, 
nie brak drobnych nieporozumień i 
plotek, budzących niezadowolenie, a 
czasem ferment wśród załogi. I tutaj 
otwiera się wdzięczne pole do dzia- 
łania dla agitatorów. Pewnego dnia 
w oddziale odzieżowym dały się sły=. 
szeć narzekania (a było to zaraz po 
wypłacie), że wypłacono im mniej, 
niż się należało. h 

— A ja wam udowodnię, że nie ma 
cie słuszności — oświadczyła agita- 
torka "tów, Widera.*Sama nasti” się 
do Wydziału Pracy i Płacy, przynio= 
słą dokładne wyliczenia i czarno na 
białym wykazała towarzyszkom, że 
otrzymały taką zapłatę, na jaką so- 
bie zasłużyły. — Aby podnieść zaro- 
bek, trzeba polepszyć swą pracę — 
przypomniała szwaczkom, a słowu 
jej trafiły wszystkim do przekona- 
nia, 

Agitatorka tow. Lisowska w pierw 
szych dniach stycznia poświęciła wie 
le czasu na przekonanie swych towa- 
rzyszy pracy o słuszności uchwały 
Rady Ministrów. Udowodniła im na 
przykładach, że 5-procentowa pod- 
wyżka zarobków całkowicie wyrów» 
na zwyżkę cen na niektóre artyku- 
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że praca 
ta sprawia jej ogromną radość. Obec 
nie zdaje sobie sprawę z doniosłej 
roli agitatora. 


„.Podnoszą świadomość 

robotników 

Agitator partyjny powinien cie- 
szyć się powagą wśród całej załogi, 
zarówno wśród robotników paxtyj- 
nych, jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do której wszyscy 
mają zaufanie, która dobrze wywią- 
zuje się ze swych zadań zarówno na 
odcinku produkcji jak i w pracy par- 
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita- 
tor oczywiście ma duży wpływ na 
otoczenie i z powodzeniem może pro- 
wadzić wśród swych towarzyszy pra- 
cy, akcję uświadamiającą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza- 
na jest wielką sympatią przez 
wszystkie pracownice oddziału bie- 
Kźnianego. Toteż do zorganizowane- 
go przez nią kółka studiowania ży- 
ciorysu Tow. Stalina zgłosiło się 
wiele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych. Chociaż kółko skoń- 
czyło już swą działalność, członki- 
nie jego wypożyczają książki zawie- 
rające życiorys Tow. Stalina od swej 
agitatorki, opowiadając jej, ile do- 
świadczenia i życiowej mądrości zy- 
skały dzięki tej pięknej i pożytecz- 
nej łekturze. 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku- 
tecznie jak ona nie potrafi rozpra- 
wić się z malkontentkami, narzeka- 


' jacymi na „ciężkie czasy. Tow. Przy 


było, stara, doświadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta czasy pyzed- 
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno- 
ty. Przypomina więc niezadowolo- 
nym tamte ponure lata, wskazując 
na ogromne osiągnięcia klasy robot- 
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re- 
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki _ szerzonej 
przez „Głos Ameryki“ i BBC, jak de- 
maskuje i ośmiesza ohydne falsze 
szerzone przez wroza. imperialistyć 
na -propagzandę, 


wsi, z którą ZPO Nr 4 utrzymują 
łączność, tow. Filanowska założyła 
koło Ligi Kobiet i bardzo często pro- 
wadzi rozmowy zwiejskimi kobieta- 
mi o wyższości spółdzielni produk- 
cyjnej nad obecnym, zacofanym i sta 
roświeckim systemem gospodarki 
wiejskiej. 


„„Iroszczą się o byt 
materialny pracowników 


Zadaniem agitatora jest otoczenie 
troskliwą opieką swych towarzyszy 
pracy. Jeżeli robotnik będzie widział 
w agitatorze życzliwego przyjaciela 
i opiekuna, wtedy zadanie agitatora 
stanie się znacznie łatwiejsze do wy- 
pełniania. Tow. Filanowska, która 
zajęła się pracującą w jej oddziale 
szwaczką, będącą w ciężkich warun- 
kach materialnych zdobyła sobie tym 
sympatię i zaufanie całego otocze- 
nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ- 
rej pracownice oddziału bieliźniane- 
go z ufnością zwracają się ze wszyst 
kimi swymi kłopotami domowymi, 
rodzinnymi itp. 


Zadania na przyszłość 


Organizacja podstawowa przy 
ZOP Nr 4 otacza troskliwą opieką 
działalność agitatorów. Raz w mie- 
siacu odbywają się odprawy, na któ- 
rych agitatorzy otrzymują instruk- 
cje w jakich. odcinkach mają wzmóc 
swą działalność oraz zdają sprawo- 
zdania” z tego, '©o zrobili: składając. 
swe zeszyty sprawozdawcze, 7 

W roku bieżącym organizacja pod- 
stawowa, na czele której stoi sekre- 
tarz, tow. Pawlakowa, postanawia w 
myśl wskazań III Plenum KC PZPR 
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Zimowe 


rozszerzyć i pogłębić pracę agitato- 
rów. Znacznemu powiększeniu uleg- 
nie ilość agitatorów (obecnie jest ich 
60). Wszyscy zostaną podzieleni na 
kilka grup, co przyczyni się do u- 
sprawnienia pracy i ułatwi kontrolę 
działalności agitatorów oraz ich in- 
struktaż, Dążeniem organizacji bę- 
dzie także ustanowienie odpowied- 
niej liczby agitatorów w każdym od- 
dziale. 

Okazało się bowiem, że tam, gdzie 
ilość ich była wystarczająca, a więc 
w oddziale bieliźnianym i w krojow+ 
ni, praca ich odbiła się bardzo dodat» 
nio na produkcji, Natomiast z powo- 
du małej ilości agitatorów „cierpia- 
ła“ produkcja w oddziale odzieży i 
w bazie remontowej. 


Najbardziej palącym zadaniem sto 
jacym w tej dziedzinie przed organi- 
zacją jest przeszkolenie agitatorów 
na kursach partyjnych, gdyż wielu 
z nich odeznwa jeszcze brak grun- 
townych wiadomości z dziedziny 


mąrksizmu-leninizmu. W zeszytach, 
swych skarżą się nieraz na to, że 
nie potrafią wyczerpująco odpowie- 
dzieć na niektóre pytania. 

Przeszkolenie na kursie partyjnym 
pogłębi ich wiedzę teoretyczną, po- 
zwoli im śmiało i gruntownie udzie- 
lać wszelkich wyjaśnień oraz odpie- 
rać zarzuty. 

Również odprawy agitatorów, ma- 
jące tak doniosłe znaczenie dla ja- 
kości ich pracy oraz kontrolujące 
przebieg tej pracy, odbywać się bę- 
dą teraz częściej, niź dotychczas, a 
mianowicie dwa razy w miesiącu. 
Było by dobrze (takie jest życzenie 
i prośba tow. Pawłakowej), aby na 
odprawy te zajrzał raz po raz ktoś 
z Dzielnicy. 

Na podstawie dotychczasowych do- 
świadczeń należy się spodziewać, że 
agitatorzy w ZPO Nr 4 będą ńadal 
coraz pomyślniej rozwijać swa dzia- 
łalność dla dobra robotników zakła- 
du i Państwa. H. Sam. 
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Szwaczki z ZPO im. Próchnika 


przystępują do: współzawodnictwa w oszczędzaniu 


- paczka na taśmie w Ośrodku O 
dzieżowym im. Fróchnika, tow. 
Szepietowska zauważyła, że u 
wykończonych płaszczy wiszą 
zbyt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czyściar 
ki na końcu taśmy miałyby o 
wiele mniej pracy. Nie tylko 
skorzystałyby na tym czyściar- 
ki, ale uzyskało by się również 
oszczędność nici. Na przykład 
dziurkarce i rygielkówce zosta 
ją między jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki. Ponieważ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki — wyraża przypu- 
szczenie tow. Szepietowska. 


dziurkarce tow. 
Zawieszyńska oraz tow. Ław- 
ska, pracująca ma  ryglówce, 
zwróciły przy tym uwage, że na 
maszynie idą odrazu 3 nitki, 
można wjęc oszczędzić na je- 
dnym płaszczu aż 3 mtr. nici. 


Szyjące na 


Zaczęło się od tego, że odbie 
Í 


Obie pracownice wykańczają 
przeciętnie 50 — 60 płaszczy 
dziennie, Wiec oszczędzą około 
150 mtr nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wanda Otto: 
twierdzi, że jeśli maszynę bę- 
dzie się prowadzić tak aby nici 
się nie plątały, można  oszczę- 
dzić 5 mtr. nici dziennie. Ponie 
waż są to nici zwykłe, oszczę- 
dność na nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, obowiązuje 
się zaoszczędzić przez ucinanie 
krótkich końców 15 mir. nici 
dziennie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na któ- 
rej pracuje około 30 osób 
poszła w ich ślady i zaczę- 
ła oszczędzać, przez ucinanie ni 
tek do końca, to przysporzyła- 
by zakładoni kilkaset zł. oszczę 
dności dziennie. 


Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po- 
szedł za przykładem 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej 
Zawieszyńskiej, 


tow. tow. 
i 


Owocna działalność |Pracownicy MZK w Łodzi 


stają do współzawodnictwa z Warszawą 


klubu racjonalizatorów 


W tych dniach odbyła się zebranie 
sprawozdawcze Klubu Racjonalizato- 
rów przy Zjednoczeniu Energetycz- 
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remonty 


maszyn rolniczych w pełnym ioku 


Od 3 tygodni we wszystkich O- 
środkach maszynowych wojewódź 
twa łódzkiego prowadzone są re- 
monty maszyn rolniczych. W tym 
roku remonty te utrudnione są z 
powodu dostarczenia do «środków 
maszyn z t. zw. przerzutów z Ziem 
Zachodnich. Maszyny te wymagają 
w większości remontów kapital- 
nych lub średnich, konieczna więc 
jest wymiana części starych na no- 


we. Pomimo tych trudności remon „niczej z Łodzi oraz kadra 
ty. przebiegają. sprawnie ina pewno | torów terenowych |. W 


termin ukończenia ich, t, j. dzień 3; 
marca rb. zostanie dochowany. 

w tej chwili w warsztatach 
własnych ośrodków maszynowych 
przy P, Z. G. S-ach, jak również 
w warsztatach T. O. R.-u przepro- 
wadżany jest remont około 5009 ma- 
szyn. Oprócz tego w warsztatach 
T. O. R.-u remontowane są trakto- 
ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- 
biegiem zimowych remontów ma- 
szyn czuwa instruktor Centrali Rol 
instruk- 


"4.026: członkiń Ligi Kobiet w PZPB Nr. 5 


Kolo Ligi Kobiet przy P. Z. P. B.|regów kobiecych, walczą o sprawy 


Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie 
imponującym. Obecnie już 4.026 ro 
botnie WIMY należy do organizacji. 

Kobiety należace do Ta K. prowa 
dzą systematyczną i energiczną 
akcję samokształceniową, starają 
się o podniesienie świadomości sze 


Święto wolnego narodu uzbeckiego 


Naród uzbecki przeżywa rado- 
sne dni: mija 25 lat od chwili utwo 
rzenia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej ba- 
wełny, sadów i jedwabiu, kraj o- 
becnie niezwykle rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
teżnych elektrowni — symbolizu- 
je triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej i twórczą silę 
ustroju radzieckiego. Ustrój ra- 
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie 
mieli własnego państwa. Koloniza- 
torzy i ciemięzcy kraju — feuda- 
łowie starali się, by nawet słowo 
„Uzbek“ zatarło się w pamięci 
ludzkiej. 25 lat temu z iniciatywy 
towarzysza Stalina utworzona zo- 
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz- 
bici w czasach przedrewolucyj- 
nych między Turkiestańskim Ge- 
neralnym Gubernatorstwem i feu- 
dalnymi chanatami Buchary i Chi- 
wy, ziednoczyli się w jedną bra- 
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo „Uzbekistan” — 
kraj Uzbeków. 


Potężny rozwój 
gospodarki i kuitury 


Odrodzony naród uzbecki w cią 
gu 25 lat wolnego istnienia prze- 
był drągę, której w innym ustroju 
| bez nieustannej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego narodu rosyj- 
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
Uzbekistan, który w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa dzi- 
siaj ogromną rolę w ekonomicz- 
nym, społecznym i kulturalnym 
życiu potęźnego Związku Radziec- 
kiego. 


Uzbecka SRR wita dzień swoje- 


go 25-lecia szeregiem wspaniałych , 


sukcesów. W republice uruchomio 
no wiele potężnych przedsię- 
biorstw przemysłowych. Stal i że- 
liwo, maszyny i urządzenia tech- 
niczne fabryk włókienniczych i 
chemicznych, pierwszorzędne ma- 
szyny rolnicze, silniki, motory, tur 
biny, urzadzenia elektrotechnicz. 


produkcyjne, biorą żywy udział w 
życiu zakładów. W ostatnich miesią 
cach 49 roku zebrania Koła przypo 
minały nawet narady produkcyj- 
ne, tak wiele się na nich mówiło o 
wykonaniu planu i o pracy produk 
cyjnej. 


nym Okręgu Łódzkiego! Klub nasz 
istnieje od niedawna, gdyż dopiero 
od 20 października 1949 r. O jego o- 
wocnej działalności świadczą choćby 
suche dane liczbowe. Podczas gdy od 
stycznia 1949 r. do czasu powstania 
klubu zgłoszono w całym Zjednocze- 
niu 64 wnioski na ogólna sumę około 
10 milionów złotych oszczędności, w 
okresie od 20 października do końca 
roku 1949, to znaczy w ciągu zaled- 
wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- 
trzył 80 wniosków o usprawnieniach, 
wartości 6.000.000 złotych oszczędno- 
ści. Wszystkie zgłoszone projekty zo 
stały w krótkim czasie rozpatrzone, 
a ich twórcy otrzymali premie łącz- 
nej wysokości 400 tys. zł, 

Te piękne osiągnięcia naszego klu- 
bu nie powinny jednak pogrążać nas 
w jałowym samozadowoleniu. Mamy 
przed sobą jeszcze wiele do zdziała- 
nia. Nasz klub, w oparciu o doniosłe 
uchwały narady racjonalizatotów z 
naukowcami, winien nawiązać współ 
pracę z  przedstawicielami wiedzy, 
aby przez pogłębianie swych wiado- 
mości technicznych  racjonalizatorzy 
mogli jeszcze lepiej i owocniej pra- 
cować nad dalszymi usprawnieniami. 

A. Michalak 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z Elektrowni Łódzkiej 


Napisał 


MAKRSUD SZEJCHZADE 


pisarz uzbecki 


ne, potężne kopaczki, węgiel. ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze — wszystko to 
produkuje się teraz i wydobywa w 
zakładach przemysłowych, fabry- 
kach i kopalniach Uzbekistanu. 
Przed Rewolucją Październikową 
cały przemysł kraju, tkwiącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszta- 
tów rzemieślniczych, które zajmo- 
wały się prymitywną przeróbka 
surowców rolniczych, 


Największe urodzaje 
bawełny na świecie 


Kwitnie również rolnictwo. Pod 
względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu- 
rę rolną republiki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kapi- 
talistyczne, w tej liczbie i USA, 
Większość kołchozów i sowcho- 
zów republiki uzyskuje 40 — 50 
cetnarów bawełny z hektara. Koł- 
choźnik Nazrali Nijazow z kołcho- 
zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi- 
Julskieqo uzyskał 91,3 cetnara ba- 
wełny z hektara, rolnik z kołcho- 
zu im. Karola Marksa — Abdura- 
zak Ismaiłow — 90,5 cetnara ba- 
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Achmedow — 949  cetnara 
Przykładów takich można by po- 
dać wicle, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórczej pracy ze- 
społowej chłopów uzbeckich, któ- 
rym Państwo Radzieckie dało po- 
tężną broń do ręki: pierwszorzęd- 
ny sprzęt techniczny — tysiące 
traktorów i maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdobycze 
wiedzy agronomicznej. 


Kołchozy i sowchozy Uzbekista- 
nu produkują obecnie kilkakrot- 
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych. Bogactwo koł 
chozów Uzbekistanu stanowi jed- 
nak nie tylko bawełna, Republika 
dostarcza około 60 proc. skórak 


karakułowych, produkowanych w 
Związku Radzieckim, ogromną i- 
lość kokonów jedwabniczych, ry- 
żu, owoców, winogron i wina. 


Kanał Fergański — chluba 


Uzbekistanu 
W gorącym, suchym klimacie 
Uzbekistanu, woda jest Źródłem 


życia, Cała przeszłość narodu uz- 
beckiego to dzieje jego walki o 
wodę, walki przeciwko feudałom, 
którzy zawładnęli wodnymi zaso* 
bami kraju. Można podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zni- 
szczenie systemu nawadniającego 
zamieniało całe obwody w wypa* 
lone słońcem i opuszczone przez 
mieszkańców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
uległ zasadniczej zmianie. W cią- 
gu 25 lat ustroju radzieckiego zo- 
stały wyzyskane pod względem go 
spodarczym wszystkie potężne za- 
soby wodne republiki. Niezliczone 
nowe kanały nawadniające i o- 
gromne zbiorniki wodne prze- 
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu, 
owoców, winogron i pszenicy. Z 
potężnych zasobów wodnych ko- 
rzysta dziś każdy rolnik uzbecki. 

W ciąqu 25 lat istnienia Uzbec- 
kiej SRR została przeprowadzona 
melioracja około 800 tysięcy hek= 
tarów ziemi. Warto przypomnież, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzających 
Rewolucję Pażździernikową, prze- 
prowadzono  meliorację obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego — 0- 
koło 80 tysięcy hektarów. 

Dzięki aktywnej współpracy ca- 
łego narodu można było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający, Wielki Ka- 
nał Fergański im. Stalina, długości 
270 km, w budowie którego brało 
udział blisko! 160 tysięcy kołchoż- 
ników został przekopany w ciągu 
45 dni, 


"nie znali wolności, a bez niej nie 


Dnia 14 stycznia odbyła się na te- 
renie MZK w Łodzi wielka narada 
wytwórcza Wydziałów Finansowego 
i Gospodarczego. 

Narada ta wywołała wśród pracow- 
ników MZK ołbrzymie zainteresowa- 
nie, tak, że sala obrad nie mogła po- 
mieścić wszystkich przybyłych. Już 
od dłuższego czasu. 'obiegała MZK 
wieść o mającym wkrótce nastąpić 
współzawodnictwie między MZK Ło- 


dzi Ii Warszawy. Każdy chciał uczest- 


niczyć w zebraniu, które w decydują- 
cy sposób mogło wpłynąć na styl i 
charakter pracy wszystkich warszta- 
tów MZK. 

Trzeba stwierdzić, że opracowanie 
odpowiednich norm współzawodnic- 
twa przez długi czas natrafiało na 
znaczne trudności z racji specjalnego 
rodzaju pracy» MZK, noszącej charak- 
ter wybitńie usługowy. Narada wy- 
twórcza wykazała, że współzawodnie 
Iwo między MZK w Łodzi a Warsza- 
wą jest nie tylko zupełnie realne, ale 
zarazem udowodniono, że współzawod 
nictwo takie możną z powodzeniem 
rozszerzyć również na pracowników 
umysłowych, co do niedawna uważa- 


w radzieckim Uzbekistanie o- 
świata, ochrona zdrowia, nauka, Ii 
teratura i sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie jest już na 
rodem analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został obo 
wiązek powszechnego Ssiedmiolet- 
niego mauczania. Zbudowano. pra- 
wie 5 tysięcy szkół, w których u- 
czy się 1.200 tysięcy synów i có- 
rek robotników, kołchożników i in 
teligencji. W 33 wyższych uczel- 
niach uczy 'się 38 tysięcy młodzie- 
ŻY. 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte- 
ligencji narodowej to tysiące in- 
żynierów, agronomów, lekarzy, 
działaczy nauki, literatury i sztu- 
ki. Potężnym ośrodkiem kultury 
na Taczieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk Uzbeckiej SRR, 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę — 
narodową w formie i socjalistycz- 
ną w treści. Naród uzbecki dumny 
jest z tego, że wśród uczonych ra- 
dzieckich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów premii sta- 
linowskiej jest nie mało i jego 
przedstawicieli, 


Należą do nich: prezydent Aka- 
demii Nauk Uzbeckiej SRR — ma- 
tematyk T. Sarymsakow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, pisarze: M. Ajbek i 
F. Guljam, artyści: S, Iszanturaje- 
wa, A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Aszrafi, reżyser filmowy K. Jar- 
matow i wielu innych. 


Uzżbecy w ciągu wielu wieków 


znali i szczęścia, Ustrój radziecki. 
Partia Komunistyczna, dały im 
wolność i szczęście, Pod kierow- 
nictwem swego ukochanego nau- 
czyciela i wodza, najlepszego przy 
jaciela ludu pracującego — Stali- 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko- 
munizmu. 
(„Trybuna Ludu") 


no za rzecz niemożliwą. Na zebraniu 
lym pracownicy Wydziału Finansowe 
go zobowiązali się również wykonać 
budżet do 10 lutego, a nie, jak plano- 
wano, do 20 lutego. 
Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent MZK 


Czas ukrócić biurokratyzm 
w PST-P 


Warsztaty wydziału mechanicznego 
Państwowej Szkoły Techniczno-Prze- 
mysłowej mieszczą się przy ul, Kop- 
cińskiego 29, a administracja szkoły 
na ul. Żeromskiego 115. Każdego mie 
siąca 30 pracowników wydziału musi 
w godzinach swej pracy, gdyź wtedy 
czynna jest administracja, kilkakrot- 
nie udawać się na ul. Żeromskiego 
to po odbiór pensji, kiedy indziej 
znów dla otrzymania bonów tłusz- 
czowych, kartek mlecznych lub, dodat 
ku rodzinnego. Każdego mićsiąca tra 
cimy wiele cennych. roboczogodzin 
na spacery tam i z. powrotem. -Wielo- 
krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
ministracji, prosiliśmy, aby jeden z 
urzędników administracji u nas pa 
miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
dotąd, wszystkie te logicznie umoty- 
wowane zabiegi pozostają bez echa. 

Może sprawą tą zajmie się organi- 
zacja partyjna i ukróci tępy biurokra- 
tyzm, panosżący się w naszej instv- 
tucji. 

Kazimierz Przychodnia 
korespondent „Głosu” z PST-P 


Dzieci na odbudowę 
Warszawy 


.Z okazji 5-lecia wyzwolenia Łodzi, 
w nowootwartym przedszkolu przy 
naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, urządzono przedstawie- 
nie, w którym wzięły udział dzieci na 
szych pracowników. 

Wgruszającą niespodzianką dla ze- 
branych było ofiarowanie przez dzie- 
ci 1176 złotych na odbudowę War- 
szawy. 

— Pieniądze te — oświadczyła jed- 
na z dziewczynek, — pochodzą z na- 
szych oszczędności, Każde z nas otrzy 
muje kilka złotych od rodziców na cu 
kierki. Wolałyśmy zrezygnować ze 
słodyczy, aby przyczynić się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Bognś 
korespondent „Głosu” 
z PZPB Ruda Pab. 


Współzawodnictwo 
między racjonalizatorami 


Powstały w grudniu ub. r. w Czę- 
stochowie Klub Racjonalizatorów 
przy PZPW Nr 8, zwrócił się do za- 
rządu Klubu przy PZPW Nr 4 w Ło- 
dzi z propozycją rozpoczęcia współza 
wodnictwa w dziedzinie racjonaliza- 
cji, wynałazczości i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponowane przez Klub przy 
PZPW Nr 8 warunki współzawodnic 
twa przewidują punktowanie wnios 
ków, zatwierdzonych przez Zakłado- 
we Komisje Usprawnień (10 punk- 
tów za każdy zatwierdzony wniosek 
racjonalizatorski), proponują po 20 
punktów za zatwierdzony wnisosck z 
dziedziny bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz po 5 punktów za każde 
10.000 złotych oszczędności, uzyska- 
ne dzięki zatwierdzonemu pomysło- 
wi. Wyniki obliczać się będzie co 
kwartał, Na arbitrów mają zostać 
powołan: przedstawiciele CZP Weł- 
nianego i Zarządu Gł. Zw. Zaw. Włó 
kniarzy. 

Zainicjowana przez częstochowskie 
zakłady nowa forma współzawod- ' 
nictwa powinna znaleźć licznych na 
śladowców wśród klubów racjonali- 
zatorskich na terenie całej Polsk; i 
to nie tylko w przemyśle wełnia- 
nym, ale i we wszystkich pozosta- 
łych. 


GLOS TOM 
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ASZOWSK?Y 


Kronika Tomaszowa Józef Balcerczyk z Fabryki Filców 


a 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 
333 — A PCK 


ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnią Dzienników 
„Ruch”, Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Wystawa 
przedłużona 
do 29 b. m. 


Otwarta przed tygodniem w 
Tomaszowie Mazowieckim Ru- 
choma, Wystawa, Gospodarcza 
spotkała się w mieście i okolicy 

nader żywym zainteresowa- 
niem. Wyraża śię ono m. in. w 
poważnej frekwencji zwiedzają 
cych, przekraczającej w ciągu 
dnia 2.500 osób. Mimo mrozu 
przybywają stale liczne wyciecz 
ki chłópów i młodzieży szkolnej 
z bliższych i dalszych gmin. W 
związku z tak dużą frekwencją 
Wystawa została przedłużona 1 
pozostanie w Tomaszowie Maz. 
do 29 stycznia, Wystawa otwar 
ta jest przez cały dzień — od 
godz. 9 rano do godz. 19-ej. 


Ob. | 
| Dyonizy 
ma głos 


Zły jestem, obywatele. Diabli, 
że tak powiem, mnie biorą, a 
wszystko przez to, że w ostat- 
nich dniach, jako że przepadam 
za kulturalną rozgrywką — żna 
lazłem się dwa razy w Robotni- 
czym Domu Kultury, gdzia za- 
obserwowałęm denerwujące zja- 
wisko, 

Za moimi plecami bowiem 
rózsiadło się towarzystwo w 
wieku, że tak powiem dorastają 
cym. Płci żeńskiej. A obok — w 
tym samym wieku — płci mẹ- 
skiej. I chociaż — nie powiem 
— kocham młodzież, bo to prze- 
cież człowiek sam też tam kie-| 
dyś był w tak zwanym „kwiecie 
wieku“ — ale ta młodzież, któ- 
ra siedziała za moimi plecami 
— podziałała mi na wątrobę. 

Bo co na sali zapanuje cisza 
— to oni, zaczynają pogaduszki. 
Co człowiek się skupi, by wysłu 


chiwać deklamacji — to z tyłu 
śmiech. Odwróciłem się raz — 
chwila ciszy. Ale tylko chwila. 
Spojrzałem znów — też pomo- 


gło. Ale też na chwilę, Przy trze 
cim moim groźnym spojrzeniu 
młodzież zareagowała tylko głoś 
niejszą rozmową. 

No i co, miałem robić? Kłąć 
czy eo?.. Powiedzieliby wtedy, 
że uważacie, Dyonizy, jest wro- 
giem młodzieży. 

W środę też byłem na wieczor 
nicy w RDK, Tylko, że tym ra- 
zem, chociaż jestem skromny, 
usiądłem bliżej sceny. Okazało 
się jednak, że to wszystko jed- 
no. Znów obok bowiem rozsia- 
dła się grupa uczniaków i tak 
doskonale bawiła się rozmową i 
opowiadaniem dowcipów W cza- 
sie programu == że aż mnie 
trzęsło. f 

I tak jest zawsze. Na każde 
przedstawienie dostaje się towa 
rzystwo, które miast dowcipko- 
wać lub ostatnie plotki opowia- 
dać sobie w domu — czyni to — 
w teatrze. I dlatego błagam na 
kolanach organizatorów wszel- 
kich imprez: zw racajcie uwagę 
młodz zieży. Mówcie jej, że nie 
można przeszkadzać innym. Wy- 
tłumaczcie jej, że takie za- 
chowanie nie licuje z mianem 
kultury. A przecież nasza mło- 
dzież powinna i chce napewno 
być kulturalna, 


| 


| 


ZE ZO SEO 


pierwszy ma terenie i omaszowa 
podejmuje wezwanie tow. Walaszczyka 


W gabinecie dyrektora Państwo 
wej Fabryki Fiłców Technicznych 
rozmawiamy e opracowywanych 
aktualnie wskaźnikach dla planu 
oszczędnościowego na bieżący rok, 
W rozmowie udział biorą: prze- 
wddniczący Rady Zakładowej, in- 
struktor przemysłowy Miejskiego 
Komitetu PZPR, dyrektor naczel- 
ny i przedstawiciele „Głosu. I 
właśnie zaczynamy mówić o nara 
stającej fali zobowiązań, jakie ob 
serwuje się w wyniku rzuconego 
przez tów, Wałaszczyka wezwania, 
zobowiązań przyjmowanych przez 
pojedyńczych robotiików i przez 
całe żespoły — kiedy do gabinetu. 
w zasmarowanych spodniach j blu 


zie roboczej wchodzi -robotnik, 
Wiemy, że nowego gościa znamy, 


że widzieliśmy go, czy rozmawia- 


liśmy z nim kiedyś, ale gdzie i 
kiedy ?,,. 
Nie mamy jednak czasu na przy 


pominanię sobie, kim jest młody. 
sympatyczny gość, Nie mamy cza 
su, bo ogarnąwszy nas wzro- 
kiem — zwraca się do dyrektora. 


„Towarzyszu, dyrektorze! 
Postanowiłem podjąć wezwanie, 
jakie rzucił "tow, Walaszczyk w 
sprawie oszczędności. Na swoim 
warsztacie zmniejszę ilość odpaud- 
ków o 25 procent i wzywam in- 
nych robotników do tego same- 
go!...* 


Przez chwilę wszyscy mileczymy 
i przypominamy sobie, Wiemy już 
kto jest ten pierwszy na terenie 
Tomaszowa robotnik, który staje 


— 


do współzawodnictwa w akcji 0- 
szczędnościowej, Przecież to jego 
zdjęcie reprodukowaliśmy w pierw 
szomajowym numerze naszego pis 
ma w ubiegłym roku, Zdjęcie i 
krótki podpis: 

Trzykrotny zwycięzca we współ 
zawodnictwie pracy tow, Józef 
Balcerczyk zobowiązał się wykonać 
terminówą dostawę filców odwad 
niających dla Fabryki Wyrobów 
Azbestowych w Krakowie, której 
każdej chwili groził przymusowy 
postój z braku filców. 

Zobowiązanie wypełnił i 25 
kwietnia wysłano do Krakowa 
pierwsze filce, Bazy akordowe w 
tym okresie wypełnił w 130 prs- 
centach, 

Taki jest towarzysz Józef Bal- 
cerczyk !,., 

Tow. Orłowski dziękuję inicjato 
rowi tej nowej na naszym terenie 
akcji. Ściska mu serdecznie ręke. 


i zaraz próbujemy obliczyć, jakie 


wartości przyniesie realizacja pod 
jętego zobowiązania, 

Tow. Balcerczyk 
jest przy produkcji suszników. 
Normatywy odpadków dła tego 
rodzaju produkcji określone 54 
cyfrą 5 procent, co przy produk- 
cji jednego 500 kg susznika daje 
25 kg odpadków. Balcerczyk w tej 
chwili, a właściwie do tej chwili 
miał przeciętną odpadków 22 — 
24 kg, Zmniejszenie ich o 25 pro- 
cent — to 5 — 6 kg przędzy. Mie 
sięcznie — da to 15 — 18 kilogra 
mów. Czego?., Najczystszej przę 


zatrudniony 


.. | znów o tekstach słownych 
Nie wypaczajmy istotnego charakteru sceny robotniczej 


Niestety, ale znów wrócić mu-|pa, co z pewnością odpowiadało 


simy do zagadnienia, jakiemu nie 
raz poświęcaliśmy wiele miejsca 
na łamach naszego pisma — do 
zagadnienia tekstów słownych, ja 
kimi swe programy Artystyczne 
wypełniają zespoły świetlicowe. 
Czyńnimy tg z pewnym zawstydze 
niem, gdyż mówić ciągle o tych 
samych sprawach jest równozna- 
czne z tym, iż nasze dawne sło- 
wa były „głosem wołającego na 
puszczy“ , Ale czynimy to równo- 
cześnie z troską 6 istotny sens 
sćen robotniczych i z przekona- 
niem, że zagadnieniem tym jed- 
nak Ktoś zajmie się na serio. 

W ubiegłą sobotę w Robotni- 
czym Domu Kultury można było 
oglądać zespoły świetlicowe bez 
mała wszystkich zakładów pracy 
iz naszego terenu. Kilkugodzinny 
program, w przeważającej swej 
części był naprawdę miłą i kultū 
rama rozrywką i dał doskonała 
świadectwo rozwijającemu się ży 
ciu zespołów artystycznych i to| 
nie tylko na terenie miasta, ale 
w takich ośrodkach, jak Biała 
Góra czy Konewka. Jedynymi 
zgrzytami były występy zespo- 
łów dramatycznych PFSJ Nr i 
i PZPW Nr 27, dających „skecze“ 
i „obrazki wiejskie“ oraz mono- 
logi jakimi popisywał się kierow 
nik artystyczny jednej ze świet- 
lie, 

Zatrzymamy się nad Irzema nu- 
merami z podanego w Czasie festi 
walu programu. „Płotką” daną 
przez zespół PZPW Nr 27, ske- 
czem o „Poradni* w wykonaniu 
zespołu PFSJ Nr 1 i monologiem | 


ob. Hasalskiego. O innych niej 
możemy mówić, gdyż w połowie 
„obrazka wiejskiego” zrobionego | 


nerwy odmówi- | 


przez „Jedynkę” 
| 
opuściliśmy 


ły posłuszeństwa 1 


wymogom ówczesnej publiki, 

Ze skeczu „Jedynki' zrozumie- 
liśmy tylko jedno — że nie na- 
leży mówić -prawdy. Że mówiąc 
ludziom o pewnych rzeczach, sło- 
wa prawdziwe narażamy się 
na obelgi, złóść, nieńaWiść, tra- 
cimy ich szacunek, a jedynie u* 
trzymywanie jch- w: błędzie; gra- 
nie na ich egoistycznych, snobi- 
stycznych instynktach — Cieszy 
ich, a nam przynosi konkretne ko 
rzyści. Numer też z przedwojen- 
nych scen rewiowych, podanych 
w przedwojennym rewiowym sū- 
sie, l 
Z monologu Hasalskiego TOZU* 
mieliśmy jedynie, jak to bohater 
pił, wylewał SGdke wywabiał 
plamy solą į td. i id. 

Czy naprawdę odczuwa się tak 
ogromny brak tekstów — że trze 
ba sięgać do ogranych kawałów 
i społecznie oraz politycznie szko 
dliwych obrazków? Czy napraw- 
dę — by wzbudzić uśmiech widza 
+- trzeba ośmieszać innych, ale 
nie dorobkiewiczów, wrogów kla 
sowych, pogrobowców przedwrze 


śniowych dni — tylko pracujące 
go chłopa? 
Czy kierownictwa poszczegól- 


nych zespołów artystycznych, po“ 


szczególnych świethc nie rozu+* 
mieja szkód, jakie wyrządzają 
nie tylko widzowi, ale tym gar- 


nącym się do steny mlodym ro- 
boinicom i robotnikom, występu 
jacym w tych „skeczach”. Czy 
nie rozumieja, że łamią i zatraca 
ja istotny sens zadań, jakie sce- 
ina robotnicza winna spełniać. 
Sprawa jest zbyt poważna, by 
przejść nad nia do porządku 
|dziennego. Zagadnienie trzeba na 
prawdę do końca przedyskutować, 


widownię. Od tego czasu minał jùż ty- 
A więc „Plotka“. Opinię swą |dzień w tym okresie mieliśmy 
zaraz po numerze zakomunikowa i możność przeprowadzenia całego 


liśmy kierownikowi świetlicy, któ | 
ry nas o nią prosił, Nie bardzo | 
go jednak przekonaliśmy. 

Wyciągnięty z przedwojennych 
programów rewiowych skecz po- 
kazuje naiwnych, jeśli nieoqrani- 
czonych chłopów, 

Skądinad wiemy, że na generał 
qej próbie, w przeddz ień — cały 
skecz w poważnym stopniu Został 
siępiony, jeśli tak można powia- 
dzieć. Niektóre momenty zostały 
wyrzucone, ale to, co pozosłało, 


wystarcza, by wyrobić sobie nie- | część 


szerequ rozmów właśnie na temat 
tych „występów'. Rozmawialiś. 
my ze Uskrchaczśni i ludźmi z kie 
rownictwa życia kułturalno+oświa 
towego i świetlicowego naszego 
miasta, Wiekszość z naszych roz- 
mówców wyrażała opinie podob- 
ne do naszych, niektórzy jednak 
z nich znajdywali wytłumaczenie 


iż to miała być wieczornica bez- 
troska, wesała i że przecież pu- 
bliczność się bawiła. 


I właśnie to! To, że naprawdę 
publiczności zaśmiewa= 


zbyt przyjemny obraz o polskiej ła się z produk kowanych „kawał- 


wsi i bardzo, ale to bardzo wąt-| ków” 


— jest również ni iepokoją- 


pliwą opinię o zdrowym rozsąd-|cym objawem. Świadczy, iż smak 


su Chłopa. A czy to leży, 
kiedykolwiek leżało 
zamiarach? Nigdy! 


piętnaście lat temu kiedy 


Tak było 
drob- 


nomieszczański smak można byto || 


karmić karykaturą polskiego chło 


łub|widza jest w poważnym 
| 
w naszych | zepsuty, 


stopniu 
że w dalszym ciągu 
widz przyjmuje z beztiroską róż- 
ne drobnomieszczańskie „szmiry“ 


wały” 


rewiowe, płytkie i płaskie „ka-jwie 


dzy wełnianej! Przemnóżmy, teraz 
kilogramy przez wartość Pete 
a otrzymamy dziesiątki  tysięc 
złotych, 


Nasze obliczenia nie są oczywi- 
sta zupełnie ścisłe. Nie przewidują 
postojów, nie przewidują innego 
rodzaju produkcji, ale w każdym 
bądź razie — realizacja podjęte- 
go zobowiązania da zakładowi po- 
ważne oszczędności, 


* * * 


Długo myślał Balcerczyk — nim 
zdecydował się na swój krok, Myś 
lał, na czym-to mógłby on jeszcze 
oszczędzić i do czego się zobowią 
zać, by móc później to zobowiąza 
nie zrealizować, Postanowił zmniej 


szyć ilość odpadków, 6 jedna 
czwartą. Nie będzie łatwo — ale 
— można, 


— Zrealizujecie te 25 procent?,,, 


Balcerczyk spogląda na nas 2 
uśmiechem, 


Uwaga, 
kolporterzy 


14 4 
prasy partyjnej! 
Przypomina się wszystkim 
kolporterom prasy partyjnej, iż 
do dnia 25 stycznia winny być 
wpłacone sumy za prenumeratę 
pism za miesiąc luty, Równocze- 
| śnie podaje się do wiadomości, 
iż po reorganizacji sieci kolpor- 
tażowej i przejęciu prenumera- . 
ty przez Państwowe Przedsię= 
biórstwo „Ruch“ nowozgłos 
szonych prenumeratorów TOZ- 
dzielnia przy jmuje przed każ- 
dym 1-ym, 10-ym i 20 miesiąca 
z tym, iż zgłoszenie winno być 
dokonane na pięć dni przed wy- 
mienionymi terminami. 


— Jak się podjąłem — to już 
zrealizuję!,.. 

e * * 

Balcerczyk na terenie Tómaszo- 
wa jest pierwszym, Pierwszym, 
który odpowiedział na apel Walz- 
Szczyka * który wezwał inuych. 
Przykład tego przodownika pracy 
— z pewnością pociagnie innych, 
Z pewnością będziemy już, jutro 
mogli odnotować nowe zobowiąza 
nie į nowe nazwiska, (jot) 


Kurs dla podmistrzów przedzalniczych 


jak: technologię 


Wydział Szkolenia Zawodowego | nia zawodowe x ; 
przystąpił na terenie naszego mia | przędzalnictwa, kalkulację, kreśle 
sta do organizacji kursu podmi- | nia techniczne, zagadnienia bez- 
strzów przędzalniczych, na który | pieczeństwa i higieny pracy oraz 


; 3 ig imne, 
przyjmowani są wyróżniający si - a 
przyj M m3 wyrówujący | Rozpoczęcie kursu przewjdzia- 
w pracy pracownicy przędzalń to 


|ne jest na drugą połowę lutego z 
maszowskich zakładów pracy. 


| tym, iż ilość miejsc na kursie jest 
Kurs trwać będzie pół roku, a | ściśle ograniczona. Zapisy trwają 
program obok zagadnień 'ogólno- |na terenach poszczególnych zakła 


kształcących przewiduje zagadnie- | dów pracy, 


„Irochę mi trudno, ale ja chcę się uczyć” 


Odwiedzamy kurs początkowej nauki czytania i pisania 
w Państwowych Zakładach Przemysłu Wełnianego Nr 28 


W pokoju za świetlicą — panuje 

absolutna cisza, przerywana. tyl- 
ko, trochę jeszcze kulejącym i 
przerywanym głosem: to jedna z 
uczestniczek kursu początkowej 
nauki czytania į pisania — czyta 
tekst z podsuniętej jej przez kie- 
rowniezkę kursu książki, [Inni 
kurganci — piszą w swych zęszy- 
tach teksty odpisywane z z książek, 
Robią to w skupieniu, powiedział 
by ktoś nawet może — z namasz 
czeniem, 

Po chwili czyta ktoś inny, Ałe 
kiedy przeczytał słowo: Odra — 
pada pytanie a co to. jest 
Odra.. Odpowiedź w pierwszej 
chwili jest właściwa, a równocześ 
inie niewłaściwa. Zapytany bowiem 
mówi: nasza zachodnia granica — 


= 


jpodczaę . gdy; nąpigzycjeliza oczekn 
je innej odpowiedzi, 
— No tak, Nasza zachodnia 


granica, Ale jaka ta 


granica. jest, 
co to jest ta Odra?.., 


-= s: Odra... pada prawidłowa 
odpowiedź — rzeka! 
Przeglądamy zeszyt obecności 


na kursie, Okazuje się, że uczestni 
cy na.lekcje uczęszczają wyjątko 
wo Systematycznie. Opuszczone 
godziny należą do rzadkości, a 
wtedy muszą być jakieś rzeczywi 
ste powody, które tę nieobecność 
spowodowały, 

Grupa nie jest liczna, ale ucząc 
się wspólnie od kwietnia nbiegłe- 
go roku — poczyniła wyraźne po- 
stepy., I rzecz charakterystyczna: 
niektórzy na kurs zgłosili się sš- 
mi, chociaż wiek zezwalał na zwol 
nienie ich od nauki, 

Do takich nałeży ob. Budkie- 
wiez, Należy ona do najbardziej 
pilnych i czyniących najlepsze po 


-jacy mimo swych 50 lat na ponad 


zowane — gwarantuje im wyzwa 
nie, jakie rzucone zostało przez 
władze Polski Ludowej. 

— zlikwidujemy spuściznę kapi 
talistyczych lat 
— zlikwidujemy analfabetyzm, 
I analfabetyzm jest likwidowa- 
ny, Likwidowany w robotniczych 
świetlicach pod kierownictwem Sił 
nauczycielskich, likwidowany. bez 
reszty i w sposób zdecydowańy. 
A że już w chwili obecnej może 
my odnotowywać pierwsze sukce- 
sy — jest między innymi zasługa 
takich jak Budkiewiczowa, Kozłów 
Ski czy Wąsowa — którzy sami, 
nie przymuszani j nie namawiaui 
chcą się uczyć, którzy stwierdza- 
ą: trochę trudno, ale ja chcę (j) 


stepy uczennic, Po co tu przyszła.. 

— Chcę umieć czytać į pisać, 
Już teraz próbuję czytać wszyst- 
ko, Nie tyłko z książki do nauki, 
ale i gazety. Trockę jest mi trud 
no, bo to i ezłowiek nie jest mło- 
dy i praca zawodowa nie należy 
do łatwych — ale ja chce.. 

Inna, również w poważnym już 
wieku — ob, Wąs — wtedy gdy 
nastąpiła w okresie miesięcy let- 
nich przerwa w nauce ciągle 
męczyła kierowniczkę świetlicy vy 
taniami, kiedy się znów zacznie 
nauka, 

Do wyjątkowo pilnych należy 
również ob. Kozłowski, żyjący w 
wyjątkowo trudnych niegdyś wa- 
rumkach ob. Smętkiewicz, wygląda 


60 ++ również chce się. uczyć i ty! 
ko brak' odpowiednich okularów 
nie zezwalą mu na czytanie mniej 
szych liter, 

— Muszę iść iść do Ubezpieczalni 
to może Solik lepsze szkła -— 
mówi, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO leg. inwalidzką na: zniż 
kę kolejową. Edward Różycki, To- 
maszów Mazowiecki, Spalska 65. 
203 
ZGUBIONO karte rejestracyjną 
RKU — Opoczno. Kujawski Jerzy, 
Tomaszów = Mazowiecki, Majowa 
48. 21g 
ZGUBIONO kartę  rejstracvjną 
RKU — Łódź pow. Ziajka Kazi- 
mierz, Tomaszów ~ Mazówiecki, Fa 
bryczna 14. 226 


ŚŻĘ 


ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
na nazw. Gwarek Zofia, Tomaszów- 
Mazowiecki, Źródlana 15. _23g 


KURSY księgowości mas szynopisa- 
nia, stenośrafii korespondencji. Sto 
warzyszenie Stenografów i Maszy- 


Kursanci zbierają się tu trzy 
razy w tygodniu, za każdym r3- 
zem ucząc się po dwie i pół godzi 
ny. Dwie i pół godziny przez trzy 
dni w tygodniu — w robotniczym 
rozkładzie dnia, szczególnie dla ko 
biet — to naprawdę dużo, A jel- 
nak wszyscy chętnie spędzają ten 
czas na nauce 


— chcą nadrobić to, częgo nie 
dano im w młodości — 


— chca móc czvłać sazete, nistek Il-sie nółrocze. Początek 21 
książkę, chcą sami pisać i czytać | Stycznia, zapisy Jerozolimska 1. 24g 
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listy, ZGUBIONO kartę _ rejestr acyjną 
Py y è RKU — Łódź pow. Kostanek Ste- 

A to, że ich dobra woła, to —|fan. Tomaszów = Maz zowiecki, Nie- 
że ich chęci mogą być dziś reali- |cała 3. 25g 


Wea si korespondenci piszą 


Kiedy w dniu stycznia 
1945 r. IK dania cić ujrzeli 
na ulicach wkraczające do mia- 
sta oddziały Armii Radzieckiej, 

każdy pamięta i nigdy nie za- 
pomni, jakie uczucia ogarnęły 
serca W sżystk ich, ile było fado- 
ści, i łez szczęścia z przyniesio- 
nej prar radzieckiego żołnierza 
Wolności. 

Jakże radośnie witały bohater 
skich żołnierzy kobiety pracu- 
jące, wiedząc, że z w olnością na 
stąpi również radykalny zwrot 
w Życiu kobiet polskich. 

Zwrot taki nastąpił. Polska 
Ludowa, to Polska, którą wyrą- 
bana została bagnetem żołnierzy 
radzieckich i walcz zących przy 
jej boku żołnierzy Odrodzonej 
Armii Polskiej — zagwaranto- 
wała kobiecie pełnoprawne ży- 
|eie, przekreśliła dotychczasowe, 
istniejące w ustroju kapitali- 
sty cznym zacotanie i upośledze- 
nie kobi et. A przecież życie po- 
kazało, że kobieta zdolna jest 
do wszelkiej i do każdej pracy i 
na wszystkich odcinkach nasze- 
go życia w Polsce powojennej, 


ze wykazuje swą twórczą 
postawę w budowie i odbudo=|z 
państwa, w przebudowie 


jego ustroju i życia społecznego, 


p AA Ó Z 


Koło Lig Kobiet przy PFSJ Nr 1- pracuje 


Organizacją, która skupiła 


ł na naszym terenie objęło ponad 
szerokie rzesze kobiet i która A 


50 procent załogi. Kobiety mo- 
gą szęzycić się licznyta zastępem 
przodownie pracy, które są 'Wwzo- 
rem i winny stać się wzorem 
pracownicy Polski Ludowej. 


mobilizuje ich twórczy wysiłek, 
jest Liga Kobiet. Na naszym 
terenie, na terenie Tomaszowa 1 
najlepiej zorganizowę ią Ko- 


Sii Ligi Ti jest koło przy Fa-| Koło opiekuje się kobietami, 
(ich Sztucznego Jedwabiu. „ | pracującymi: — pomogło ponad 
Kołó to może poszczycić się| 100 kobietom w przyjęciu ich do 


dziś poważnymi 


i po' EE AEA RN 
Skupiając ponad 


l pracy, szereg kobiet otrzymało 
1200 kobiet, > 


bezzwrotne zapomogi z fundu- 


potrafiło wychować aktyw, któ:|szów Koła. Dla sierot, jakimi 
ry bierze czynny udział /W|Koło się opiekuje, SAGA] ono 
wszelkich przejawach życia fa-| ostatnio 10 par obuwia, ponad 
brycznego. Organizowane od-|70 kobiet otrzymało pomoc w 
czyty, pogadanki i referaty, | postaci materiałów, jakie znaj- 
omawiające w szelkie zagadnie- dowały się w posiadaniu Rady 


nia i sprawy — podhoszą świa- 
domość i uspołecznienie kobiet, 

nie tyłko wskazując im ich zdo- 
bycze i osiągnięcia, ale mobili- 
zującć je do współnej, całemu 
prącującemu społeczeństwu 


Zakładowej, a które Rada prze- 
kazała Lidze. 


Praca naszego Koła staje się 
coraz bardziej żywa i zdobywa 
sobie coraz większe uznanie. 
Pracą tą — kobiety chcą udo- 


sprawy. Poważną rol a m | > 

NĄ spełnia Również p m wodnić, że w budowie nowego 
* |ustr Ą 

kobieca. Koło prenumeruje i ustroju społecznego biorą tak 


samo aktywny udział jak męż- 
czyźni, pracą tą chcą dorzucić 
swa cegiełkę idla dobra pań- 
stwa ludowego i dla dobra na- 
szego robotniczego Tomaszowa. 


rozprowadza ponad 500 egzem- 
plarzy „Kobiety“ i kilkanaście 
egzemplarzy miesięcznika „Na- 
sza pracą”, 

Również w pow ażnym stopniu 


zasługą Ligi Kobiet jest liczny H. J. 
udział kobiet oisedjncych we Korespondentka „Głosu“ 
współzawodnictwie pracy, które z PESJ Nr 1 
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Co pisała prasa łódzka 21 stycznia 1930 r. 


KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA 

Założony przed kilku dniami kar- 
tel fabrykantów bawełny już przy- 
stapił do pracy. Kartel opracowuje 
redukcję robotników — „równomier- 
ną dla wszystkich fabryk zgrupowa- 
nych w kartelu“. 

AFERA KOLEJOWA 

Na stacji Łódź-Kaliska aresztowa- 
no kilka osób, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad na kolei*. Afe- 
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
za wysokim „odstępnym*, by potem 
zwalniać ich po kilku tygodniach, ja- 
ko nie posiadających kwalifikacji, 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po- 
szkodowanych osób. 


CHULIGANI NA PRZEDSTA- 
"WIENIU „CJANKALI* 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na 
przedstawieniu „Cjankali* — znów 
rzucono bomby łzawiające, które spo 
wodowały dłuższą przerwę w spek- 
taklu, 

FABRYKANCI ŻĄDAJĄ POMOCY 

Delegacja fabrykantów łódzkich 
wyjechała do Warszawy, gdzie przy- 
jęta została przez premiera Bartla, 
Fabrykanci apelują o pomos (o po- 
mocy dia 49.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli), 

"EDA CZNA W A z ZZA NE 0 M EA X 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
© godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana“ 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit» 
ki“ — komedia w 4 aktach J. Bliziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i-innych. 

Kasa czynna od 10 do 138 i od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


TEATR OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T, Wesołowskiego. 
PAŃSTWOWY: TEATR ŻYDOWSKI 

(Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 
„Klęska Hamana“ (kupony ulgowe 
ŻTK ważne). Początek o godz. 19.30. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.80 
widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach*, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu" — operēt- 
ka w 3 aktach M. Helda i Westa, 


PORANEK MUZYKI POLSKIEJ 
DLA ŚWIATA PRACY 
"W FILHARMONII 

Program XIII Poranku dla świata 
pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 12, 
stanowi muzyka polska: Moniuszki 
— uwertura do op. „Hrabina“, Nos- 
kowskiegó — „Step“ (poemat sym- 
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar- 
łowicza, Paderewskiego, Pankiewi- 
cza i innych. Pieśni wykona sopra- 
nistka Irena Winiarska. Dyryguje 
Włodzimierz Ormicki. 

Na poranek niedzielny ceny miejsce 
zniżone. Bilety z 50-procentową zniż 
ką dla członków Związków Zawodo- 
wych do nabycia w ORZZ (Traugut- 
ta 18). 


+++440940409099049 


WIĘKSZE WYGRANE 
388 LOTEMIE 
„3-0i dzień ciągnienia l-ej klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 76328 w Warszawie. 


Wygrana 500.000 zł. padła na Ni 
46927. 


Wygrane po 100.000 zŁ padły na 
Nr 42755 45154 52944 54923 66647 
99612 109087, 

Wygrane po 40.000 zł. padły nz 
Nr 2066 6161 9789 20504 23747 40298 
48032 47367 50310 92168 101819. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13446 
16882 28487 25900 31845 35672 26178 
38538 41100 42404 444451 46275 47489 
47971 48822 49258 49933 56515 60454 
"61057 63031 64089 65749 67234 67489 
11111 74162 74359 79518 80288 8084€ 
82407 85190 85967 86125 88670 89237 


90252 95003 96237 106081 109236. 
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AKCJA KOMUNISTÓW 

POD HASŁEM „TRZECH L“ 

„Głos Poranny" donosi, że w zwią 
ku z rocznica śmierci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luxemburg — komi- 
niści łódzcy wzmogłi swa działalność 
rozdają odezwy przed fabrykami, 
urządzając,masówki i nielegalne wie- 
ce. „W związku z powyższym — rów 
nież i policja wzmogła swą działal- 
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzając masówki. Skonfiskowa-= 
no pokaźną ilość odezw komunistycz- 
nych itd.“ 
STRAJK POŃCZOSZNIKÓW TRWA 

Trwający od świąt strajk pończosz 
mików zaostrzył się. W dniu wczoraj- 
szym inspekcja pracy zwołała wspól 
ną konferencję przemysłowców i de- 
legatów fabrycznych. Z powodu nie- 
ustępliwego stanowiska przemysłow- 
ców rokowania zostały zerwane. 


-Danni M= 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
nié" godz, 21 (tylko ostatni seans) 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Wiel- 
kie życie“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 1738) „Dzieci ka- 
pitana Granta* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czło- 
wiek z karabinem* godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oddział Z-8* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka“ godz. 18, 20 ł 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow' godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
gi“ dla młodzieży godz. 16; seanse 

normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Sta- 
tek pułapka“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
prof, Milasa“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) -— „Kon- 
frontacja* godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat 
floty“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga* film polskiej produkcji 
godz, 17,19; Zhan f 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz z Dube* godz. 16.30, 18.89 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „„Czaro- 
dziej sadów“ godz. 18, 20 


(ATW: 
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SOBOTA 21 STYCZNIA 
11.55 (Ł) Sygnał Łodzi — chwila 
muzyki. 12,04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu- 
zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au- 
cja szkolna dla klas X—XI, 14.00 
Przegląd kulturalny. 14.10 Najcie- 
kawsze audycje przyszłego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Muzyka rczrywkowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Lenin“ — słuchowi- 
sko dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Mu- 
zyka popołudniowa. 16.45 (Ł) „Wy- 
stawa Rembrandtowska w Państwo- 
wym Muzeum Sztuki w Łodzi“. 17,00 
„Przy sobocie po robocie“. Transmi- 
sja z Pragi I. 18.00 „Z-kraju i ze 
świata”, 18.15 Koncert Ludowej Ka- 
peli. 1840 „Wszechnica Radiowa 
kurs I — wykład z cyklu: „Podsta- 
wy ekonomii politycznej“. 19.00 Au- 
«ycja dla wsi, 19.15 Koncert. 20.00 
Dzienńik wieczorny. 20.40 Skrzynka 
muzyczna, 21.00 Koncert popularny. 
21.40 „Mickiewicz“. 22.00 (Ł) „Po- 
czątki klasy robotniczej w Łodzi”. 
22.13 (Ł) Program lekalny na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22,20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi II, 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 Muzyka tanecz- 
na. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


„Decyzja 
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"UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch* wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K-to VII 13767. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU  DZIEWIARSKIEGO 
Nr. 3 
Łódź, ul. Wierzbowa 44 

poszukują: 


3) mechanika wykwal. (na MASZYNY | mie przy I 


szwalnicze) 
2) elektromontera 


3) 3 ślusarzy 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 54-2 
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ZE SPORTU 


Dziś rozpoczyna 


się walk 


czterech AZS-ów w piłce siatkowej 


s © . 
Dzisiaj AZS-ów z Warszawy, 
mach turnieju odbędą się ponadto; 


(Lublin) — AZS (Łódź) w siatkówce, pokazowe zawody 


w sali „Ogniska“ rozpoczyna 


się  czwórmecz siatkówki 
Wrocławia, Lublina i Łodzi, W ra, 
spotkanie drużyn żeńskich AZS 
szermiercze, 


oraz mecz szermierczy AZS (Łódź) — ŁKS Włókniarz. 


Ambicją organizatorów tej imprezy 


jest, aby stałą się ona dobrą propa- 


gandą piłki ręcznej (siatkówki) wśród 
całej naszej młodzieży akademickiej, 
a atmosfera tej imprezy była wzorem 
dla innych. 

— Ponadto pragniemy mówią 
nam organizatorzy — aby poprzez do 
brą organizację tej imprezy pokazać, 
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
w realizacji swoich zamierzeń organi. 
zacyjnych, sportowych i wychowaw= 
czych konsekwentnie dążą do tego, aby 
na swym odcinku wypełnić te wszyst 
kię zadania, jakie stawia przed nami 
Polska Ludowa, ; 

— QCzwórmecz ma być dalszą próba 
naszej sprawności organizacyjnej cała 


go zrzeszenia jak į pokazaniem dorob | mówić, 


ku w tej dyscyplinie sportowej, Idąc 
po linii tych założeń pragniemy, aby 
całe nasze zrzeszenie wzięło czynny 
udział w tej imprezie i przyczyniło 
się tym samym dó sukcesu organiza. 
cyjno-sportowego, 

— Dla pobudzenia szlachetnej ry- 
walizacji pomiędzy zarządami uczel- 
nianymi w akcji propagandowo-orga- 
nizacyjnej „Czwórmeczu** Zarząd Śro 
dowiskowy postanowił ufundować na- 
gródę pieniężną z przeznaczeniem na 
kupno sprzętu sportowego dla tej u- 
czelni, która w tej akcji wyróżni się. 
— Przechodząc do strony czysto spor 
tbwej mówią nam organizatorzy 
— 0 naszych kolegach z Warszawy, 
Wrocławia i Lublina można by dużo 
jeśli chodzi o ich poziom i 


Spor w Z SBE 


Jeden z czołowych narciarzy radzieckich 
W. Olaszew na trasie 


2220144420044044000494400 
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Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 


w siatkówkę żeńską i męską 22. I. 50 r. 


Sala „Spóźni* — ni. Traugutta 
Grupa I 
Siatkówka męska: 
Urząd Wojewódzki (I) — PZPW 
Nr 36 


Książka i Wiedza — I Gimnazjum |' 


PZPJG (I) 

Gimn. Przem. PZPW (HM)—Urząd 
Wojewódzki (II) 

I Gimn. PZPJG (11) — Ubezpie- 
czalnia Społeczna 

Centr, Handl. Przem. Odzieżowego 
— PZPW (1) 

PZPB Nr 3 — Gimnazjum Papier- 
nicze 

ZWS (I) — PZPB Nr 5 

Siatkówka żeńska: 
PZPW — -PZPB Nr 5 (1) 
PZPB Nr 3 — ZWS 


Sala szkolna ul. 
grupa II 
SIATKÓWKA MĘSKA 

Skóra I (II) — Dyr. Przem, Miej- 
scowego, 

Elektrownia 
(V). 

Czytelnik — Zjedn. Metalowe Nr 

Skóra I (I) — PMT. 

OSP, Koło Nr 93 — Fabr, Maszyn 
Jedw, 

Społem, Koło Nr 88 (I) — Fa-Ma- 
Tka. 


Drewnowkka Nr 86 


Centr. Tekstylna 


2 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
PZPJG Nr 1 — Gimnazjum Papier 
nicze, 
Technozbyt — PZPB Nr 8, 
Społem, Koło Nr 88 — Filmowiec. 


Sala szkolna przy ul, Szterlinga 24 
grupa III- 


SIATKÓWKA MĘSKA 

Zw, Zaw. Prac. Finansowych — drm 
żyna — Fabryka Zegarów, 

Głuchoniemi (1) — Zarząd Miejski 
(I). 

Prasą Wojskowa — ŁZWANN Nr, 
24, 

Zarząd Miejski (II) — Skóra (V). 

Zarząd Miejski (III) — Zjedn. Ma 
szyn Rolniczych. 

MZE — Głhuicheniemi (II). 

Solidarność — PZPJG Nr 8. 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
PZPB Nr 5 (II) — Skóra I 
Społem, Koło Nr 87 — Skóra V. 
Początek rozgrywek o godzinie 9. 


„Odznaczeni 
(działacze szermierki 


Za pracę nad rozwojem szermierki 
łódzkiej zostali odznaczeni następują 
cy działacze: 


1, Ob Frydrych Tadensz — kapitan 
sportowy PZS — Kraków, 


2. Dr. Jan Nawrocki — członek 
Zarządu PZS — Katowice. 
3. ppłk, Kozluk Antoni — prezes 


Polskiego Związku Szermierczego — 
Okręg Łódź. 

4, Ob. Marczyk Bolesław — ŁKS 
Włókniarz Łódź, 

5. Ob. Bernat Kaziemierz — 
Włókniarz Lódź. 


LRS 


-i ładnie. 


klasę, jaką reprezentują. Grają dobrze 
Szanse nasze w „Czwórme- 
jeśli się tak godzi 
Tak przynajmniej 
utrzymuje kierownictwo sekcji piłki 
ręcznej klubu i przygotowujący się 
intensywnie do „Czwórmeczu* nasi re 
prezentacyjni siatkarze, 


— Nie o zwycięstwo jednak chodzi 


czu“ są Znaczne, 
mówić o sobie. 


a juniorów w j 


Nr 20 


Rawski (Legia) 
mistrzem Polski 
eździe szybkiej 
ZAKOPANE (obst, 
wi) W drugim dniu 
"mistrzostw łyżwiar 
skich w Zakopanem 
rozegrano biegi na 
1000 i 5.000 m. Star 
towało 18 juniorów. 
Warunki lodowe 
były zupełnie do- 
bre, 

Po zaciętej walce, 
Polski juniorów w 
lodzie zdobył 


zŹ 


tytuł mistrzą 
jeździe szybkiej na 


nam tylko — kończą. nasi rozmówcy, 17-letni Janusz Rawski (Legia War 


— Cale nasze zrzeszenie oczekuje od | szawa). 
i|1.000 m. 


zawodników AZS-u pięknej gry 
przykładnej postawy. 

Na zakończenie dodamy, 
(Warszawa) dzierży tytuł 
Polski w siatkówce, a AZS (Wro- 


Zwyciężając w biegu na 
Rawski uzyskał czas — 
1:57,8, przed Szczepańskim (Legia) 


że AZS| — 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)— 
mistrzą | 2:01,0. 


Zwycięzcą biegu na 5.000 m. zo- 


cław) tytuł mistrza akademickiego i|stał Szczepański w czasie 11:18,3. 2) 


wicemistrza Polski 


„Szóstką łódzka, w której ujrzymy 
m. in, Frontczaka, Borucza i Grabow 


skiego już od dłuższego czasu przygo | ZAJAC 255,15 pkt, 


towuje się starannie do czwórmeczu. 
który stanie się mieoficjalnymi mi- 
strzostwami Polski w siatkówkę, 


Organizatorzy tej imprezy zwracają 
się z apelem o punktualne przybycie, 
gdyż celem zapewnienia należytego 
prowadzenia zawodów i porządku już 
po pierwszym secie drzwi wejściowe 
będą zamknięte. 

Otwarcie turnieju nastąpi punktual 
nie o godz, 18, poczem rozegrany bę- 
ażie mecz drużyn żeńskich AZS-u La 
belskiego i Łódzkiego, Następnie po 
pokazach szermierczych o godz. 20.ej 
spotkają się drużyny męskie Warsza-- 
wy i Wrocławia. 


Zakończeniem pierwszego dnia 
czwórmeczu będzie spotkanie Lublina 
z Łodzią. 

Program rozgrywek w niedzielę jest 
następujący: 
mierczy ŁKS Włókniarz 
Łódź, godz, 11 — 
Warszawa —— Łódź i o godz, 12-ej 
Lublin — Wrocław. 


Popołudniu o godz. 17 odbędzie się 
rewanżowy mecz siatkarek Lublina i 
Łodzi, poczem nastąpią ostatnie me- 
cze turnieju. O godz, 18 zmierzą się 
AZS-y Warszawy i Lublina wreszcie 
o 19 Wrocław z Łodzią, 

Drużyny biorące udział w czwórzne- 
czu już przybyły.  Przypuszczać nā- 
leży, że walka o pierwsze miejsce ro- 
zegra się pomiędzy obu mistrzami Pol 
ski — AZS warszawskim i AZS wro- 
cławskim. 


AZS 


Poziom pozostałych drużyn nie wie | Zryw“ — Łódź, 
le odbięga jednak od ich poziomu, to| godz, 17, 


też pależy spodziewać się niespodzia- 
nek. Jak będzie naprawdę zobaczymy 
w- sali „Ogniska. 


Tkaczyk (Skra). 8) Rawski. 

W ogólnej punktacji wszystkich 
konkurencji zwyciężył Rawski, osią 
przed Szczepań- 
skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
jest pierwszym po wojnie mistrzem 
Polski w jeździe szybkiej w klasie 
juniorów. 


Rekerd Stawczyka 


zatwierdzony 


WARSZAWA (obsł. wł.). — Polski 
Związek Lekkoatletyczny uznał czas, 
uzyskany przez Sławczyka na akade- 
mickich mistrzostwach Świata w Bu- 
dapeszcie, w biegu na 200 m — 21,2 
sek. za oficjalny rekord Polski na tym 
dystansie. 


Dzisjeisze zebranie 
wyborcze 


do klubów i kół sportowych i 
Zw. Klub Sportowy „Spójnia“ 


godz. 10 — mecz szer.| Łódź, Północna 36, godz, 18. 


Zw. Kiub Sportowy „Stal“ — Zduń 


siatkówka męska | Ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 


Koło Sportowe — ZPG Wytw. Nr6 
— Łódź, Wólczańska 223, godz. 15,30, 

Koło Sportowe — PZPW Nr 28 — 
Tomaszów” Maz, ul. Tekli 25. 

Koło Sportowe — Technozbyt 
Łódź, Jaracza, 84, godz, 14, 

Koło Sportowe — PZPB Nr 8 — 
Łódź, Kilińskiego 2, godz. 14. 

Koło Sportowe Państw. Zakł. 
Wyd. Szkolnych — Łódź, Zgierska 96 
godz, 14. 

Koło Sportowe — Państw, Zakłady 
Graficzne Łódź, żęromskięgo 89, 
godz, 14, 

Zw, Klub Sportowy „Związkowiec. 
Pogonowskiego 82, 


Polska weźmie udział 


Przypominamy, że ze względu na w „Pucharze Davisa* 


spodziewaną frekwencję i wynikłe 
stąd trudności organizacyjne drzwi 
wejściowe już po pierwszym secie bę- 
dą zamknięte, 


Z życia klubów 
| Walne zebranie 


z... baletem | 

Dzisiaj, dnia 21 stycznia br., o go- 
dzinie 18, w sali Sportowej „Hele- 
nów“ przy ul. Północnej 36, odbędzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
członków ZKS „Spójnia“ (Łódź) i 
ZKS „Spójnia - Solidarność* (Łódź). 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
odbędzie się część artystyczna, ra 
program której złożą się: 

1. występ chóru ZMP; 

2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra- 
cowników Spółdzielczych; 

8. występ baletu ZKSŚ „Spójnia- 
Solidarność”. 

Na powyższą uroczystość Zarząd 
Klubu zaprosił przedstawicieli Kół 
Sportowych, Zrzeszenia oraz organi- 
zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 
branżowych, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak również 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
ZS „Spójnia“. 


| 


WARSZAWA (obsł, wł). — Dra- 
żyna tenisowa Polski została oficjal- 
nie zgłoszona do rozgrywek o Pu- 
char Davisa w r. 1950. 
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— Dobrze wymyślili Afgańczycy! — powiedział Czandra-Sing. 
Sahibow.e chcieli poróżnić między sobą muzułmanów afgań- 


skich z muzuimanami z Delhi, a 


į dusami całego kraju Doaba — mówił dalej Ordar-S.ng. — Do mia- 


sta przysłali szpiegów. 
'— No, i co? 


— Nie udało się sahibom rozbić naszej jedności. O, teraz pa- 
ruje u nas braterstwo między muzułmanami i Hindusami — w ta- 


łych Górnych Ind'ach. 


„Czyż nie mamy tego samego Koranu i tej samej Kibli?“ — 
mówią muzułmanie z afgańskich stron do naszych muzułmanów 


z Delhi. : 
„Czyż nie mamy jednego i 
Muzułmanom Hindusi. 


„Jeden i ten sam zwierz szarpie serca dzieci naszego | wasze- 


go narodu. Wy mówicie językiem 
doskonale 


przegnać go z naszej ziemi“. 


Dobrze mówisz, 
i z uśmiechem skinął głową. 


— Sahibowie są wściekli — mówił dalej Ordar-Sine. — Prze- 


tego. samego wroga?* — mówią 


rozumiemy się. Jak myśliwi we wsi musimy stanąć ra- 
amieniu w całym kraju i zrobić obławę na tygrysa, aby 


Ordar-$lng!... 


potem jednych i drugich z Hin- 


urdu, a my hinduskim a przecie 


— powiedział Czandra 


cież oni sami umocr. li nasze Delhi sami przed kilku laty złożyli 
w delhickich składach podziemnych tysiące bomb i naboi. Widzą 
teraz, że ani siłą, ani podstępem n'e zwyciężą Delhijczyków. Na 
ostatniej naradzie postanowili prosić Kalkutę o zebranie c.ężkiej 
artylerii i przyprowadzeń:e transportu pod mury Delhi. 

— Transport artyleryjski? — rzekł Czandra-Sing. Twarz je- 


go spoważniała. 


— Tak, i ten transport wkrótce wyruszy już w drogę. 
Do rozmowy wtrącił się Chadar, młody Muzutmanin, ruszni- 
karz, o ładnej twarzy, umazar.ej sadzami. 


— Wszystkie ciężkie 


haubice i dużo wielkich możdzierzy 


ż Williams fortu, wszystko, co tylko było w warsztatach artyleryj- 


skich — przeznaczońo do transportu. Rozkaz wymarszu już nad- 
szedł. Transport poprowadzi kapitan Bedfort, 
— Jaka jest osłona? — żywo zapytał Czandra-Sing. 


— Pięciuset strzelców królewskich, ale obsługa dział jest cał- 


kowicie nasza. 


— Tak, to bardzo ważne wiadomości — mówił Czandra-Sing. 
— Twierdzisz, że transport ma odejść już wkrótce? 

— Tak. Jutro albo pojutrze. Wydano już rozkaz. 

— Ten transport nie dojdzie do Delhi — rzekł Czandra-Sing. 


— Za daleko. 
Uśmiechnął ste. 
Wszyścy patrzyli na niego, 


— Zatrzyma się go w drodze — dokończył Czandra. 
— Tak.. Tak.. — podchwyciłi wszyscy. — Nie wolno dopuś- 
cić wielkich armat do murów Delhi! 
— Nasi muszą się o tym dowiedzieć. I to na czas! 
— Ja pójdę — powiedział chłop, który przyniósł list. . 
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